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NA ZAMKNIĘCIE WMEL*)
O tw arta 23 sierpnia r. 1). W ystaw a Przem ysłu 

Metalowego, Elektrotechnicznego i Radiofonii zam 
knęła swe podwoje

Pierwsza na dużą skalę W ystaw a zorganizo
wana w stolicy k ra ju  jest piękną m anifestacją n a
szej twórczej pracy i wysoce życzliwego stosunku 
do tej pracy całego społeczeństwa. Jest ona jedno
cześnie cenną, w idom ą oznaką gospodarczego zjed
noczenia ziem polskich z pod trzech zaborów, w ska
zując na już dokonaną organiczną przebudow ę 
przem ysłu dzielnicowego na przem ysł ogólno-pol- 
ski i w zajem ne głębokie uzupełnianie się pracy go
spodarczej wszystkich dzielnic.

Jako  dowód jedności narodow ej W ystaw a 
choć zlikwidowana, pozostanie uplastyczniona, głę
boko w ryta w um ysły setek tysięcy osób k*óre 
w' ciągu 57 dni napływ ały tłum nie ze w szystkich 
stron Rzeczypospolitej, aby dać dowód swego może 
intuicyjnego —  jakże miłego i cennego dla organi
zatorów W ystaw y — zrozum ienia, iż oglądając od
cinek całej Polski, zobaczą to. co w okresie swej 
niepodległości zdobyła w zakresie przem ysłu m eta
lowego, elektrycznego i radiofonii, —  to, co jest

*) Zostało wygłoszone na uroczystym zamknięciu Wy
stawy w dn. 19.X.36 r.

Polsce nieodzownie Dotrzebne, —  to co w Polsce 
w ykazuje swoja, dużą siłę rozwojową, a co w swym 
rozwoju da byt wielu, wielu obywatelom Polski, zaś 
w dzień potrzeby narodow ej —  da obronę państw u, 
w oparciu o przem ysł wszystkich dzielnic Rzeczy
pospolitej.

Szczęśliwym zbiegiem okoPczności W ystaw a 
zbiegła się z poważnym  etapem  dotychczasowej po
wolnej. lecz stałej popraw y gospodarczej Polski, 
w obecnej chwili zaobserwow anej we w szystkich 
chyba dziedzinach naszego życia. Rolnictwo uzy
skało ceny. k tóre roku ją  trw ałą  — dai Boże —  ren 
towność warsztatów7 rolnych najboleśniej dotknię
tych w przebiegu 7-miu lat kryzysu. Budownictwo, 
rosnąc z roku na rok. daje nową szatę Odrodzonej 
Polsce, a przem ysły w skutek zwiększenia zamówień 
rokują pom yślne widoki łagodzenia klęski bezro
bocia. F inanse publiczne w ykazują ponraw ę dzięki 
osiągniętej równowadze budżetu państw a, a złoty 
polski pom im o nowej fali deprecjacji w alut szere
gu kra jów  —  utrzym any na swym niezm iennym  
nozionre tworzy podstaw y dla stabilizacji w a ru n 
ków gospodarczych. Na tvm  tle nasza W ystaw a 
jest żywym dokum entem , iż naw ęt w  n a jtru d n ie j
szych w arunkach  niezm ordow anym  wysiłkiem idzie 
się stale naprzód. P lony tego w ysiłku przedstaw iliś
my na W ystawie.
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Poświęćm y więc jeszcze w tym  uroczystym  
dla nas m om encie chwilę uwagi dla tej, k tóra nam  
życie swe zawdzięcza, a k tóra zdobyła uznanie po
wszechne —  zam ykającej się obecnie W ystawie.

P rzystępując do jej organizacji, pragnęliśm y 
nie tylko sferom  przemysłowym, lecz i całem u spo
łeczeństwu zobrazować dokładnie i pełnie całkow i
ty zakres krajow ej produkcji w dziedzinie przem y
słu metalowego, elektrotechnicznego i radiofonii; 
pragnęliśm y stwierdzić obecny jej potencjał i sto
pień sam owystarczalności, unaocznić szeroki za
kres uniw ersalizm u i wysoki poziom techniczny b u 
dzących się w swym rozwoiu, w O drodzonej Polsce, 
reprezentow anych na W ystaw ie przemysłów.

Pragnęliśm y w  sposób dydaktyczny przeła
mać krytyczny stosunek, cechujący nie tylko społe
czeństwo, ale i politykę gospodarczą państw a do po 
czynań przem ysłow ych, t;ik często niedocenianych 
w swych (rudach i znojach, a podnoszących wzwyż 
z dnia na dzień gospodarczy poziom Polski.

Z pełnym  w ew nętrznym  zadowoleniem w ypa
da stwierdzić, iż w opinii powszechnej W ystaw a 
spełniła swoją rolę i dobrze zasłużyła się krajow i.

W ystaw a zdołała zobrazować całość polskie
go przem ysłu metalowego, elektrotechnicznego i r a 
diofonii, dać pełny obraz produkcji polskiej w tym 
zakresie.

W  oddzielnych poszczególnych działach W y
staw a przedstaw iła —  hutnictw o żelazne i metali 
kolorowych, odlewnictwo, przem ysł narzędziowy, 
m aszyny rolnicze, m aszyny włókiennicze, m łyń
skie i inne do obsługi najróżnorodniejszych prze
mysłów', silniki, konstrukcje żelazne i dźwigi, w y
roby m etalowe, gospodarstw a domowe, urządzenia 
zdrowotne. Przem ysł obrabiarkow y z metodam i 
naukow ym i produkcji stanow ił piękne clou W y
stawy.

Żywiołowo rosnący przem ysł elektro i rad io
techniczny posiadał w łasne paw ilony, a niezależnie 
piękne eksponaty extra m uros dekorow ały teren 
wystawowy. Rzemiosło metalowe przedstaw iało 
piękną gam ę swych wyrobów.

Nie m ogąc w ram ach względnie szerokich po
mieścić całej produkcji, m usieliśm y ograniczyć wie
le działów' i przedstaw ić jedynie podstawowe obiek
ty. Miało to miejsce w obiektach siły, ruchu, w pom 
pach, m aszynach tkackich, urządzeniach przetw ór
czych itd. W  wielu w ypadkach obiekty bezpośred
nie zostały zastąpione tablicam i i statystyką.

Pięknie wypełnione paw ilony lotnictw a, ko 
m unikacji, m otoryzacji, świadczą o powszechnych 
postępach wielkich i m ałych w arsztatów .

W ystaw a zgrom adziła z górą 500 firm  z ca 
łego obszaru Rzeczypospolitej, k tóre zaprezentow a
ły całą gamę produkcji w 20-tu sam odzielnych dzia
łach.

Unaoczniliśmy społeczeństwu i czynnikom  
dzierżącym  ster naszej polityki gospodarczej, iż 
przem ysły reprezentow ane na W ystaw ie posiadają 
szeroki zakres produkcji, poważne siły dynam icz
ne, które nie są w pełni wykorzystywane, gdyż wie

le wyrobów  przem ysłu metalowego i elektrotechni
cznego sprow adzam y ku szkodzie bilansu płatnicze
go i z krzyw dą m as bezrobotnych z zagranicy.

Z niekłam aną radością możemy stwierdzić, iż 
popularny polski F iat 508 —  to 72% własnych m a
teriałów  i pracy; ciężarów ka 62IŁ —  to naw et 94% . 
Obok tego powstał obszerny przem ysł części m oto
row ych i stanow'i już poważny ośrodek przyszłej 
produkcji m otoryzacyjnej.

A jakże pouczający jest wykres produkcji 
elektrotechnicznej, k tóra w okresie kryzysu zdoła
ła poważnie przekroczyć swrój stan  z okresu n a jlep 
szej koniuktury . P rodukcja elektrotechniczna p ra 
wne zupełnie nieznana w okresie przedw ojennym  
obecnie dzięki niezm ordow anym  wysiłkom pionie
rów' polskich w ybija się na czoło produkcji metalo- 
wej i tw orzy dziś już zupełnie sam odzielny dział.

W ystaw a nasza dowiodła, iż w okresie po
m yślnej koniuktury  i zwiększonej konsum pcji we
wnętrznej. przem ysł będzie w stanie nowym  w ysił
kiem  rozbudow ać swe w arsztaty i uczynić zadość 
wszystkim  potrzebom  społeczeństwa i Państw a.

Jako  organizatorzy m am y pełne zadowolenie 
z dokonanej pracy i olbrzym ią nagrodę za nasze 
trudy obywatelskie.

Jest jednak  szczególnym moim obowiązkiem 
podkreślić, iż swe powodzenie W ystaw a zawdzię
cza tej przychylnej pomocy, jak iej doznała ze s tro 
ny czynników publicznych, wśród któ iych  z głębo
ką wdzięcznością w ypada wymienić Komitet H ono
rowy W ystaw y pod wysokim protektoratem  Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, M inisterstwo Spraw  
W ojskowych, k tóre użyczyło bezpłatnie terenu, 
a przy pośrednictw ie P. Płk. Maciejowskiego udzie
liło W ystaw ie szczególnie cennego poparcia o rga
nizacyjnego, w'alnie dopomogło do realizacji W y
stawy.

Do zewnętrznej szaty W ystaw y przyczyniło 
się miasto, którego Gospodarze obdarow ali W ysta
wę pięknym  kwieciem i zielenią.

W  im ieniu Komitetu w yrażam  głębokie po
dziękowanie Panom  Przew odniczącym  oraz Człon
kom  20-tu branżow ych Podkom isyj O rganizacyj
nych, którzy bezinteresownie tak  dużo poświęcili 
czasu i energii na piękną organizację poszczegól
nych działów. Również wszystkim  Panom  W ystaw 
com, którzy swymi eksponatam i, pięknie u trzym a
nymi przez cały czas W ystaw y i artystycznym i stoi
skam i nadali W ystawie rzeczowy i estetyczny wy
gląd. W yrazy uznania należą się Dyrekcji i B iuru 
W ystaw y za niezm ordow aną i o fiarną pracę.

Dla wszystkich co współdziałali przy urządze
niu W ystaw y niechaj najw iększą nagrodą będzie 
poczucie dobrze spełnionego obowiązku obyw atel
skiego oraz niezaprzeczalny fak t powszechnego 
uznania, z jakim  się ona spotkała.

Nie tylko kierownicze czynniki wielu naszych 
resortów, lecz nawet urzędowe i gospodarcze czyn
niki zagraniczne, jak ie  zwiedziły W ystawę, —  w y
rażały się o niej z najw iększym  uznaniem .

Lecz dla nas organizatorów  najcenniejszą, bo
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szczególnie serdeczną nagrodą jest stw ierdzony fakt, 
iż W ystaw ę zwiedziło 650.000 osób, a w tem szereg 
wycieczek robotników oraz młodzieży szkolnej, zor
ganizowanych przez Min. Oświecenia. Zw iedzająca 
W ystaw ę młodzież u jaw niła swe wielkie zaintere
sowanie, które nam  starszym  daje wiarę, iż nasza 
praca z niegasnącym  zapałem  będzie kontynuow a
na przez następne pokolenia.

Z am ykam y W ystaw ę w tym  przekonaniu, iż 
w ewolucji naszego życia nie tylko przemysłowego,

lecz kulturalnego i społecznego odegrała ona po
ważną rolę.

W ystaw a nie um iera. Pozostaje ona żywa 
w um ysłach 650.000 osób, a to potęga. Ta potęga 
będzie pracow ać nad dalszą pom yślną rozbudow ą 
rodzimego przem ysłu na wzniesionych przez po
przednie pokolenia fundam entów .

Oby przem ysł m etalowy, elektrotechnicznym 
radiofonia kw itły  i rozw ijały się ku pożytkowi i na 
chw ałę naszej Ojczyzny. Cz. Klamer.

ODZNACZENI A WMEL.
K om itet W ystaw y Przem ysłu  M etalow ego 

i E lek tro technicznego  p rzyznał fabrykom , b io rą 
cym udział w  W MEL, n astęp u jące  odznaczenia:

MEDALE ZŁOTE:
„Avia“ L. Niwiński, M. Kośmiński i W. Szomań- 

ski —  W arszaw a,
Biuro Sprzedaży Zjednoczonych Fabryk Drutu 

i Gwoździ —  W arszaw a, 
Babcock-Zieleniewski S. A. — Sosnowiec,
Berent i Plewiński —  W arszaw a,
F-ka. Maszyn i Traków do Obróbki Drzewa dawn.

C. Blumwe — Bydgoszcz.
B-cia Borkowscy S. A. — W arszaw a,
„Bohte Robert11, F-ka Kas Pancernych — W a r

szawa,
Bujak Jan — Lwów,
„Compensator1* F-ka Przewodów Rurowych —

W arszaw a,
Inż. St. Ciszewski sp. z o. o. Fabr. Art. Elektr. —

Bydgoszcz,
„Centroprzewód", Sp. z o, o. — W arszaw a,
H, Cegielski S. A. — Poznań,
Ignacy Ciechurski — F-ka Manometrów — W ło 

cław ek,
Doświadczalne Warsztaty Lotnicze — W arszaw a- 

O kęcie,
„Ericsson" Polska Akcyjna Spółka Elektryczna —

W arszaw a,
„Elektrit" Tow. Radiotechniczne — W ilno,
„Era“ S. A. — W łochy p. W -wą,
„Ferrum“ S. A. — K atow ice,
G. Gerlach — W arszaw a,
Tow. Haeberle i S-ka — Grodzisk-M az.,
Inż. A. Horkiewicz — W arszaw a,
„Huta Pokój" S. A. — Katow ice,
Herzield i Victorius S. A. — G rudziądz,
Huta Bankowa Tow. Akc. — D ąbrow a-G órnicza, 
B-cia Hempel — W arszaw a,
B-cia Jenike, F-ka Dźwigów S. A. — W arszaw a,

J. John S. A. — Łódź,
Konrad, Jarnuszkiewicz i S-ka —  W arszaw a, 
Josephy‘ego Spadkobiercy — Bielsko,
B-cia Konopaccy —  Mosty,
Krusche i Ender —  Pabjanice,
Kleiman S. i S-wie — W arszaw a,
W. Krupski i J. Matulewicz —  W arszaw a,
A. Krzykowski — W arszaw a,
Konwencja Kablowa — W arszaw a,
„Lignoza“ S. A. —  Katow ice,
Lilpop, Rau i Lcewenstein S, A. — W arszaw a, 
B-cia Łopieńscy — W arszaw a,
A. Marciniak S. A. F-ka Żyrandoli Elektr. — W ar

szawa,
„Moc“ S. A, Budowa Dźwigów i Maszyn Precyzyj

nych —  W arszaw a,
Alfons Mann S. A. —  W arszaw a,
Modrzejów — Hantke, S. A. — Sosnowiec, 
„Natawis“ Zakłady Radiotechniczne —  W arsza

wa,
Norblin, B-cia Buch i T. Werner S, A. — W ar

szawa,
„Osram" S. A. — W arszaw a,
Sp. Akc. Wielkich Pieców i Zakładów Ostrowiec

kich —  W arszaw a,
Państwowe Zakłady Lotnicze — W arszaw a, 
Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne — 

W arszaw a,
Wl. Paschalski — W arszaw a,
„Perun" Francuskie Tow. Akc. —  W arszaw a, 
„Polskie Zakłady Philips" S. A. — W arszaw a, 
„Piastów" S. A. — Piastów ,
Podlaska Wytwórnia Samolotów — B iała-Pod- 

laska,
Polskie Zakłady Optyczne — W arszaw a, 
Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia — W arszaw a, 
Pierwsza F-ka Lokomotyw w Polsce S. A. —

Chrzanów,
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Państwowe Zakłady Inżynierii —  W arszaw a, 
Polskie Tcw. Elektryczne S. A. — W arszaw a, 
Radłowski A. i M, Sztos — W arszaw a,
Rohn, Zieliński — licencja Brown Boveri S. A, —  

W arszaw a,
K. Rudzki i S-ka — W arszaw a,
Tcw . Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza S. A, —  

W arszaw a,
Tow. Starachowickich ZakŁ Góm. —  W arszaw a, 
„Stomil" S. A. —  Poznań,
Steuihagen A. i H. Stransky, Sp. z o. o. —  W ar

szawa,
Stowarzyszenie Mechaników Polskich z Amery

ki S. A. —  W arszaw a,
K. Szpotański —  W arszaw a,
„Świt" Zakłady Mechaniczne — W arszaw a, 
„Telelunken" — W arszaw a,
„Tudor" Zakłady Akumulatorowe S. A. — W ar

szawa,
„Unia" S. A. — G rudziądz,
Walcownie Metali S. A. — D ziedzice,
Wasilewski K. i S-ka S. A. — W arszaw a,
Weigt St. S. A. — Łódź,
„Węgierska Górka" —  W ęgierska G órka,
Wolski M. i S-ka S. A. — Lublin 
„Wspólnota Interesów" S. A. — K atow ice, 
Wojskowe Warsztaty Balonowe — Jab łonna, 
Zbrojownia Nr, 2 — W arszaw a,
Zieleniewski L. i Fitzner-Gamper S. A, — Kraków , 
Zieleziński H. wł. Kornel Kubacki — W arszaw a.

MEDALE SREBRNE:

Wł. Ambrcżewicz — W arszaw a,
„Ava“, Wytw. Radiostacji Samolotowych — W ar

szawa,
Feigenbaum A. i Syn (A.F.S.) — W arszaw a, 
Bednarski Wł. Wytw. Manom., Wodom, i Termo

metrów — W ołomin,
„Bielany" S. A. — W arszaw a,
„Blacha Cynkowa" Sp. z o. o. — K atow ice,
W. Bcrensztadt, F-ka Maszyn i Odlewnia Żela

za — W arszaw a,
„Bemar" Wytw. Przyrz. Elektr. — Grodzisk-M az., 
Belgijska Sp. Akc. Warsz, F-ki Drutu, Sztyitów  

i Gwoździ — W arszaw a,
Brevillier S-ka, A. Urban S-wie — U stroń, 
Czajkowski Wacław i S-ka — W arszaw a, 
„Czechowice" S. A.. — Czechowice,
„Ćmielów" S. A. — W arszaw a,
„Centra" W. Tomaszewski i S-ka — Poznań, 
Dziewulski i S-ka S. A. — W arszaw a,

„Diana" Wytw, Pieców Gazowych — W arszaw a, 
„Elektrobudowa" S. A. — Łódź,
„Elektryczność" S. A. — W arszaw a,
F-ka Palenisk Mechanicznych Sp. z o. o. — M iko

łów, G/Śl.
„Filtrator" Sp. z o. o. — W arszaw a,
Filipowicz A. S. A. — Lwów,
Fitzner W. Sp. z o. o, — Siem ianowice, Śl., 
Gwiździński i S-ka — W arszaw a,
Grcniowski Roman S. A. — W arszaw a, 
Henneberg B-cia — W arszaw a,
„Huta Ludwików" S. A. — Kielce,
„H elios" —  K atow ice, '
Imass J. Inż. F-ka Aparatów Elektr. — Łódź, 
„łka" Zakłady Radiotechniczne — Łódź,
Kemnitz W. Warsz. F-ka Wyr. Ołowianych i Cy

nowych — W arszaw a,
Krawczyk i S-ka, Wytwórnia Pędni, Maszyn i Od

lewnia Żeliwa — Zaw iercie,
Kubiak St. Pierwsza Polska Wytw. Łańcuchów 

Rolkowych — W arszaw a,
B-cia Kobylańscy, S. A. — W arszaw a,
„Kraj" S. A. F-ka Maszyn Rolniczych — Kutno, 
Klinger Roman — Łódź,
Lange B-cia, F-ka Maszyn i Odlewnia Żelaza

S. A. — Łódź,
Ledóchowski St. Hr. S. A, — W arszaw a,
W. Millner — Bydgoszcz,
Muller i Seidel F-ka Maszyn i Odlewnia Żelaza —

Łódź,
„Magnet" Z. Popławski — W arszaw a, 
Międzynarodowe Tow. Budowy Okrętów i Ma

szyn S. A. — Gdańsk,
K. Mieszczański i T. Jaroszewski i S-ka Sp.

z c. o, — Warszawa,
„Mi-Ra“ Gaśnice, Aparaty Przeciwpożarowe —  

W arszaw a,
Inż. St. Nehring, P. Jasiński i B. Domoracki — 

W arszaw a,
Ochsner Karol i Syn — Bielsko,
K. i W. Pustoła, Wytw. Aparatów Elektr. — W a r

szawa,
„Pelikan" Sp. z o. o. — W arszaw a,
Polskie Zakłady Skody S. A. — W arszaw a, 
Prodmetal — Bydgoszcz,
Rudzki i Glier, Sp. z o. o. Warsz, Wytw. Instr.

Muz. — W arszaw a,
Rzewuski i S-ka S, A. — W arszaw a,
„Sanok" S. A. w Sanoku,
Serkowski Jan — W arszaw a,
„Spiral" Wytw. Sprężyn i Wyr. z Drutu — W a r

szawa,
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Sosnowski ,J. F-ka Pilników — Skarżysko-K a
m ienna,

„Stradom11 S.A. — C zęstochow a,
S. Straus — W arszaw a,
Sucheni Józef F-ka Pługów Sp.z.o.o, — Gidle, 
Georg Schwabe — Bielsko,
Wł. Świątecki Inż. Konstruktor — Lublin,
W. Szomański i S-ka F-ka Śmigieł — W arszaw a, 
„Tungsram" S. A. Zjedn. F-ki Żarówek — W a r

szawa,
„Tytan11 Br. Reichman F-ka Aparatów i Elemen

tów — W arszaw a,
Ullrich Juljusz i S-wie F-ka Czółenek Tkackich —

Łódź,
J. Wagner F-ka Śrub — W arszaw a,
B. Wahren, F-ka Rowerów i Motocykli — W a r

szawa,
Warsztaty Szybowcowe — W arszaw a, 
Warszawska Wytwórnia Maszyn i Spawarek Ele

ktrycznych — W arszaw a,
Weber, Dahne i S-ka — W arszaw a,
„Wiepofana'1 S.A. Wielkopolska Odlewnia, F-ka 

Narz. i Maszyn — Poznań,
„Wima11 Widzewska Manufaktura S. A, Odlewnia 

i F-ka Maszyn — Łódź,
Inż. Jan Zubko — Brwinów.

MEDALE BRONZOWE:

Inż. Jan Abratański i S-ka, Wytw. Pierścieni Tło
kowych — W arszaw a,

„Acusan11 —  W arszaw a,
„Always" Polskie Zakłady Elektr. Sp.z.o.o. —

W arszaw a,
„Apollo11 — Czechowice,
„Babbit11 St. Cholewiński i S-ka — W arszaw a, 
Bauer Maurycy, F-ka Maszyn i Odlewnia Żela

za — Łódź,
„Capello11 —  Adolf Kapellner i S-ka —  W ełno- 

w iec-K atow ice,
A. Dąbrowolski, W. Kamler, W. Marcinkowski —

W arszaw a,
„Daimon11 F-ka Ogniw i Bateryj Sp.z.o.o. — Sta

rogard,
„Drut11 J. B. Rozenfeld — W arszaw a,
„Dacho1* Zakłady Elektryczne — W arszaw a, 
„Elektropol" F-ka Elektrowentylatorów — W a r

szawa,
„Erge-Motor1* wł. R. Gunsch — Poznań, 
„Elektroautomat" Zakł. Elektrotechniczne Sp.z.

o.o, — W arszaw a,

„Erpe11 J, M, Proszower i S-ka S-A, — W arsza
wa, 1 

„Ergs11 Pierwsza Krajowa F-ka Akumulatorów —
W arszaw a,

B-cia Fortwangler, F-ka Zegarów — W arszaw a, 
„Filtrad" Polska F-ka Kondensatorów Sp.z.o,o,— 

W arszaw a.
Inż. A. Gadziński, — Bydgoszcz,
„Gloria11 Kraj. F-ka Pił i Narzędzi — W arszaw a, 
Jarosz Teofil, Kinoaparatura — W arszaw a, 
„Kawuo11 Sp.z.o.o. Krajowa Wytwórnia Ogniw — 

W arszaw a,
„Kenotron11 Zakłady Radiotechniczne — W a r

szawa,
L. Kranc i T. Łempicki Sp.z.o.o. — W arszaw a, 
M. Kromołowski i Syn — K atow ice,
Kembliński L. inż. i S-ka, Drawska Odl. Żel. —

Poznań,
Wł. Stelmaszyk, Lubelska Wytw. Części Lotn. — 

Lublin,
Mossey i S-ka, Wytw. Świdrów i Narzędzi — W ar

szawa,
„Motolux11 Wytw. Akcesoryj Lotn. — W arszaw a, 
Miihsam H. — S. A., F-ka Maszyn i Odlewnia Że

laza — W łocław ek,
Jan Makarewicz i S-wie, F-ka Kotłów Parowych 

i Konstr. Żel. — W arszaw a,
„Maszyny Graficzne11 Sp.z.o.o, — K atow ice, 
„Mewa11 Śląska F-ka Wyr. Metal, — Bielsko, 
Inż, K, Nadolski i W, Mlodecki — W arszaw a, 
Ołdakowski i Neumark — Łódź,
„Ostrówek11 S.A. F-wa Odlewów Żel, i Narzędzi 

Roln. —  Łochów,
Pytlasiński i M, Pol, Zakłady Przem. Metal. — 

W arszaw a,
B-cia Plucińscy — Poznań,
B-cia Pawelscy — W arszaw a,
„Parysów11 Młotownia i Zakłady Mech. Sp.z.o.o. — 

W arszaw a,
B-cia Perlis — Łochów,
Edmund Romer — Lwów,
B. Samulski, F-ka Maszyn i Odlewnia Żelaza —

Pleszew ,
B-cia Szajn, S.A. F-ka Drutu i Gwoździ — Będzin, 
„Staniola11 S. A. Zakł. Przem. Metal. —  W arszaw a, 
Strażackie Zakłady Przemysłowe — W arszaw a, 
„Strażak1* F-ka Narzędzi pożarniczych — W a r

szawa,
Tschakert R. i S-ka, F-ka Uszczelnień Wyr.

Azbest, i Gum. — W arszaw a,
„Tytan“ Leon Bytner Emaljemia i Wytłaczarnia—

Poznań,
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„Vulcanit" Sp.z.o.o. F-ka Przetworów Kauczuko
wych — W arszaw a,

Wytwórnia Sygnałów i Urządzeń Kolejowych 
S.A. — K raków ,

Inż. Wolanowski i Graff, F-ka Śrub i Wyr. Toczo
nych — W arszaw a,

Zięba-Ziębowski „Druk“ Wytw. Powielaczy
i Przyborów —  W arszaw a,

Zjednoczone Tow. Elektryczne Sp.z.o.o. — W ar
szawa,

„Żywica11 H. Gralewski, Wytwórnia Wyr. Elektro
technicznych — W arszaw a,

LISTY POCHWALNE;

Brauer i Waźbiński, Wyroby Bakelitowe —  P o 
znań,

Chauvin Arnoux, F-ka Aparatów Pomiarowych 
Elektr. — W arszaw a,

Polskie Zakł. „Croix", F-ka Transformatorów
i Radiosprzętu — W -wa,

Jan Czyż, F-ka Uszczelnień — W arszaw a,
Otto Danel — Wytw, Świec Samochodowych — 

Dziedzice,
Wacław Dzień, F-ka Urządzeń Biurowych — Bia

ła/Bielsko,
J. Dzierżyński — W arszaw a,
„Hartownia11 — Łódź,
Izdebski W. Inż. i S-ka „Iwis" S.A. Wytw. Wyr.

Tkackich —  W arszaw a,
Aleksander Grzywacz, F-ka Maszyn i Aparatów 

Elektr. — W arszaw a,
Janicki Józef Inż., F-ka Pasów i Pikierów —  

Łódź,
Juchn'kowski, Zabezpieczenia do drzwi , Marge“

W arszaw a,
M. Kiihla S-wie, F-ka Plomb Blaszanych, Apara

tów „Tempo11 —  Sokal,
Waldemar Krusche i S-ka, F-ka Maszyn i Odlew

nia Żelaza — Pabjanice,
Wacław Kapczyński, Wytw. Dźwignic i Konstr.

Żel. — Łódź,
J. A. Krausse, F-ka Lakierów — W arszaw a, 
Kalorit — Polska Wytw. Grzejników Elektr. — 

W arszaw a,
Henryk Liefeld i Stefan Schiffner Sp.z.o.o. —

W arszaw a,

Megacykl. Sp.z.o.o. Wytw. Radiosprzętu — W a r
szaw a,

Mayweg Sp.z.o.o. Polski Przem. Rowerowy —
Będzin,

Nobiles S.A, F-ka Lakierów — W łocław ek, 
Palenisko Bip — W arszaw a,
Radio - Union — F-ka Radioodbiorników — W a r

szawa,
B-cia Rawiccy, F-ka Części Rowerowych — W ło

cław ek,
„Siła*1 F-ka Dźwigów — Warszawa,
,.Siatkolin“ F-ka Lin Stalowych i Siatek Drucia

nych —  Zawiercie,
„Star11 — Artykuły Radiowe — Warszawa,
St. Szymański i K. Cygański, Artykuły Kreślar

skie —  Warszawa,
Sobkowski Paweł „Kamera Polska11 Zakł. Mech. — 

Chodzież,
Z. Sokołowski „Zetes11, Wytw. Okularów Lotn. — 

Warszawa,
Wl. Tacik, Wytw. Lamp — Warszawa,
Telvox, F-ka Przewodników — Warszawa, 
Thomson — Polskie Zakł. Radiowe Sp.z.o.o, — 

Warszawa,
Torpedo —  Metalowe Zakł. Hutnicze — K ato 

wice,
Emil Twerdy — F-ka Obrabiarek — Bielsko, 
„Union11 Górn, F-ka Maszyn Elektr. M. Maniura,—

K atow ice,
Warszawska Sp. Elektr. —  W arszaw a,
„Wschód" Przemysł Druciany — Zadziele, 
Wytw. Wyr. Drzewnych Sp.z.o.o, —  W arszaw a, 
Wytw. Instrumentów Precyzyjnych Sp.z.o.o. —

W arszaw a,
Wytw. Silników i Wentylatorów S.K.S. — W a r

szaw a.

Poza odznaczeniam i, jakie przyznane zo s ta 
ły  przem ysłow i, kom ite t W M EL przyznał odzna
czenia rzem ieślnikom , k tó rzy  w ystaw ili swoje 
w yroby w  Paw ilonie R zem ieślniczym  W ystaw y.

Oczywiście, p rzy  p rzyznaw aniu  odznaczeń 
rzem ieślnikom , kom ite t k ierow ał się specjalnym i 
p rzesłankam i, innym i aniżeli k ry te r ja  wym agań 
staw ianych  w yrobom  przem ysłow ym  i b ra ł pod 
uwagę w ysiłki rzem ieślników  w  ram ach ich m oż
liwości technicznych.
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PO Z A M K N I Ę C I U  WMEL.
REFLEKSJE I NOTATKI.

Gdy niespełna rok tem u rzucono myśl zorga
nizow ania W ystaw y Przem ysłu Metalowego i E lek
trotechnicznego, to myśl ta odrazu spotkała się z 
pew nym  biernym  oporem  niektórych kandydatów  
na wystawców, nie wierzących w możliwość reali
zacji na tak  szeroką m iarę zakrojonych planów 
w  obecnej chwili jeszcze znacz
nego nasilenia kryzysu. Zdecydo
wane jednak  stanowisko organi
zatorów  oraz pomoc ze strony 
W ojska, spowodowały wkrótce 
zm ianę nastaw ienia ogółu, które 
zm ieniło się w ostatnich tygod
n iach  przedw ystaw ow ych w pe
wnego rodzaju  ryw alizację gor
liwości prowystawowej. O tw ar
cie W ystaw y stało już pod zna
kiem  podaży wystawców, prze
k raczającej często możliwości te
renowe i pozw alającej zarządo
wi na właściwą selekcję cięża
rów gatunkow ych reprezentow a
nych wytworów.

Nosząc w yraźny charak ter 
branżow y w ystawa m ogła być 
z grubsza podzielona na nastę
pujące działy:

a) przem ysł m etalowy,
b) elektrotechnika i rad io 

technika,
c) dział ogólny.
Najw iększy dział przem ysłu

m etalowego składał się ze swej 
strony z hutnictw a wraz z górnictwem, odlewnic
twa, przem ysłu obrabiarkow ego i narzędziowego, 
kolejnictwa, lotnictwa, m otoryzacji, włókiennicze
go, urządzeń zdrow otnych i t. p.

Działem elektrotechniki, grupującym  20 pod
działów, ze względu na ch arak ter niniejszego a r 
tykułu, nie będę, szczegółowo, zajm ow ał się. P rze
chodząc do właściwego tem atu, obejm ującego ogól 
ny przegląd dorobku naszego przem ysłu metalowo- 
przetwórczego, rozpocznę od zajęcia się hutnictw em , 
ze względu na jego kluczowy charak ter oraz rep re
zentacyjne wystąpienie w najw iększym  hangarze
0 pow ierzchni około 1400 m \

W ielki bardzo spadek spożycia żelaza i stali 
w Polsce, któiego obniżka wyniosła z 39,1 kg na
1 m ieszkańca w r. 1928 do 9,3 kg. w 1932 r., a k tó 
re to spożycie w r. 1935 wzrosło znów do około 
22 kg. przy jednoczesnym  wzroście świadczeń spo
łecznych hutnictw a z 4,12 zł., t. w r. 1927 na 9,60 zł., 
t. w r. 1935 i wzroście uposażeń robotniczych, w y
wołały dość ciężki stan gospodarczy w zm iankow anej 
gałęzi przem ysłu. Jednocześnie nieostrożna gospodar
ka kom pensacyjna spowodowała w r. 1935 wwóz 
w ytw arzanych w k ra ju  wyrobów  w ilości podanej

w zestawieniu poniższym:
żelazo i stal (syndykackie) 3847 t.
stale specjalne 1299 „
ru ry  stalowe 1029 „
blacha stalow a 1222 „
inne w yroby stalowe 8700 „

co łącznie przedstaw ia sobą wartość około 23,5 m il
iona złotych, a więc sum ę olbrzym ią w stosunku 
do produkcji krajow ej.

Przyznać trzeba, iż hutnictw o potrafiło  dziel
nie zwrałczać nieprzyjazne rozwojowi okoliczności 
i jak  pisze R ada Stalowa:

„W  dążeniu do sam owystarczalności gospo
darczej, hu ty  znacznie rozszerzyły zakres produko
wanych półfabrykatów , uniezależniając praw ie ca ł
kowicie przem ysł przetwórczy od dostaw' z zagra
nicy.

W  dziale wielkich pieców zaczęto wrytapiać 
specjalne gatunki surówki, sprow adzane dotychczas 
z zagranicy. W ybitnie postąpiła naprzód produkcja 
stali specjalnych, które docierają obecnie również 
i na rynki zagraniczne. W prow adzono szereg no
wych profilów nie tylko w alcow anych ale i p raso
wanych.

Dążenie do sam owystarczalności przejawiło 
się także w w ypieraniu m ateriałów  wyjściowych 
hutnictw a pochodzenia zagranicznego. Poczyniono 
postępy w dziedzinie wzbogacenia ubogich w żela
zo rud krajow ych, skutkiem  czego m ożna było 
zmniejszyć procent rud zagranicznych w nam iarze
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wielkiego pieca. Zaczęto eksploatow ać rudę d a r
niowy, k tó ra jednakow oż z uwagi na dużą zaw ar
tość fosforu  nastręcza poważne trudności przy prze
róbce.

Podaje tu  ciekawe, ułożone przez p. inż. H. 
H onheisera zestawienie postępu technicznego, jakie 
w ostatn ich  czasacii wykazało nasze hutnictw o, 
a którego ilustrację żywą stanow iły właśnie ekspo- 
naty zgrom adzone na WMEL. W  artyku le  zam ie
szczonym w Nr. 1 (5 Przeglądu Technicznego wy
m ieniony au tor podaje następujące punkty:

W  zakresie wielkopiecownictwa dążono prze
de wszystkim  do obniżenia kosztów wytwórczości 
oraz do podniesienia możliwości produkcyjnych 
p rzez:
powiększenie wytwórczości wielkich pieców do 
250 tonn (w r. 191.3 przeciętna w ydajność jedne
go pieca wynosiła 94 tonn),
zwiększenie pojem ności pleców wraz ze zwiększo

ną w ydajnością dmuchaw’, 
m odernizację urządzeń m echanicznych (np. przy

rządów zasypow ych), 
zastosowanie lepszego koksu oraz bogatszych rud 

(rudy wzbogacone), 
ulepszenie nagrzew nic Cowper‘a oraz sposób spala

nia gazów’,
lepsze wyzyskanie gazów wielkopiecowych przez 

wprowadzenie oczyszczania elektrycznego, w sku
tek czego oczyszczone gazy m ożna było użyć 
nie tylko do celów opałowych, ale także do pę
dzenia silników gazowych, 

przeróbkę żużla wielkopiecowego (na cegły i t. p.), 
w prow adzenie wytopu surów ek specjalnych, jak np. 

surówki ehrom oniklowej.

S t a l o w n i c t w o .

W  stalow nictw ie dążono do osiągnięcia jak- 
najdalej idącej ekonom ji pracy, m echanizacji u rzą
dzeń, oszczędności na  opale, zw iększenia rodzajów  
produkow anych stali i t. p., co starano  się osiągnąć 
przez:
odpowiedni dobór nam iaru  oraz sposobu p row a

dzenia wytopu, co pozwoliło na skrócenie jego 
czasu,

lepsze om urow anie pieca, w skutek czego osiągnię
to większą ilość w ytopu na jednem  om urowa- 
niu,

wprow adzenie m ieszanek gazu do opalania, doda
tek do gazu pyłu węglowego, celem lepszego 
prom ieniow ania przy spalaniu, zainstalow anie 
nowych system ów głowic, co podniosło sp raw 
ność spalania, 

budowę centrali nowoczesnych czadnic celem 
zm niejszenia spożycia węgla, względnie koksu, 

zm iany w regeneratorach, które pozwoliły na lep
sze w ykorzystanie gazów odlotowych, 

wprow adzenie m echanicznych w sadzarek, co w y
bitnie skróc:ł czas ładow ania, a w skutek tego 
zmniejszyło stra ty  cieplne pieca, 

zm odernizowanie urządzeń pomocniczych w s ta 
lowniach (prasy do pakietow ania, uchw yty elek
tryczne i t. p.),

budowę m ieszalnika, co pozwalało na posiadanie 
stałe zapasu p łynnej surówki, a pozatem  w m ie
szalniku m ożna było przeprow adzić już czę
ściowo odsiarczenie, 

zwiększenie ilości rodzajów  produkow anych stali 
(np. produkcja różnorodnych stali szlachet
nych) .

Stalownie, wyposażone w piece elektryczne, 
wzbogaciły się o kilka nowych pieców łukowych 
wysokiej częstotliwości.

W a l c o w n i c t  w o.

W alcownictwo dążyło do uspraw nienia pracy 
w następujących zasadniczych kierunkach: 
powiększenia wydajności w alcarek (np. przez zw ięk

szenie szybkości obwodowej walców), 
elektryfikow anie walcowni, 
wprow adzenie „bloom inga“,
m odernizację urządzeń pom ocniczych (maszyny do 

obtaczania walców, prostownice i t. p.), 
rozszerzenie zakresu walcowanych wyrobów, 
zwiększenie produkcji blach walcowanych na go

rąco,
wprow adzenie ciągłego system u walcowania cien

kich blach na zimno, (system inż. Sędzimira), 
zastąpienie w piecach grzewczych opału stałego 

opałem  gazowym, 
zwiększenie sprawności pieców grzewczych (piece 

przetłokowe).

K u ź n i e ,  p  r  a s o  wi n  i e o r a z  d z i a ł y  
p r z e t w ó r c z e .

Działy te cechuje wybitnie rozszerzenie zakre
su produkow anych wyrobów. Uruchom iono w y
tw órnie łopat, części m aszyn rolniczych, łożysk 
wałkowych, haków , lemieszy, walców u tw ar
dzonych, pił, zestawów kołowych kolejowych n a 
czyń blaszanych em aljow anych, śrub, drutu , sprę
żyn, podkładek kolejowych, beczek, suszarni w al
ców drogowych, chłodnic ru r  wodociągowych i k a 
nalizacyjnych i t. p. Zaczęto odlewać ru ry  żeliwne 
system u de Lavaud. Zainstalow ano m aszyny do w y
robu ru r  spaw anych z żelaza taśmowego, rozsze
rzono fabrykację blachy białej (ocynowanej), pod
jęto produkcję okien stalowych, stali ,,Isteg“, żela
za palisadowego do budow nictw a wodnego, p roduk
cję elektrod i t. p.

P rzejdźm y jednak  do opisu poszczególnych 
stoisk hutniczych. Ciekawą inowacją, cechującą 
zresztą i pozostałe działy wystawy, była dążność 
do w ykazania swych możliwości produkcyjnych 
wraz z tendencją objaśnienia widza niefachowego 
bez zgrom adzenia m asy eksponatów  nieistotnych, 
rozsadzających ram y zajętego terenu.

W  paw ilonie hutniczym  urządziły swoje sto
iska: W spólnota Interesów, Ilu ta  Bankowa, S ta ra
chowice, H uta Pokój, M odrzejów-Hantke, Zakłady 
Ostrowieckie i Sosnowieckie Tow. F ab ryk  Kur i Że
laza.

Poza wymienionym i stoiskam i z działu h u t
nictwa żelaznego w budynku  tym m ieściły się 
również działy: hutnictw a metali kolorowych, dźw i
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gów, lekkich konstrukcyj żelaznych oraz gwoździ 
i śrub.

W  dziale hutnictw a metali kolorowych w y
stąpiły firm y : Blacha Cynkowa, Dziedzice, Torpe

do, Teodor (A. Gepner), Cynkownia W arszaw ska, 
W. Kemnitz oraz Erpe, przyczyni należy szczegól
nie podkreślić pięknie zgrupow any i obfity m ater
iał na stoisku W alcowni Metali w Dziedzicach.

W konstrukcjach żelaznych, reprezentow a
nych przez firm ę: H. Zieleziński, zgromadzono rów 
nież szereg ciekawych nowości, a będący w ruchu 
dźwig Groniowskiego bez przerw y woził ciekawych 
ujrzenia wystawy z pod dachu.

Bardzo ciekawie w ystąpił tu  dział d ru tu  i wy
robów' z d ru tu  reprezentow any przez Biuro sprze
daży Zjednocz. F -k  D rutu i Gwoździ, Zjednoczone 
F abryk i Śrub oraz fabryki B-ci Szajn i Belg. S-kę 
Akc., „D ru t“ . Okucia reprezentow ała f. B-ci Lubert, 
a stoisko dźwigowe Br. Jenike zwracało uwagę bo
gactwem eksponatów .

Zajm iem y się obecnie ulokow anym  terenowo 
dość daleko, lecz zbliżonym  produkcyjnie przem y
słem odlewniczym. Sam dział odlewnictwa, może 
dlatego nie uw ypuklił swej roli w przem yśle meta-

lo dokładnie ruchom a taśm a w ciekawie pom yśla
nej gablocie u wejścia, której zadaniem  właśnie by 
ło wskazać penetrację odlewnictwa w głąb innych 
działów przemysłowych.

Poczynając od technicznie najtrudniejszych 
odlewów części silników lotniczych, w ykonanych 
ze stopów lekkich (eksponaty P. Z. Inż., f. Miesz
czański i Jaroszewski), oraz skom plikow anych 
i trudnych  odlewów dla przem ysłu m otoryzacyjne
go (P. Z. Inż., Lilpop, Rau i Loewenstein i inne), po
przez precyzyjne wykończenie norm alnych odlewów 
dla przem ysłu maszynowego wogóle, widzieliśmy 
na stoiskach całą grupę różnorodnych t. zw. odle
wów handlow ych, szczególnie obficie wystawionych 
przez Zakłady „P oręba“, należące do Stowarzysze
nia M echaników Polskich z Ameryki, Sp. Akc., oraz 
„W ęgierską Górkę" —  która umieściła swoje ekspo
naty nazew nątrz paw ilcnu, im prow izując bardzo 
pom ysłową grupę złożoną z rur, kształtek, zawo- 
rów  i t. p., odlewów dla przem ysłu elektrotechnicz
nego, hutniczego, chemicznego i t. p. i t. p.

lowyin dość wyraźnie, gdyż w jego charakterze le
ży przenikanie się z innymi grupam i, które odciąg
nęły do siebie szereg firm  i produktów . Ilustrowała

f Xa specjalne podkreślenie 
zasługują eksponaty w ysta
wione przez f. Lilpop, Ran i 

Loewenstein, k tóra pierwsza 
w Polsce podięła, na większą 
skalę produkcję odlewów ze 
stopów magnezowych t. zw. 
ultra-lekkich (stopy typu ,,e- 
lektorn"), odlewy i charak te
rystyki stopów miedziow’o- 
krzem owych, zastępujących 
norm alne bronzy cynowe (sto
iska Państw ow ych Zakładów 
Inżynier ji) , wreszcie ekspona
ty i tablice „F abryk i m aszyn 
i odlewni D rawski M łyn", o- 
b razujące nasze postępy w 
dziedzinie żeliwa ciągl'.wego 
(t. zw. kowalnego lub ku jnej 
leizny) w „am erykańskiej" je 
go odmianie, k tó rą firm a ta 

zaczęła produkow ać w Polsce. Jest to tem bardziej 
ciekawe, że bodźcem do tej nowej gałęzi produkcji 
był rozw ijający się przem ysł m otoryzacyjny.
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Udział firm  w ytw arzających odlewy a rty 
styczne —  dziedzina najstarsza ze wszystkich ga
łęzi odlewnictwa, podkreśla różnorodność produkcji 
odlewniczej i wnosi piękno artyzm u do m ało efek
townej i niezbyt a trakcy jnej grupy odlewów m aszy
nowych i handlow ych. Tę gałęź produkcji odlew
niczej reprezentują dwie firm y :Br. Łopieńskich — 
wielokrotnie w yróżniana, popularna w całej Pol
sce w ytw órnia odlewów artystycznych (pomnik 
Chrobrego w Gnieźnie wys. 4,5 m ; pom nik Kiliń
skiego w  W arszaw ie wys. 4 m. i t. d.), oraz Z akła
dy ,,M etalars“ —  Krcinz i Łempicki, k tóre w ykona
ły specjalnie na W ystaw ę popiersie M arszałka, u s ta 
wione na  podium  przy wejściu do paw ilonu odlew
niczego, oraz zaprezentow ały na swoim stoisku, 
obok odlewów artystycznych, również odlewy w y
konane pod ciśnieniem  na m aszynach specjalnych 
syst. Pollaka.

Obok działu odlewniczego ulokow ała się G ru
pa IV Przem ysłu Urządzeń Zdrowotnych, reprezen
tująca Związek W łaścicieli Przedsiębiorstw  U rzą
dzeń Zdrow otnych. Przem ysł powyższy uniezależ
nił się całkow icie od zagranicy i uznać go m ożna 
za całkowicie sam ow ystarczalny. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę, iż urządzenia ogrzewnicze i san itarne 
pochłaniają 10 —  15% sum  inwestowanych w b u 
downictwo, to zrozum iem y, jak  w ażnym  jest ca ł
kowite oparcie się o przem ysł krajow y w wym ie
nionej dziedzinie.

Grupa IV przedstaw ia, z w yjątkiem  ru r żeliw
nych i stalowych, k tóre są umieszczone w innych 
grupach, wszelkie m ateria ły  potrzebne do in sta
lacyj centr. ogrzewania, wodociągów, kanalizacji, 
gazu i t. p. a m ianowicie: grzejniki żeliwne, p rodu
kowane przez 7 fabryk , kotły żeliwne przez 3. fa 
bryki, kotły ku te (2 fabryki), wyroby san itarne że
liwne em aljowane (2 fabryki), a rm atu ry  w odocią
gowe do najbardziej luksusowych włącznie, piece 
gazowe kąpielowe (2 w ytw órnie), m aszyny p ra ln i
cze i w irów ki (3 fabryki), w entylatory i aparaty

paropow ietrzne (2 fabryki), filtry  
i chlorow nice do odkażania wody, 
paleniska do spalania m iału węglo
wego i t. p.

Praw dziw ą atrakcją  działu 
był szereg instalacyj w ruchu. Żywe 
zainteresowanie niezawodnie budzi
ło stoisko Tow. Starachow ickich 
Zakł. Górniczych przedstaw iające 
uniw ersalny kocioł „Reck“ w ru 
chu, opalany na zm ianę węglem 
kam., koksem, drzewem  i torfem, 
ogrzewając instalację centralnego 
ogrzewania wodnego, ukazaną w 
ciekawym  przekroju. Inny dział 
urządzeń zdrow otnych przedtsaw ia 
przyległe stoisko Związku W łaści
cieli Przedsiębiorstw  Urządzeń 
Zdrowotnych, na którem  zbudow a
no 2 kom pletne łazienki we wzoro- 
wem w ykonaniu, gdzie wszelkie 
przedm ioty są produktem  wyłącz
nie krajow ym . Stoisko to jest n a j

lepszym dowodem, że czasy, gdy do solidniejszych 
instalacyj m usiano sprow adzać m ateriały  zagranicz
ne, należą już do przeszłości. Dział arm atury  wodo
ciągowej rozbudow ano w Polsce w ciągu ostatnich 
kilku lat nadzwyczajnie, a zwłaszcza w zakresie lu k 
susowych urządzeń łazienkowych.

Naprzeciw dem onstru je Tow. Przem . Zakładów 
M echanicznych Lilpop, Hau i Loewenstein kom plet
ną pralnię w ruchu, obok zaś Zjedn. Fabryk i Ma
szyn, Kotłów i W agonów Zieleniewski i Fitzner- 
Gamper chłodnię m echaniczną typu „F rigor“. Ta 
sam a firm a dem onstruje również m aszyny dla prze 
m ysłu mięsnego jak  sterylizator do mięsa, oddzie
lacz tłuszczów „Colum bus" i w. i. Skom plikowane te 
urządzenia m usiano również do niedaw na sprow a
dzać z zagranicy.

Opodal w pięknie udekorow anym  pawilonie 
14, ulokow ała się, jak  zwykle, zw artą  grom adą G ru
pa Producentów  Narzędzi.

Jej zasługi nad uporządkow aniem  naszego 
rynku, będącego przez pierwszy dziesiątek lat powo
jennych swobodną dom eną im portu  niemieckiego, 
angielskiego, francuskiego, austryjackiego, czeskie
go i innych państw  są znane.

Kryzys gospodarczy, k tó ry  pojaw ił się po r. 
1929 i trw ał w latach następnych sprawił, że zain
teresow anie spraw ą przem ysłu narzędziowego obu
dziło się. Złożyły się na to dwie przyczyny: poli
tyka gospodarcza Państw a dom agała się możliwie 
daleko idących ograniczeń kwot, przeznaczonych 
na zakupy zagraniczne, z drugiej zaś strony narzę- 
dziownie większych przedsiębiorstw  przem ysłu m e
talowego pozbawione zostały zatrudnienia z powodu 
kryzysu.

W  końcu r. 1932 rzucona została przez ów
czesnego dyrektora Polskich Zakładów  Skody, inż. 
/ / .  Uminstowskiego, myśl powołania do życia o r
ganizacji, k tóraby  zrzeszyła te fabryki, które dy 
sponując odpowiedniemi urządzeniam i, skłonne
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byłyby przestawić sw oją produkcję „w ew nętrzną" 
na potrzeby rynku. Myśl inż. Umiastowskiego zo
staje zrealizow ana w lutym  r. 1933, kiedy utw orzo
no w ram ach P. Z. P. M. Grupę Producentów  N a
rzędzi.

Zagadnienie rozbudow y przem ysłu narzędzio
wego ujęto w plan, k tó ry  realizow any jest system a
tycznie przez ubiegłe trzy lata.

Istotą planu akcji Grupy Producentów  Na
rzędzi były dwie wytyczne: pobudzanie inicjatyw y 
w k ierunku w ytw arzania narzędzi w k ra ju  i p ropa
ganda stosowania narzędzi krajow ej produkcji.

W  jak im  stopniu P rogram  Grupy Producen
tów Narzędzi został zrealizow any świadczyć mogq 
następujące zestawienie (z art. p. St. Gruchały).

R o k 1928 1932 1935

Z a p o t r z e b o w a n i e  narzędzi 
w milj. zł............................ 28 11 23,5

Produkcja krajowa w miłjo- 
nach zt................................ 5,6 6,5 16,5

Stopień pokrycia zapotrzebo
wania przez produkcję 
krajową % ......................... 20% 70%

Już pobieżne zapoznanie się z norm alnym  
asortym entem  narzędzi i przyrządów  pom iarowych, 
zebranych na stoiskach, w skazuje iż stopień pokry
cia zapotrzebow ania naszego rynku  przez rodzim ą 
produkcję winien znacznie przekroczyć notowane 
dla r. 1935 70% . Sądzę, że i tu rolę swą W M EL 
wypełniła znakomicie, dem askując b rak  zaufania 
do krajow ej produkcji w niektórych ośrodkach, t łu 
m aczony oficjalnie brakiem  odpowiednich wytw o
rów  u  naszych producentów  narzędzi; z sam ym

brakiem  zaufania łatwo już roz
praw i się życie. Obok szeregu 
w ytw órni narzędzi, jak  P. W. U., 
P. Z. L„ H uta  Pokój oraz wiel
kiej ilości pom niejszych zajął 
pokaźne m iejsce dział optyki i 
m echaniki precyzyjnej.

M ikroskopy od najbardziej 
skom plikow anych bakteriologi
cznych i m etalograficznych do 
prostych szkolnych, przyrządy 
laboratoryjne, optyczne, p rzyrzą
dy pokładow e lotnicze, specjalne 
i rynkow e aparaty  fotograficzne, 
szkła okularow e, m anom etry, 
epidiaskopy, urządzenia i p rzy
rządy  kinem atrograficzne, zega
ry, wgai precyzyjne, pomoce n au 
kowe i t. p., stanow ią piękny do
robek, o którego istnieniu i u n i
wersalizmie zamało jednak  było 
u  nas wiadomo. Szesnaście lat 
istnienia pozwoliło na w ytworze
nie zw artej i św iadom ej swych 
celów grupy przem ysłowej, k tó 
re j życzyć należy, aby w p lano

wej w spółpracy z Grupą Producentów  Narzędzi zna
lazła swój dalszy rozkwit, a nadewszystko zwiększo
ną popularność na wolnym rynku wewnętrznym .
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Sąsiedni paw ilon o powierzchni 650 m 2, obej
m ujący łącznie z paw ilonem  G. P. M. pokaźną cy
frę 1911 m 2, zajął zw iązany z narzędziarstw em  
dział obrabiarek. W  nim najw iększą grupę stano
wią obrabiark i do m etali, reprezentow ane w szero
kiej tfamie od najprostszych i m ałych do ciężkich 
i najbardziej skom plikow anych.

Szereg wystaw ionych eksponatów  stanowi no
wość w naszej produkcji, że wym ienię tokark i 1). 
szybkobieżne, ciężkie tokarnie rewolwerowe, szli
fierki do wałków oraz przekonstruow ane autom aty 
do celów uzbrojeniow ych.

Znaleźliśmy również szereg tłoczni, który to 
dział m aszyn jest wciąż u nas na fabrykach  zbyt 
zacofany w stosunku do prak tyki zachodniej, oraz 
szereg autom atów  do specjalnych i m asowych p ro 

dukcji, z k tórych  w ybijają się 
maszyny papierośnicze i am un i
cyjne.

Rozwój produkcji ob rab ia
rek do drzew a wskazuje, iż je
steśmy już w znacznej mierze sa 
m owystarczalni w powyższej 
dziedzinie i skończyć wreszcie 
możemy z wciąż dużym  ich im 
portem  z Niemiec.

Ciekawe tablice, zestaw ia
jące typy obrabiarek, p roduko
wane w Polsce przed wojną, jak 
i wykaz typów, stanow iących 
prgoram  produkcyjny obecny, z 
których wyłania się postęp od
nośnego przem ysłu, stanowiły 
cenne uzupełnienie zebranych 
eksponatów. Życzymy naszym  
producentom , aby możliwie szyb
ko usunęli te luki produkcyjne, 

k tóre w ykazała W ystaw a, a do których  usunięcia 
ich wysoki poziom techniczny całkowicie upow aż
nia.

W agi pomieszczone zostały w osobnym pawi- 
zbudow anym  przez firm ę A. Krzykowski. 

W  pokazie wag f. Krzykowski szczególnie god- 
uwagi były: wysoceprecyzyjna i efektownie 

wykończona —  waga analityczna o 
wrażliwości 0,1 mg, dalej wagi la 
boratoryjne, apteczne i techniczne.

Jako w ybitną nowość zade
m onstrow ała firm a — wagę elek
tryczną do samoczynnego odw aża
nia porcyj prochu, kulek i t. p. 
drobnego m ateriału.

Nie m niej ciekawym  był 
egzemplarz wagi taryfow ej, w ska
zującej na tarczy zarówno ciężar 
jak  i należną opłatę pocztową od 

'danej przesyłki.
Duże zainteresow anie bydzi- 

ły pięknie w ykonane —  wagi uchyl
ne, popularnych już na rynku m a
rek ,,LEGUJĄ" i „VICTORIA", k tó 
re pomimo, że dopiero od p aru  lat 
są w ytw arzane, przyczyniły się w al
nie do zupełnego w yrugow ania im 
portow anych tego rodzaju  wag z 
zagranicy. W reszcie na uwagę za
sługiwał przyrząd tarczowy do 
wbudowania w pneum atyczny a p a 

rat zastrzykowy, w skazujący stopień nasycenia 
mięsa konserwowego solanką.

Podkreślić należy, że wszystkie przytoczone 
wagi i aparaty  —  należą do rzędu od niedaw na 
w k ra ju  produkow anych, a zapoczątkow anych 
przez fabrykę A. Krzykowski.

Nadto firm a wystawiła szereg wag osobo
wych, m agazynowych, dla rzeźni, wreszcie potężną 
wagę dźwignicową (na suwnicę) o udźwigu 10 tonn.

łonie,

nemi
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oraz wagę sam ochodową na specjalnie w ybudow a
nym  fundam encie.

Poza wspom. firm ą z tej b ranży wystawiła 
w paw ilonie Narzędzi —  firm a W eber & Daehne 
wagę stołową o w budow anej przystawce z gniazd
kam i na drobne odważniki, k tó ra m a stanowić pew 
ne udogodnienie w odw ażaniu. Nadto zadem onstro
wane zostały przez tę firm ę wagi osobowe i dla no
worodków.

W  dziale pom p zauważyliśm y cały szereg no
wości.

Przede wszystkim na pierwszy plan wysuwa 
się pierw sza na świecie pom pa podwodna ustaw io
na w formie fontanny na basenie w środku wystawy 
w ykonana przez fabrykę m aszyn ,,Sirius“ w W a r
szawie. Pom pa ta w kształcie ru ry  (około 2.5 m.

wysokości) ustawionej na basenie, w yrzucała 1200 
litrów/sek. t. j. nieco więcej niż W arszaw a zużywa 
w tym  sam ym  czasie). Spraw ia to im ponujące w ra
żenie i było sensacją wystawy. Pompy tego rodza
ju nadają  się specjalnie do przepom pow yw ania wiel
kich m as wód, do kanalizacji, naw adniania i od
w adniania, odznaczając się wysoką spraw nością 
(86%), są łatwo przenośne i wyciągają wodę z p ły t
kich miejsc bez względu na zanieczyszczenia wody 
piaskiem, mułem lub częściami stałym i, a instalacja 
ich nie wym aga fundam entów .

Specjalny dział zajm ują w paw ilonie pom py 
głębinowe podwodne „SUW “ z w łasnym i paten to 
wanymi silnikam i podwodnym i, a na ścianach w i
dzimy fotosy najw iększej takiej pom py na świecie 
z silnikiem  o mocy 250 KM., zbudow anej dla wodo
ciągów m. Łodzi. Nawiasem  mówiąc, silniki te s ta 
nowią oddzielną nowość. Budowa szczelnie zam- 
knięta-specjalnie w ydłużona, bardzo ciekawa. Są 
to jedynie tego rodzaju silniki budow ane całkow i
cie w k ra ju  i jako pionowe i zw arte najw iększe ze 
zbudow anych dotychczas w Polsce. Ciekawe, że w y
konyw a je fabryka pomp, k tóra zdystansow ała na 
tym polu fabryki silników elektrycznych.

W idzim y dalej bogaty kom plet pomp odśrod
kowych różnych typów i dla różnych celów, poczy
nając od m aleńkich pom p m onolitowych, sk ład a ją
cych się z silnika elektr. z w budow aną weń pom pą, 
aż do pomp kopalnianych wysokiego ciśnienia, o sile 
250 KM.

Ciekawa jest pom pa odśrodkowa zajm ująca 
mało m iejsca typu ZF o wydajności 1250 Itr./min. 
na wysokość 80 m. przy 1450 obr./min., k tó ra jest 
budow ą podobna do zwykłej pom py odśrodkowej. 
Ułożyskowanie tej pom py jest zupełnie takie same, 
jak w zwykłej pom pie odśrodkowej, a w yrów nanie 
hydrauliczne idealnie rozwiązane. Również ciekawa 
jest pom pa tvpu ZD. k tó ra posiada 2 wyloty tłoczne 
dla dwu różnych w ydajności i podnoszeń.

Na ścianach widzimy fotosy zespołów pom p 
na naszych transa tlan tykach  M/S P iłsudski i M/S 
Batory. W arto  zaznaczyć przy okazji, że fabryka 
,.Sirius“ jest jedyną w Polsce fab ryką pom p, ek
sportu jąca zagranicę. (ZSSR., Italia i t. d.).

Następnie widzimy pom py fabryki Rohn-Zie- 
liński, S. A., k tóra w ystawiła kilka pomp wraz z sil
nikam i elektrycznym i. W idzim y tu Dompę śrubow ą 
do ciężkich cieczy, aparaty  do głębokiego ssania, 
oraz kilka w irników  śrubow ych ze specjalnie w y
giętymi łopatkam i.

F irm a Karol Ochsner i Syn, Bielsko, we w ła
snym  pawilonie pokazała kilka m ałych Domp z h y 
droforam i w ruchu, oraz pompy odśrodkowe z sil-

Poza pom pą pletwową firm a „Sirius“ w ysta
wiła we własnym  pawilonie, cały szereg ciekawych 
pomp odśrodkowych.

nikam i spalinowym i i głębinowe syst. Vogel z silni
kam i elektrycznym i. Szkoda, że silniki pochodze
nia zagranicznego.
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Ciekawie przedstaw iał się dział m aszyn tkac
kich, zaw ierający najbardziej charakterystyczne ek
sponaty tego działu wytwórczości.

Samochód Polski Fiat 518

W  ogólnym pawilonie widzimy m ałe pom pki 
odśrodkowe wraz z hydroforam i, w ystawione przez 
fabrykę „H erzfeld i Victorius" wg. licencji „Sihi“ 
oraz pom pę wielostopniową „Stoczni Gdańskiej".

Z pom p pożarniczych najciekawsze były m o
topompy fabryki Lilpop, Rau i Loewensteln S. A. 
w W arszawie. Pom py te okazały się najlepiej wyko
nane i najbardziej odpowiednie dla celów pożaro
wych, ze względu na swoją w ydajność i wysokość 
podnoszenia. Kilka takicli pomp było dem onstrow a
nych.

F abryka Karol Ochsner i Syn, Bielsko w ysta
wiła również takie pompy, lżejszej konstrukcji.

Takież m otopom py w ystawia firm a „S trażak".

blicznej i którego rozwój śledzony jest z niegasną- 
cem zainteresowaniem  przez wszystkich.

Przem ysł m otoryzacyjny, k tóry  zajął pod swe 
eksponaty razem  około 1500 m 2. w czem połowę s ta 
nowiła w ystaw a P .Z. Inż., a resztę fabryki części 
i akcesorji, mógł napraw dę natchnąć w iarą w siły 
dynam iczne, ukryte w naszem  społeczeństwie. W y
rósłszy w ciągu kilku lat największego nasilenia 
kryzysu, już dziś za trudn ia  około 8000 ludzi, w yka
zując dalszą tendencję wzrostową.

Nie m ogąc oczywiście n a  tem  m iejscu w cho
dzić w szczegóły, pragnę tylko pobieżnie wskazać 
na szereg ciekawych zdobyczy produkcyjnych, za
prezentow anych przez poszczególne fabryki w tym 
dziale.

Zgrupow ane sym etrycznie w pawilonie 28 n a 
sze hu ty  S tarachow ice i Pokój przedstaw iły pełny 
asortym ent części kutych i prasow anych ze stali 
stopowych i węglowych, przyczem na specjalną 
uwagę zasługuje stal Baildona na łożyska kulkowe, 
objekt w k ra ju  dotychczas niew yrabiany. O stro
wiec, Cegielski, Lilpop, Parysów  i Brevillier uzu
pełniały przegląd możliwości kuźniczych i prasow 
niczych naszego przem ysłu, stojącego do dyspozycji 
producenta samochodów.

Również interesującym  był dział m aszyn dla 
przem ysłu spożywczego.

Nie m ożna pom inąć również pełnej inicjatywy 
i zapału twórczego firm y Steinhagen i Sransky, 
k tórej silniki dw utaktow e w różnych odm ianach

Zajm ijm y się obecnie działem, który znajduje i przystosow aniach zasługują na uwagę. F irm a wy- 
się może najbardziej na „cenzurow anem " opinji pu- mieniona oraz Erge-M otor prezentuje sobą wysoką
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klasę obróbki m echanicznej. Nie produkow ane do
tychczas w k ra ju  odlewy pod ciśnieniem, których 
zastosowanie na zachodzie jest tak  wielkie, znalaz
ły obecnie wykonawcę w f. K ranc i Łampicki, po
siadającej licencję Pollaka. A poza tym  Stomil 
i P iastów  (gumy), akum ulatory  Tudora, piękne 
akcesorja z działu oświetlenia wozów, wykonane 
przez S. A. M arciniak i dziesiątki innych firm .

W  dziale P. Z. Inż., poza wozami, których po
pularność jest już bardzo duża (508, 621) i k tóre od 
życia dostały dostateczną pochwałę, wspomnieć 
trzeba o nowoczesnym do najdrobniejszych szcze
gółów sam ochodzie L. S. i pięknie skarosow anych 
Saurerach.

Tyle pokrótce nadm ieniwszy o dziale m otory
zacyjnym , dodam  słów parę o ulokow anym  we 
wspólnym  hangarze przemyśle rowerowym. D ziała
jąca w ram ach Polskiego Związku Przemysłowców 
Grupa Przem ysłu Rowerowego, po trafiła skupić ek
sponaty znacznej ilości najpow ażniejszych firm, 
w skazując dobitnie, iż cały sprzęt rowerowy w ytw a
rza się obecnie w kraju .

Przem ysł rowerowy, m im o niepokaźnych po
zorów, posiada jednak  duże możliwości p rodukcy j
ne. Na poparcie tego tw ierdzenia rzucę kilka cyfr. 
Jeszcze w r. 1928 im portow ano do Polski zagra
niczne części rowerowe na łączną sum ę około 15,5 
miliona złotych. P rodukcja krajow a w tym  czasie 
wynosiła zaledwie jeden milion złotych i ogranicza
ła się jedynie do kilku drobnych fabryk. Już jednak 
w r. 1930 podnosi się do 1,5 miliona, by w trzy la 
la później przekroczyć 3 miliony. Dzięki skoordy
now aniu wysiłków przem ysłu rowerowego przez 
Grupę przy P. Z. P. M., dziś przem ysł w zm ianko
wany może pochwalić się już produkcją wartości 
15 milionów przy jednoczesnej praw ie całkowitej 
sam owystarczalności krajow ej. Zatrudnienie w fa 

brykach należących do Grupy wynosi sezonowo do
6.000 ludzi, co należy uznać w naszych w arunkach 
za cyfrę bardzo pokaźną. Pewne zniechęcenie ao 
tandety  puszczanej na polski rynek przez niezrze- 
szone i nieodpowiednie fabryki pokątne wywołało

ostatnio znów wzrost im portu części rowerowych 
przy jednoczesnej obniżce cen na produkty  pełno
wartościowe do granic nieopłacalności, k tórem u to 
zjaw isku należy oczywiście energicznie przeciw 
działać. Sądzimy, że właściwa gospodarka oparta 
na reglam entacji przywozu zapewni dostateczny 
spokój rozwojowi tak  młodej, a już tak dobrze roz
winiętej gałęzi produkcji.
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Licznie zwiedzano również dział kolejnictwa, 
rozłożony częściowo na otw artych terenach i g ru 
pujący szereg nowości jak np. nizki, długi wagon 
silnikow y Chrzanowskiej Fabryk i Lokomotyw.

C harakteryzując przem ysł kolejowy podam y szereg 
ciekawych danych zebranych przez jednego z n a j
lepszych jego znawców inż. M. Poczobut Odlanic- 
kiego. P rodukcja  parowozów pow stała na skutek 
perspektyw y zapotrzebow ania około 450 parowozów 
rocznie, rozdzieliła się na trzy przedsiębiorstw a p ry 
watne, zdolne z łatwością do wypełnienia tego p ro
gram u: 1) P ierw sza F abryka Budowy Parowozów 
w Polsce w Chrzanowie, 2) W arszaw ska Sp. Akc. 
Budowy Parowozów i 3) W ydział Budowy Parow o
zów w Zakładach H. Cegielskiego w Poznaniu. Za
kłady Chrzanowskie oddały do ruchu  swój p ierw 
szy parowóz Ser. 77? (towarowy o układzie osi 
1-4-0) w r. 1924, poczem w ykonały parowozy OS2A 
(2-4-0), Tg 23 (1-5-0), OK22 (2-3-0) i nasz pierw 
szy parowóz pośpieszny PT. 31. Kolejom zagranicz
nym  Z akłady Chrzanowskie dostarczyły parowozy 
1-4-0 (tor 750 m m ), koleiom  bułgarskim  —  pośpie
szne 1-4-1, i Tow. Kol. F rancuskich  w M arokku — 
parowozy osobowe 1-4-1. Poza tem  w ybudowały 
szereg tynów  parowozów wąskotorowych.

2) F ab ry k a  W arszaw ska w ybudow ała p ierw 
szy parowóz niem al jednocześnie z Chrzanowem  ser. 
Tr.12. poczem. poza licznemi parow ozam i wą?.koto- 
rowemi. budow ała parowozy 7'?/ (1-5-0).

3) Zakłady //. Cegielski zaczęły budow ę paro
wozów w parę lat później od serji Ti/ (1-5-0). Na
stępnie oddały do ruchu dużą ilość podm iejskich 
parowozów OKI, pośpiesznych Pu (2-4-1), oraz gór
skich 1-5-1. Trzy ostatnie typy parowozów zostały 
zaprojektow ane przez tę wytw órnię i doskonale sp ro
stały swemu zadaniu, zwłaszcza typy 1-3-1, oraz 
1-5-1. Nadto Zakłady II. Cegielski dostarczyły ko 
lejom bułgarskim  olbrzym ie parow ozy towarowe ty
pu 1-6-1. oraz Kolejom Chińskim  parow ozy Pacific 
(2-3-1). i

W  dziale budow y wagonów żadna z wyżej wy
m ienionych fabryk  nie wykonyw ała przed w ojną 
wagonów osobowych 4-osiowych. Pierwsze przy
stosowało do tego celu swoje zakłady Tow. „Lilpop, 
Rau i Loewenstein“ w W arszawie, k tóre w okresie 
5 lat „pom yślnych“ budow ało przeciętnie 100— 120 
wagonów osobowych, przeważnie 1 i 2 klasy, oraz 
do 3000 wagonów tow arow ych rocznie. Tow. Ziele
niewski i S-ka wybudowało fabrykę wagonów 
w Ostrow iu W ielkopolskim , oprócz tego Tow. II. 
Cegielski założyło w swoich Zakładach w Poznaniu 
dział budowy wagonów, wreszcie zamówienia na 
budowę wagonów towarow ych otrzym ały Zakłady 
Ostrowieckie, k tóre przedtem  wagonów nie budo
wały, a także H uta Królewska.

Ciężki stan gospodarczy i finansow y kra ju nie 
pozwolił niestety na zrealizowanie zamierzeń, tra k 
towanych, jak  się później okazało, zbyt optym i
stycznie przez Rząd i społeczeństwo. W  dziale b u 
dowy parowozów zatrudnienie spadło do poziomu 
nierentującej się produkcji. Zakłady W arszaw skiej 
Spółki przestały istnieć jako  fabryka parowozów, 
przeszły w posiadanie Zakładów Ostrowieckich i za 
jęły się obecnie budow ą silników Diesel a syst. prof. 
Ebermana, głównie do celów trakcyjnych, budową 
wagonów silnikow ych wąskotorowych, oraz fab ry 
kacją części ham ulców  autom atycznych, a także 
m echanizm ów  do centralizacji zwrotnic, budow ą lo- 
kom otyw ek silnikowych i dostaw ą zapasowych czę
ści parowozowych. W  dziale budow y wagonów prze
stały istnieć, jako fabryka wagonów. Zakłady 
w Ostrowiu. k tó re Rząd w ykupił i eksploatuje w po 
staci w arsztatów  napraw czych. Inne fabryki, w al
cząc z powstałem i trudnościam i, wobec niedosta
tecznych zamówień na wagony, skierow ały swoje 
środki na nowe rodzaje produkcji, nic w vm agajace 
większych dodatkow ych inwestycyj. Zakłady „Lil
pop, Rau i Loewenstein“ od k ilku lat zaczęły p ro 
dukow ać sprężarki, m otopom py, kom nlety m aszyn 
do praln i m echanicznych, tu rbiny wodne oraz silni
ki spalinowe Semi-Diesel, narazie mocy 0-60 KM, 
obecnie zaś organizują na większą skalę m ontownię 
samochodów.

Na tem  m iejscu należy zaznaczyć, że wszyst
kie bez w yjątku fabryki taboru  kolejowego, tak p a 
rowozowe, jak i wagonowe, zostały powołane do 
budowy wagonów silnikowych. Niewątpliwie obni
ża to specjalizację poszczególnych w ytw órni i taki 
stan  rzeczy m ożna tłum aczyć jedynie koniecznością 
zatrudnienia fabryk  parowozowych, chociażby one 
nie były przygotow ane do tego rodza ju robót. K rót
kie ram y artyku łu  nie pozw alają na wyszczególnie
nie, co w tej nowej dziedzinie, tak bardzo in tere
sującej całe społeczeństwo, zostało dokonane, jed 
nakże nie m ożna pom inąć milczeniem braku  sam o
wystarczalności przem ysłu polskiego w dziale budo
wy wagonów silnikowych. Spraw a la jest lak w aż
na, że zasługuje na zwrócenie na nią uwagi. T ow a
rzystwo „Lilpop, Rau i Loewenstein" buduje w a
gony elektryczne dla węzła W arszawskiego. Całe 
wyposażenie elektro-m echaniczne tych wagonów 
jest sprow adzone z Anglji, a łączniki automnlycz-
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ne system u Scharfenberga z Niemiec (na budowę 
tych ostatnich Tow. „L. R. L.“ otrzym ało już licen
cję). Do wyposażenia każdego w agonu należą 4 sil
niki elektryczne mocy po 200 KM, których w yko
nanie w k ra ju  nie nastręczałoby trudności, tak  sa 
mo jak  rozruszników, oporników  i wielu innych 
części. W obec znacznej ilości tych wagonów p ro 
dukcja ta niewątpliw ie byłaby opłacalna. Do wago
nów m otorowych z silnikiem  Diesel'a sprow adzane 
są, za w yjątkiem  silników Saurera mocy 100 KM, 
w yrabianych przez P. Z. Inż. (Ursus), silniki z za 
granicy, tak  samo jak  przekładnie mechaniczne, h y 
drauliczne i elektryczne, oraz rew ersy do napęd- 
nych zestawów kołowych. Przy pew nej unifikacji 
typów  wagonów silnikow ych (dotychczas każda fa 
b ryka budow ała odm ienne typy) i zatrzym aniu  się 
na jednym  typie przekładni i rewersu, naprzykład 
Mgliusa, części te, bardzo kosztowne, mogłyby być 
wykonyw ane z powodzeniem w k ra ju , jak również 
silniki, co przyczyniłoby się do złagodzenia trap ią 
cego nas bezrobocia.

W  dziedzinie fabrykacji ham ulców  au tom a
tycznych jesteśm y sam ow ystarczalni. Posiadam y 
naw et specjalną fabrykę „Nehring, Jasiński i Do- 
moracki“ w yrabiającą wszystkie części wchodzące 
w skład ham ulców  Wesłinghouse‘a, a także injekto- 
ry  parowozowe. Zaopatrzenie taboru  towarowego w 
ham ulce autom atyczne, dokonyw ane za pożyczkę 
angielską, tylko w 25% jest w ykonyw ane w kraju . 
W  pracy tej biorą udział cztery fabryki.

Jesteśm y głęboko przekonani, iż W ystaw a 
i tu  przyczyni się do zapoczątkow ania szeregu no
wych działów produkcyjnych, drogą w ykazania ich 
teraźniejszej nieobecności, co było zresztą jednem  
z głównych celów, k tóre przyświecały organizato
rom  W ystaw y.

By skończyć z działam i kom unikacyjnem i n a
leży jeszcze kilka słów poświęcić lotnictwu.

Jest to niesprawiedliwością, zważywszy na 
fakt, iż dział lotniczy był tak  różnorodny i bogaty, 
że właściwie należałoby zająć się nim  szerzej w od
dzielnym  a jem u tylko poświęconym  artykule, na 
co jednak  na tem  m iejscu pozwolić sobie nie m o
żemy.

Główną grupę wystawców stanowiły P aństw o
we Zakłady Lotnicze (wytwórnie samolotów i silni
ków), Doświadczalne W arsztaty  Lotnicze (R.W.D.) 
Podlaska W ytw órnia Samolotów oraz w arsztaty 
szybowcowe w W arszawie.

Państw ow e Zakł Lotn. wystawiły sam olot m y
śliwski P. 11 c oraz ciekawy konstrukcyjnie w y
wiadowczo - bom bowy PZ L23 z silnikiem  Pegaz 
VIII i max. szybkości na 4000 m. —  345 km. godz.

W  dziale silników PZL w ystawia budow ane 
z licencji W riglit'y  oraz własne GR - 760 znany 
z Challenge ‘11 i 9-cio cylindrow y G r- 1620A i G i- 
1620B o mocy 375 KM i 400 KM.

Podlaska W ytw órnia zaprezentow ała płato- 
wiec PW S-16 bis szkolno-akrobatyczny a RWD 
swoją 5 i 13 będącą typem  pochodnym  zwycięskie
go RW D 9. Z silników należy wym ienić jeszcze rzę
dowe wiszące PZInż. Ju n io r 120 KM. i Avia 64 KM: 
la ostatnia fabryka zaprezentow ała również W rig-

lit‘a 220 KM. w łasnej produkcji. Pozatem  duże za 
interesow anie budził silnik SS-20 o mocy 20 KM. 
fabryki Steinhagen i Strańsky. Dział uzupełniały 
odkucia Starachow ic i H uty Pokój, balony i akce
sorja fabryki wojskowej w Jabłonnie oraz pom ia
rowe akcesoria, najróżnorodniejsze wyroby teksty l
ne i lakiernicze zw iązane z produkcją lotniczą. 
L.O.P.P. w ystaw iła wieżę do skoków spadochrono
wych obok k tórej ulokow ał się dział obrony prze
ciwlotniczej, będącą pierw szym  tego rodzaju  poka
zem, zastosow ania stali w budownictw ie obronnym . 
Piękne przykłady podobnych konstrukcji można 
było zresztą oglądać na tegorocznych wiosennych 
T argach  Lipskich. Z inicjatyw y Rady Stalowej przy 
współudziale Polskiego Związku Inżynierów  B u
dowlanych pow stał osobny Komitet pod przew od

nictwem  p. prof. Bryły, którego zadaniem  było zgro
m adzić całokształt krajow ej produkcji stalowej w 
odniesieniu do ochrony biernej przeciwlotniczej, ce
lem w ykazania, iż w w ypadku ukazania się ustaw y 
opracow yw anej obecnie przez Min. Spr. W ew. w 
spraw ie przepisów budow nictw a będzie się m ożna 
oprzeć w znacznej mierze na elem entach już p ro 
dukowanych. Szerokie spraw ozdanie z pokazu za
mieścił p. inż. Slewiński w 21 zeszycie „Przeglądu 
Technicznego" oraz zeszycie 9 Przeglądu B udow la
nego, na tem  m iejscu ograniczę się więc tylko do 
pobieżnego spraw ozdania, odsyłając zainteresow a
nych do w zm iankow anej pracy.

Pokaz dzieli się na dwie części. Pierwszą s ta 
nowią schrony, jako obrona ludzi, drugą —  poka
zowa konstrukcja m ająca w ykazać ochronę budyn
ku  przy czym tych dwóch ról łączyć nie należy.

Schrony należą do typu osobno stojących, 
przenośnych i przeznaczone są dla ludności cyw il
nej m iast i zakładów  przem ysłowych. W  m iastach 
mogą być użyte jako  schrony publiczne, stojące po
za budynkam i, na placach publicznych, ogrodach, 
jak  również na podw órzach domów m ieszkalnych. 
Charakteryzow ać się one w inny szybkim  i łatw ym  
m ontażem , przenośnością elementów składow ych, 
oraz szczelnością i odpornością na działanie pośred
nie, a naw et bezpośrednie bom b lotniczych.

Schrony takich typów w skazane są szczegól
nie w zakładach przem ysłowych, gdzie daje się za 
uważyć b rak  piw nic i pomieszczeń dających się 
przerobić na schrony.
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Jeden z ciekawszych schronów  stalowych 
zbudow any jest poza terenem  w ystaw ienia, jako 
całość z blachy falistej o grub. 2mm. Posiada on 
długość 7,30 m. W ejście do schronu zam ykają drzwi 
gazoszczelne wr ścianie szczytowej, które prow adzą 
do kom ory śluzowej, stanowiącej przejście i miejsce 
odkażania zagazow anych przedm iotów  i odzieży. 
Przejście m iędzy kom orą śluzową a właściwą izbą 
schronow ą zam ykają również drzw i gazoszczelne. 
Sam a izba schronow a jest tylko fragm entem , 
w rzeczywistości długość jej jest większa i zależy 
od ilości ludzi m ających znaleźć pomieszczenie. 
Z izby schronowej przechodzi się przez zwyczajne 
drzwi żelazne obrotowe do kom ory wentylacyjnej, 
z k tórej oddzielone jest miejsce na ustęp, odgrodzo
ny od sam ej kom ory ścianką z b lachy oraz drzw ia
mi przesuwanym i. P rzekrój poprzeczny przedsta
wia się w form ie dwóch łuków  załam anych 
u wierzchołka, wzdłuż którego przechodzi profil 
I. do którego poszczególne elem enty łukow e z b la 
chy falistej są dołączone na śruby. U podstawy 
elementy te wchodzą w  przekrój korytkow y. Po zło
żeniu całości, połączenia zalewa się betonem  asfal
towym.

N astępny typ schronu stalowego, stanowią 
przenośne elem enty łukowe z blachy falistej o grub, 
l.om m . m ontow ane na m iejscu budow y i łączone 
na śruby. Uszczelnienie otrzym uje się przy pomocy 
wojłoku im pregnowanego. Typ ten odznacza się 
również bardzo szybkim  m ontażem.

Trzeci typ składa się ze szczelnych ścianek 
szpuntow ych zbudow anych z tak  zw. szpuntpali 
stalowych lub dyli szpuntowych trzech rodzajów:
0 profilu trapezow ym , o profilu prostokątnym , zło
żone z belek dw uteow ych i przypaw anycli do nich 
blach zim noprasowych.

Ściany szpuntowe z dw uteów ek walcowanych
1 spaw anych do nich blach są m niej ekonomiczne 
od innych typów, m ają natom iast tę dobrą stronę, 
że długość poszczególnych dyli może być większa 
t. j. jak a  jest długość walcowanych dwuteówek, 
podczas gdy dyle zim noprasow ane z blach, a więc 
dyle o profilach trapezow ych i prostokątnych 
w długościach od 5 do 50 m.. m uszą być spaw ane 
z dwóch lub trzech kawałków.

Schron żelbetowy składa się z segmentów 
żelbetowych, k tórych produkcja jest bardzo prosta 
i może być w razie potrzeby uskuteczniona tuż 
obok m iejsca przeznaczonego na ustaw ienie schro
nu. Do dalszego transportu  segm enty te nie nadają 
się ze względu na dużą ich wagę.

F ragm enty  schronów, których krótki opis 
znajduje się powyżej, połączono w ten sposób, że 
tworzą całość podzieloną na osobne pomieszczenia 
przedzielone ściankam i i drzw iam i stalowym i gazo
szczelnymi. Całość w kopnaa jest na głębokość 
ok. 1.50 m i przysypana w arstw ą ziemi grubości 
30 cm. W  rzeczywistości mogą one być również 
ustawione bez wykopu, jako  wolnostojące.

Obok schronów  ustawiono fragm ent kon
strukcji stalowej otulonej dla w ykazania tych w łas
ności, jakie powinien mieć budynek, aby w możli

wie najw yższym  stopniu przeciwstaw ił się działaniu 
pośredniem u bomb.

Na zakończenie słów k ilka o rzemiośle. Re
prezentow ane w znacznym  procencie, zorganizow a
ne w zaw arty  dział, przez sw y ch . przedstawicieli 
p. Posła Snopczyńskiego i p. inż. Kosteckiego, s ta 
nowiło rzemiosło konieczne i cenne uzupełnienie 
W ystaw y. Na jego tle słów kilka należy się osobno 
chałupnictw u, zorganizow anem u w okręgu s ta ra 
chow ickim  w Stow arzyszeniu Popierania Przem ysłu 
Chałupniczego w W ierzbniki. Jego Kierownik 
p. inż. W ysocki pisze: „Znana i popularna zagranicą 
idea chałupnictw a, u nas dopiero zaczyna k iełko
wać. C hałupnik zagraniczny jest jednostką względ
nie dobrze zarabiającą, stąd większość —  to p ier
wszorzędni rzemieślnicy. U nas chałupnikiem  zo
staje przeważnie rzem ieślnik, który  nie znalazłszy 
stałego zajęcia w fabryce jako fachowiec z biedy 
pracuje „ w dom u“. Zasada z gruntu  fałszywa. 
W łaśnie chałupnik  siłą rzeczy winien być bardziej 
uzdolniony, rzu tk i i sam odzielny — by, nie posia
dając fabrycznych urządzeń, pomocy, fachowej 
rady  m ajstrów  i personelu techniczego, wykonać 
swą robotę dobrze.

W  zrozum ieniu takiego stanu, wielkie zakłady 
przem ysłowe i m echaniczne zagranicą, otaczają 
opieką i specjalnie popierają przem ysł chałupniczy. 
W szystkie drobne zamówienia, których wyrób na 
kosztownych m aszynach, przy olbrzym ich kosztach 
warsztatow ych bezwzględnie się nie opłaca, zlecają 
one chałupnikom . W  rezultacie otrzym ują tanie 
i solidnie w ykonane wyroby, którem i zarzucają 
w następstw ie rynki państw  sąsiednich. Należycie 
zorganizow any przem ysł chałupniczy potrafi p ro 
dukować tak skom plikow ane artykuły , jak zegarki.

Zdając sobie z tego sprawę, należy zwrócić 
uwagę na naszych chałupników , którzy należycie 
przyuczeni i zorganizowani mogą stać się w gospo
darstw ie narodowem  cennym  instrum entem  p ro 
dukcji artykułów , za które obecnie płacim y naszym 
sąsiadom  tak pow ażne sumy.

Posiadam y w k ra ju  całe osiedla rzemieślników 
ze starą , a jeszcze tak  żywą tradycją, skupionych 
przy daw nych ośrodkach przem ysłowych szczegól
nie w Zagłębiu Staropolskim  (Suchedniów, S tąpor
ków, Bliżyn, Skarżysko, Starachowice, Michałów, 
Brody, Chlewiska, Przysucha, Parszów, W ielka 
Wieś i t. d.). O rganizacja przem ysłu chałupniczego 
wśród nich, zwłaszcza w dziale m etalowym, w sto
sunkowo krótkim  czasie przyniosłaby napew no po
m yślne wyniki, dając dobry zarobek licznym  rodzi
nom bezrobotnych.

Podniesienie z obecnej rozpaczliwej nieraz nę
dzy —  tysięcy rodzin, zaoszczędzenie poważnych 
sum  płaconych dotychczas zagranicy, pomoc w p ro 
dukcji wielkich Zakładów  przem ysłow ych przy w y
konyw aniu drobnych zamówień, to piękne zadanie 
społeczne i państwowe, k tóre może rozwiązać jedy
nie planowa organizacja chałupnictw a. A nie za
pom inajm y o rzeczy najw ażniejszej, o potrzebie sil
nego i dobrze rozwiniętego przem ysłu chałupniczego 
dla spraw  obrony Państw a W okresie działań wo
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jennych wszystkie zakłady przemysłowe będą prze
ciążone produkcją zasadniczych części uzbrojenia. 
W ykonyw anie różnych drobnych a jednak  niezbęd
nych artykułów , będzie niemożliwe. W  czasie w oj
ny światowej w połowie 1915 r., Rosja, gdy zab ra 
kło jej pocisków i części wyposażenia arm ji, zorga
nizowała tysiące w arsztatów  chałupniczych dla czę
ściowego w ykonania tych m aterjałów . Bądźm y do 
tego gotowi już w tej chwili, nie czekajm y term inów  
ostatecznych11

Oby i tu  W ystaw a stała się zw rotnym  
punktem  rozszerzenia zastosow ania produkow anych 
u nas drobnych narzędzi sprow adzanych dotych
czas z zagranicy, w stosunku procentowym , którego 
niczem uspraw iedliw ić nie m ożna, jak  choćby np. 
75% im portu zagranicznych cęgów, 80% narzędzi 
ogrodniczych. Są to cyfry, k tóre powinny napełnić 
wstydem nie bezpośredniego, a nieuświadomionego 
zwykle odbiorcę ale pośredniczącego hurtow nika 
i sprzedawcę.

W reszcie podkreślić trzeba bardzo celowo zor

ganizow any udział Polskiego Związku Przem ysłow 
ców' M etalowych, k tóry  w ystąpił z osobnem stoi
skiem. Stoisko Związku składało się z dw u części: 
część pierw szą stanow iła specjalnie opracow ana na 
W M EL olbrzym ia m apa rozmieszczenia przem ysłu 
metalowego w Polsce; w części drugiej przedstaw io
na była na wykresach, sy tuacja przem ysłu m eta
lowego. Przy tej okazji podkreślić trzeba z uzna
niem  i wdzięcznością, że niektóre z wykresów opra
cowane były przez Główny Urząd Statystyczny.

Kończąc dodaję, iż m imo wielkiej niezupełno- 
ści podanego przeglądu W ystaw y i pragnąłbym , 
aby w przekonaniu Czytelnika u trw aliło  się szcze
re i głębokie przekonanie, iż W ystaw a dobrze za 
służyła się przemysłowi, a tem  sam em  gospodarce 
ogólno państwowej. Możliwość postępu idzie zawsze 
w parze ze znajom ością dotychczasowego dorobku. 
A dorobek ten jasno i bezstronnie, szeroko bez u k ry 
cia braków  zaprezentow ała nam  zam knięta W y
stawa.

Zestawił inż. J. Falkiewicz.

DZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY NA WMEL.
Uział Elektrotechniczny na W ystaw ie został 

zorganizowany przez Polski Związek Przedsię
biorstw  Elektrotechnicznych. W  dziale tym  p rzy 
jęły udział 73 wytwórnie, obrazujące całkow ity za 
kres produkcji krajow ej, oraz 10 organizacji n a 
ukowych i gospodarczych.

Z przejrzenia eksponatów  m ożna było prze
konać się, że przem ysł elektrotechniczny, k tóry  w 
Polsce zaczął się rozw ijać zaledwie po wojnie, obec
nie stanął praw ie we wszystkich działach tej p ro 
dukcji, na takim  poziomie doskonałości, iż z w y
jątkiem  nielicznych zupełnie specjalnych m aszyn 
i aparatów , może całkowicie zadowolnić zapotrze
bowanie k ra ju .

Pod tym  względem jest niezm iernie poucza
jący wykres, opracow any przez Polski Związek 
Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych, k tóry  był 
umieszczony w pawilonie Nr. 4 działu elektrotech
nicznego.

Na wykresie tym  widzimy, że przem ysł elek
trotechniczny, pow stały po wrojnie praw ie z nicze
go, już w 1925 roku  osiągnął produkcję roczną 
wartości 31.000.000 zł., rozwija się w następnych 
latach szybko, przechodząc jednak wraz z całym 
przem ysłem  okres kryzysu. Po najw iększej depresji 
gospodarczej w 1932 r. p rodukcja wzmaga się już 
stale i w 1936 r. osiąga 100.000.000 zł.

Krajowca produkcja w 1925 r. pokryw ała 45% 
zapotrzebow ania rynku krajowego, a w 1936 r. po
kryw a już 75% zapotrzebow ania. Odwrotnie, jak 
widać z wykresu, im port z zagranicy od 1929 r. s ta 
le i bardzo szybko spada. Należy tu  podkreślić, że
o ile w uprzednich latach cała ilość im portu była 
spowodowana niew ystarczalnością w łasnej p ro 
dukcji, to obecnie w im porcie poza m aszynam i nie- 
w yrabianym i w k ra ju  znajduje się b. pow ażna ilość 
artykułów  w yrabianych w kraju , tak  zw any im 
port zbędny. Ten ostatni pow staje wskutek niedo

statecznej ochrony celnej 
przed dum pingiem  zagranicz
nym  i jest spowodowany u- 
stępstwam i, k tóre były poczy
nione w trak ta tach  hand lo
wych na korzyść zagranicy 
wzam ian za dopuszczenie eks
portu  innych naszych a rty k u 
łów', przeważnie rolniczych, 
do obcych krajów .

Lecz nasza obecna p ro d u k 
cja może nie tylko pokryw ać 
w 90% nasze zapotrzebow a
nie, ale poczynając od 1932 r. 
pow staje już naw et eksport 
naszych wyrobów przem ysłu 
metalowego. Eksport ten w
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ciągu ostatnich 4 la t wzrósł 3% razy (z 8.30 tys. zł. 
do 2.700 tys. zł.).

Należy też mieć na uwadze, że ceny jednost
kowe w przem yśle elektrotechnicznym  w porów na
niu z cenam i lat 28 i 29 spadły nie m niej niż o 40% ,

a w niektórych artyku łach  przem ysłu elektrotech
nicznego naw et o 60% . Z tego w ynika, że faktycz
na produkcja zw iększyła się w znacznie większym 
stopniu, niż zwiększyła się jej w artość określona 
w złotych.

LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN S. A. WARSZAWA.
Zloty Medal W M E L .

Z pośród firm , które wzięły udział w W ysta
wie Przem ysłu Metalowego i Elektrotechniczego, 
najbogatszą produkcję, najbardziej urozm aiconą 
i obejm ującą wielką ilość specjalizacyi przemysło- 
wch, zaprezentow ała Sp. Akc. Lilpop, Rau i Loe
wenstein. W ielka to placów ka przem ysłowa, o pięk
nej. długoletniej tradycji, cechuje ją  niezm ierna 
luchliw ość i ekspansywnóść. iNajważniejszem bo
dajże, posunięciem  była stosunkowo niedawno za
inicjowana akcja zm otoryzowania kraju .

P ragnąć omówić eksponaty, zaprezentowane 
przez Sp. Akc. Lilpop, R au i Loewenstein na w ysta
wie, będziemy musieli ograniczyć się do ogólnego 
przeglądu wszystkich stoisk, albowiem  ścisłe i fa 
chowe ujęcie tem atu w ykraczałoby poza ram y tego 
reportażu. Przegląd ten rozpoczniem y w tej sam ej 
kolejności pawilonów, w jakiej były one rozmiesz
czone, poczynając zwiedzanie w ystawy od PI. Unji 
Lubelskiej.

W  paw ilonie odlewnictwa, w stoisku firm v, 
oglądam y szerea odlewów, w ykonanych z różnych 
typów  m etali. W ym ienim y między innemi kornus 
pom py —- odlew siluminowy, w irnik turb iny  Pel- 
tona —  odlew z bronzu. ogniwo gąsienicy —  odlew 
z elektrostali. w spornik z bagażnika —  mosiądz 
odlewany w kokilach. odlewy żeliwne i alum in jowe. 
Na specjalne w yróżnienie zasługuje niezw ykłe w y
trzym ały metal, zw any ..elektronem ", będącym  sto
pem m agnezowym  o ciężarze właściwym 1.8. lżejszy
o 40 D r o c .  od ałum in jum. Znajduje on zastosowanie 
w lotnictw ie i w przem yśle samochodowym.

Prócz wyżej wymienionych stoisk posiadała 
jeszcze firm a eksponaty wystawione na otw artym  te

renie. A więc przenośne m otopom py strażackie o w y
dajności 600 i 800 l/min, przy 6 aim . ciśnienia, b iją 

ce na 30 m etrów  wzwyż i mogące poziomo przeno
sić wodę w wężach na odległość 500 mtr. i więcej. 
M otopompy te zaopatrzone w oświetlenie elektrycz
ne u łatw iają obsługę ich w ciemnościach stanow ią 
nowoczesny sprzęt strażacki, służący do ochrony 
m ienia obywatela przed pożaram i w czasie pokoju 
i przeznaczone do odegrania poważnej roli w służbie 
ochrony przeciwpożarow ej w czasie wojny. W szyst
kie były ustawione nad stawem, aby umożliwić nie
zm iernie efektowną dem onstrację ich działania, 
przyciągającą tłum y publiczności.

Stoisko spółki w pawilonie urządzeń zdro
wotnych prezentuje kom pletne urządzenie małej 
pralni m echanicznej, ponadto dużą pralnicę wywra- 
calną, napędzaną przez pędnię i ogrzewaną bezpo
średnio parą wysokoprężną. P ralnica la posiada
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Zespół Sprężarka — Diesel 
na samochodzie ciężarowym.

Zgrabne i solidnie zbudow ane wyżymaczki, 
Najpiękniejszym  i najw iększym  w dziale ma- eto jedyny eksponat w stoisku firm y paw ilonu go- 

szyn jest' bezsprzecznie stoisko Sp. Akc. Lilpop, spodarstw a domowego.

pjI stwowe zakłady nżftittJi
KUJotakifrlL JJisu'*

Fabryka Wyrobów Metalowo-Masowych W ACŁAW  MILLNER —  Bydgoszcz.

olbrzym ią ładowność 120 kg. suchej bielizny Do 
zespołu m aszyn m ałej p ra ln i należy najm niejszy 
typ pralnicy, ogrzewanej gazem, o ładowności 
12 kg. bielizny^ suchej. Obok znajduje się w irówka, 
m asyw nie i estetycznie w ykonana, działająca o wiele 
prędzej i spraw niej, niż wyżmaczka. Następnym  
eksponatem  w tem stoisku jest prasow nica niecko
wa, ogrzew ana gazem, pozatem  wózki i kadzie do 
m okrej i suchej bielizny. F ab ry k a  produkuje n a j
różniejsze typy wyżej wym ienionych pralnic, wy- 
w racalne i stałe, różnych pojemności, o różnych 
napędach i różnych system ach ogrzewania.

Rau i Loewenstein. Oglądamy tu sprężarki przew oź
ne o napędach elektrycznym  i zapomocą silnika 
benzynowego i sprężarki większego typu stałe, na 
fundam encie. W szyscy zwiedzający specjalnie in te
resowali się agregatem  oświetleniowym z fl-cio k on
nym silnikiem  ropowym. Obok ustaw iony jest taki 
sam  agregat o silniku 20-to konnym  (2 cylindry). 
Pięknie prezentują się tu rbiny: —  Peltona do w y
sokich spadów wody, od 20 metr. wzwyż, korpus 
tu rb iny  spiralnej, również do wysokich spadów, 
oraz w irniki turbin dla m ałych spadów —  1 m tr.

Samo stoisko było doskonale zaprojektow ane, 
estetyczne i dyskretnie, a jednak dobrze oświetlone.

Z rozwojem młodego polskiego przem ysłu ro 
werowego zw iązana jest ściśle działalność znanej 
powszechnie fabryki wyrobów m etalowo-m asowych 
W acław  M illner w Bydgoszczy.

Zakres produkcji tej fabryki w odniesieniu do 
przem ysłu rowerowego obejm uje: pedały, pompy, 
uchw yty do pomp, ham ulce, piasty, dzwonki, osie, 
oraz wszelkie części zapasowe. F ab ry k a  po okresie 
paroletnich doświadczeń i technicznych udoskona
leń wykazuje obecnie jakość produkowanego tow a
ru, pod każdym  względem rów norzędną najlepszym  
zagranicznym  m arkom . Dla zobrazow ania i stw ier
dzenia tego może służyć fakt, że produkcja peda
łów obejm uje n. p. w bieżącym  sezonie 14 rozm a
itych typów przy 2-ch zasadniczych w ykonaniach: 
n i k l ó w  ii .n eon i c h  r n  m  o  .w a n  e jn . Nadto 
uwzględnia pierw szorzędne wykonanie. Nawet n a j
wybredniejszy kupiec, naszej branży rowerowej 
nie potrzebuje przynajm niej w zakresie artykułów  
produkow anych przez tę fabrykę korzystać z usług 
zagranicznych dostawców.

W szelkie wyroby fabryki W acław  M illner w 
Bydgoszczy są znakow ane praw nie zastrzeżoną 
m arką fabryczną W. M. B. I ten właśnie znak jest

dla kupca i konsum enta gw arancją dobroci naby
wanego tow aru. Dla całkowitego zresztą zaspoko
jenia w ym agań rynku  fabryka produkuje wym ie
nione części rowerowe również w w ykonaniu l u k 
s u s o w e  m wg. wzorów fabrykatów  angielskich. 
Dzięki zainstalow aniu w łasnej chrom ow ni w końcu 
1935 r. uzyskał M illner możność sprostania ew en
tualnym  dalszym  żądaniom  klienteli i to pod każ
dym względem.

Każdy dobry row er produkow any w k ra ju  
posługuje się przy m ontow aniu wyłącznie częścia
mi m arki W. M. B., co jest chyba najlepszą rek la
mą om aw ianych fabrykatów .

Pod względem technicznym  fabryka W acław  
Millner w Bydgoszczy przez stałe i n ieprzerw ane od 
szeregu lat inwestycje postaw iona jest na najw yż
szym poziomie i rozporządza do w łasnych celów 
nowocześnie urządzoną narzędziow nią dla p roduk
cji wszelkiego rodzaju  m atryc i wykroi oraz b u 
dowy pom ocniczych m niejszych m aszyn i urządzeń, 
przyczem posiada 4 hale m aszynowe do obróbki su 
rowców, oraz własne zakłady szlifiersko-polerow- 
nicze i galw anizerskie wraz z zainstalow aną ostat
nio chrom ownią.
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PERUN S. A. WARSZAWA.
Złoty Medal WMEL .

Sp. Akc. przedstaw iła swój dorobek w dzie
dzinie produkcji m echanicznej i elektrotechnicznej 
wr 3 m iejscach:

1) we w łasnym  osobnym  pawilonie,
2) w paw ilonie Grupy Producentów  Narzędzi i
3) w pawilonie Bezpieczeństwa Pracy.

Ponadto eksponaty Sp. Akc. Perun znajdow ały się 
w paw ilonie Działu Naukowego.

W łasny paw ilon, położony obok paw ilonu 
Hutnictw a, f. P erun  przeznaczyła na dem onstracje 
cięcia maszynowego i spaw ania łukowego, na m a
szynach swego wyrobu, główne jednak  stoisko Pe- 
runa, ilustru jące produkcje tych Zakładów, zn a j
dowało się w Paw ilonie Grupy Producentów  N a
rzędzi.

Dem onstrow anie cięcia tlenem  w Pawilonie 
Peruna odbywało się na m aszynie „O xytom “ — 
pierwszej seryjnej m aszynie do cięcia tlenem zbu
dowanej w k ra ju . M aszyna ta, o autom atycznem  
prow adzeniu m agnetycznem , w ycina najzawilsze 
kształty zupełnie samoczynnie, według szablonów, 
z blach do 600 mm grub. Spawanie łukowe dem on
strow ano przy użyciu spaw alnic i elektrod również 
własnego wyrobu.

Należy zaznaczyć, że firm a Perun pierwsza 
w Polsce zorganizowała produkcję elektrod powle
kanych, a ostatnio w yrabia też w łasnego typu sp a
walnice do spaw ania prądem  zm iennym : tran sfo r
m atory „P ertran s“ , „P ertrans 3 F “ i przetwornice 
obrotowe „Peral".

Ponadto wystawiono w tym  paw ilonie pistolet 
i dru ty  do m etalizow ania natryskow ego, oraz p ró b 
ki m etalizow ania stali różnem i metalam i.

W  pawilonie Grupy Producentów  Narzędzi 
Sp. Akc. „P erun" w ystaw iła wyroby swych w ar
sztatów m echanicznych. W idzim y tu różny sprzęt

do spaw ania acetylenowego: wytwornice do acety
lenu, palniki do cięcia i spaw ania metali, redukto
ry, dru ty  do spawania, proszki etc., oraz transfor-

BEKDETiD.liT n m

Pan Prezydent Rzplilej w pawilonie G. P. N. w rozmowie 
z  pp. dr. A lfredem  Sznerem , inż. Leonem Cieehomskim, 
dyrektoram i S . A . „Perun” i inż. J . Michalskim reprezentan
tem firm y  „Perun’’ na W M EL. — wspominając czasy wspól
nego pobytu w Instytucie F izyki w Fryburgu (Szwajcaria).

m atory i elektrody do spaw ania łukowego. Ponadto 
wystawione tu są pochodnie acetylenowe, butle do 
gazów sprężonych i różna arm atu ra  do aparatów
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tlenowych, ratow niczych 1 leczniczych. Na specjal
ną uwagę zasługuje tablica z kilkudziesięciom a 
wzoram i części prasow anych, nieraz bardzo skom 
plikowanych. P rasow nia Sp. Akc. „PER U N “ pierw 
sza w k ra ju  rozpoczęła produkcję części prasow a -

stawiono tu ta j okulary i m aski dla spawaczy ze 
szkłam i specjalnem i (badanem i naukowo) „In fra  
Rex“ i „A therm al" oraz aparaty  ratow nicze tlenowe 
kilku typów (między innem i typu P. C. K. i Dep. 
Zdrowia M. S. W ojsk.)

nycli z m etali kolorowych, naprzód pracując na 
swoje własne potrzeby, a następnie pokryw ając s ta 
le rosnące zapotrzebow anie naszego rynku, wobec 
powszechnego w ypierania części lanych przez kute
i prasowane.

Trzecie stoisko firm y ,,P em n “ na W. M. EL. 
mieści to się w Pawilonie Bezpieczeństwa Pracy. Wy-

Pozatym  w Dziale Naukowym  f. Perun przed
stawiła rozwój techniki spaw alniczej w Polsce, w y
staw iając próby wytrzym ałości połączeń spaw a
nych w ykonanych na próbkach z różnych m etali 
oraz ilustru jąc najw ażniejsze zagadnienia spaw al
nictwa na licznych tablicach.

SP. AKC. J. JOHN ŁÓDŹ.
Dydaktyczny i branżow y charak ter W M EL za

znaczał się w całej swej rozciągłości w w ystąpieniu 
S. A. J. John, k tó ra zaprezentow ała swój program  
produkcyjny w 5 odrębnych stoiskach. Poniżej po
dajem y kró tk ie  omówienie stoisk i najbardziej ch a
rakterystycznych eksponatów  S. A. J. John  w Ło
dzi.

W dziale „Siła i R uch“ znajdow ało się stoisko 
pędni S. A. J. John  znanej już przed w ojną, jako  
jedna z największycli fabryk  pędni w Europie. Jed 
nakże współzawodnictwo napędu elektrycznego 
spraw iło, że współzawodnictwo z napędem  elek
trycznym , z dwóch głównych zadań pędni, przeno
szenia m ocy na odległość i przełożona obrotów, po 
zostało dla pędni nTechanicznej tylko zadanie d ru 
gie. To też na stoisku były tylko przekładnie, lub 
te części, k tórych wspólną cechą jest jak  najw ięk
sze zbliżenie silnika do m aszyny roboczej. Są to: 
przekładnie zębate ślimakowe, naprężacze pasa, ko 
ła do pasków kliniastych (texrope) i różne sprzęgła, 
jak  sprężyste, odśrodkowe, cierne, kłowe i t. p.

J. John  pierwszy w k ra ju  obrał sobie budowę 
przekładni zębatych jako  specjalność i znorm alizo
wał je w grupach jako  przekładnie jedno, dwu i w ie
lostopniowe, jako  też t. zw. m otoreduktory, czyli 
przekładnie złączone z silnikiem w jedną całość, co

jest uwidocznione w specjalnym  katalogu prze
kładni.

W  stoisku um ieszczona była jedna z większych 
przekładni zębatych 60-J —  jednostopniowa o od
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ległości osi 60 cm. P rzekładnia w raz z silnikiem 
5,75 KM przy n-1470/260 obr/m in. ustaw iona jest 
na wspólnej płycie, w k tórej też znajduje się 
zbiornik oleju. Łożyska wylane białym  m etalem
i koła o uzębieniu podwójnem  skośnem  sm arow ane 
są pod ciśnieniem zapomocą pom pki zębatej i d ru 
giej pom pki dla rozruchu, przyczem  olej w swym 
obiegu przechodzi przez filtr i chłodnicę. Małe ko
ło w ykonane jest ze stali chrom o-niklow ej z jed 
nej sztuki z wałkiem , duże posiada kadłub  żeliw
ny z osadzonemi na gorąco pierścieniam i uzębione- 
mi ze stoli SM.

W  stoisku znajdow ał się też m otoreduktor o 
ciągłej (bezstopniowej) zmienności obrotów, osią
ganej zapomocą 2-ch p a r stożków, ściskających

pomiędzy sobą pierścień stalowy (typ IIeynau‘a ) . 
Powyższy m otoreduktor połączony jest z przekład
nią zębatą redukcyjną o przełożeniu 1:4. Silnik 3 
KM n-1450 obroty wyjściowe zm ienne od 715 do 
119/min., czyli zm ienność obrotów wynosi 1:6.

Prócz powyższych przekładni, na stoisku ob
rabiarek były przekładnie słupkow e o zmienności 
stopniowej, jako  też o zm ienności bezstopniowej 
obrotów, przeznaczone specjalnie do zm odernizo
wania tokarek starego typu y. kołam i stopniowemi 
na nowoczesny napęd elektryczny jednostkow y.

F irm a J. John  jest pozatęm  najstarszą w k ra 
ju  fabryką kół zębatych o bardzo szerokim  progra
mie. Na stoisku pokazane były koła zębate, w yka
zujące rozm aite możliwości produkcji tych ważnych 
części maszyn.

Prócz kół czołowych o zębach prostych, sko
śnych, daszkowych i ślim akowych, fabryka w yra

bia koła stożkowe o profilow aniu zębów sposobem 
kształtow ym  i obwiedniowym  z zębam i prostem i
i skośnemi, frezuje ślim aki i w ałki wieloklinowe. 
Dla kół czołowych o większej dokładności fabryka 
posiada docieraczki o 3-ch ruchach  docierania i a u 
tom atyczną szlifierkę dla kół do 30 cm. średnicy, 
p racującą sposobem obwiedniowym.

Na dużą uwagę zasługiwało stoisko obrabia
rek, na k tórem  zaznacza się celowe ograniczenie 
p rogram u do średniej wielkości tokarek pociągo
wych i w iertarek pionowych, zachow ując w ten 
sposób możliwość seryjnego sposobu ich budowy. 
N atom iast w m aszynach wystawionych wybitnie 
zaznacza się śledzenie najnow szych prądów, zm ie
rzających do podniesienia wydajności m aszyn przez 
dalsze powiększenie prędkości skraw ania i skróce
nia czasu pomocniczego. Poniżej podajem y bardziej 
szczegółowy opis w ystawionych m aszyn z uwzględ
nieniem  w spom nianych wyżej cech zasadniczych.

T okarki pociągowe typu JL-150 i TW N-230 
(cyfry obok liter oznaczają wysokość kłów nad ło
żem w mm.) z napędem  kołam i pasowemi stopnio
wymi są zbyt znane we wszystkich w arsztatach p ry 
w atnych i kolejowych w k ra ju , aby w ym agały opi
su. Óba typy mogą być dostosowane do napędu 
elektrycznego jednostkowego, czego przykładem  słu
ży wystawiona tokarka TWN-230.

T okarka TJN-230 szybkobieżna, przeznaczona 
główTnie do toczenia nożam i ze stopów tw ardych. 
Napęd pasowy jednostopniowy od silnika elektr. 
kołnierzowego o mocy 5 KM, umieszczonego przy 
nodze m aszyny. Obroty wrzeciona w liczbie 18, od 
15 do 750/min., stopniowane są w odstępach geome
trycznych o spółczynniku 1,26. W ydrążenie w rze
ciona (J) 50 mm. Bieg praw y i lewy otrzym uje się 
zapomocą sprzęgieł w ielotarczowych i dwóch dźwi- 
gien ręcznych, z których jedna znajduje się przy 
głowicy, druga przy suporcie. Podczas ruchu  dźw ig
ni włącza się sam oczynnie ham ulec, przyśpieszają
cy zatrzym anie tokarki. Zm ianę prędkości toczenia 
uskutecznia się zapomocą kół zębatych przesuw 
nych ze stali chromowo-niklowej, cem entowanych, 
hartow anych  i szlifowanych, osadzonych na w ał
kach o profilu  6-cioklinowym. W szystkie wałki gło
wicy w'sparte są na łożyskach toczonych z w y jąt
kiem  przedniego łożyska, którego panew ka w yko
nana jest ze specjalnego b rązu  o tw ardości pow y
żej 120° Br. aby uniknąć częstego nastaw iania lu 
zu. Na wrzecionie zna jduje się tylko jedno koło n a 
pędowe o zębach skośnych, co wpływa na o trzym a
nie gładkiej powierzchni toczenia.

T okarka TJS-200 szybkobieżna. Obroty 
wrzeciona w liczbie 18 wynoszą 25 +  1250/min. 
a więc posiadają rozpiętość 1 : 50. N adaje się za
równo do toczenia stali i żeliwa, jako  też metali 
lekkich, nożam i ze stali szybkotnącej, bądź ze stali 
tw ardej stopowej. Obecność skrzynki Nortona do 
gwintów m etrycznych o skoku 0,25—6 mm i dla po
suwów 0.04—2,56 m m /obr. jako  też możliwość to 
czenia gwintów calowych i nienorm alnych przy po 
mocy kół zm ianowych na gitarze, upoważnia do n a 
dania tokarce m iana uniw ersalnej. W yłączanie po
suwu sam oczynne odbywa się dokładnie przez zde-
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rzaki, um ocowane na przedniej prow adnicy łoża —  
dla posuw u wzdłużnego i na saniach poprzecz
nych —  dla posuwu poprzecznego. Urządzenie to

chroni zarazem  tokarkę od przeciążenia, gdyż i w te
dy posuw wyłącza się samoczynnie. Napęd głowicy 
odbyw a się podobnie jak  przy tokarce TJN  —  230. 
Przedni czop wrzeciona wspiera się jednak na ło
żyskach skośnie rolkowych z urządzeniem  do regu
lowania luzu. Prow adnica loża dla suportu posiada 
kształt jednostronnie dachowy, dla konika —  rów 
nobocznie pryzm atyczny. Konik zaopatrzony jest 
w kieł na  kulkach.

W  opracow aniu znajduje się takaż tokarka 
TJS-150/175 t. j. o wysokości kłów 150 i 175 m m  
nad łożem.

T okarka produkcyjna TS-150 wysoce szybko
bieżna, przeznaczona głównie do toczenia metali 
lekkich i stali i jako  sworzniówka, do noży ze sto
pów tw ardych. W  silnej podstaw ie skrzynkow ej u 
spodu m aszyny znajduje się silnik 3,5 KM o 3-ch 
prędkościach z przełączaniem  biegunowym  wraz 
z przekładnią zębatą zm ianową. W  ten sposób 
otrzym ujem y 8 prędkości wrzeciona n =  500 -— 
2500/mm, nadaw anych bezpośrednio wrzecionu za 
pomocą pasa. W łączenie i wyłączenie biegu osiąga 
się przez sprzęgło cierne wielotarczowe, umieszczo
ne w podstawie skrzynkow ej, za pomocą dźwigni 
ręcznej z przodu tokarki. Z tą dźw ignią połączony 
jest również ham ulec, w strzym ujący szybko bieg 
wrzeciona. W rzeciono spoczywa w łożyskach ro lko
wych, jak  przy tokarce TJS 200. Skrzynka Norlo- 
na służy do posuwów wzdłużnych od 0,02 do 0.04 
mm/obr. i poprzecznych 0,014 —  0,4 m m /obr. Sa
moczynne wyłączanie posuwów odbywa się przez 
zderzaki, jak  przy tokarce TJS —  200. Łoże posia
da prow adnicę przednią jednostronną dachow ą dla 
sportu i równobocznie pryzm atyczną dla konika.

W  opracow aniu znajduje się ten sam typ to 
karki, lecz z bezstopniową ciągłą zm ianą szybkości, 
nazw any TSII —  150 z silnikiem norm alnym , jed- 
nobiegowym.

W iertarka słupowa W b-40 do w iercenia otwo
rów do 0  40 mm, przeznaczona jest do napędu p a 
sowego, może być jednak  zastosowana do napędu 
elektrycznego jednostkowego. Zm iany prędkości

wrzecion uskutecznia się za pomocą koła pasow e
go 4-stopniowego i skrzynki zm ianowej ze sprzęgieł- 
kam i ciernem i rozporowem i o 2-cli prędkościach. 
W yłączanie posuw u odbywa się ręcznie lub sam o
czynnie, ostatnie za pom ocą sprzęgła ciernego po 
nastaw ieniu tarczy z podziałką na  żądaną głębokość 
wrzeciona. Obsługa w iertarki przy m asowej p ro 
dukcji ogranicza się do obsługi jednej tylko dźw ig
ni. W rzeciennik w iertarki może być przesuw any 
w k ierunku  pionowym  i zamocowywany na wyso
kości dogodnej do pracy.

W iertarka kadłubow a szybkobieżna W1I-40
0 skrzynkow ej budowie kadłuba służy do w ier
ceń do średnicy 40 mm. W rzeciennik jest p rze
suw any na 370 mm, przyczem  przesuw  uskutecznia 
się ręcznie zapomocą ślim aka sam oham owanego. 
Główną cechą tej w iertarki
jest napęd wrzeciona od silni-
ka elektr. 3 KM, ustawionego
pionowo na wrzecienniku, za f i # 1
pośrednictw em  przekładni
ciernej o ciągłej (bezstopnio-
wej) zm ienności obrotów od
110 —  1020/mm. Nastawienie
na żądane obroty odbywa się
zapomocą kółka ręcznego
podczas ruchu, przyczem
obroty odczytuje się na po- Ili -U ^ L
działce. Posuw sam oczynny
może być zm ieniany także
podczas ruchu  zapomocą rę-
kojeści i odczytyw any n a  po-
działce. Głębokość w iercenia
przy posuwie sam oczynnym
otrzym uje się przez doprowa-
dzenie wTiertł do przedm iotu -
1 nastaw ienie za pom ocą tar- 
czy z podziałką na cyfrze, od
pow iadającej żądanej głębokości. W yłączenie po
suw u nastąpi samoczynnie, kiedy tarcza z podział
ką dojdzie do zera.

Na stoisku napęd o ciągłej (bezstopniowej) 
zm ienności obrotów  znajdujem y tylko w wiertarce 
WTI-40. Ponadto na stoisku znajdow ał się m otore
duk to r słupkow y z przełożeniem  bezstopniowem  
system u ,.H -Trieb“, przeznaczony do tokarek istnie
jących przy zm ianie napędu transm isyjnego na elek
tryczny jednostkow y i takiż m otoreduktor, lecz 
z przełożeniem  stopniowein.

Trzecim  stoiskiem S. A. J. John było stoisko 
malców i mlewników.

Budowa m lewników  (stawów walcowych 
m łyńskich) stanow i najm łodszą specjalność firm y. 
Zachęcona uznaniem , jak iem  cieszyły się w kołach 
m łyńskich oddaw na w yrabiane przez firm ę walce, 
S. A. J. John  przystąpiła w roku  bieżącym  po poro
zum ieniu się z zrzeszeniem firm  niem ieckich „M iag“ 
do budowy seryjnej kom pletnych m lewników, wzo
ru jąc  się na w ypróbow anej konstrukcji powyższego 
zrzeszenia. Na stoisku, prócz walców m łyńskich, 
kół zębatych, różnych łożysk elew atorowych i in 
nych, stosowanych do m aszyn m łyńskich, znajdo
wał się m lew nik pojedyńczy J J  i podw ójny JJD ,
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do których mogą być stosowane walce o różnych 
średnicach i długościach. Bliższy opis zna jdą zain
teresowani w osobnym  prospekcie.

W  dziale m aszym  włókienniczych reprezen
tow ana była J. John  na stoisku gladziarek (kalan
drów) .

Oddział gładziarck dla przem ysłu w łókienni
czego i papierniczego istnieje w f. J. John  od 1900 r. 
chociaż znacznie wcześniej firm a w yrabiała lub n a
bijała różne walce do nich, a m ianowicie żeliwno- 
twardzone, stalowe, papierowe, baw ełniane, jutowe
i t. p. F irm a buduje gładziarki rolkowe, frykcyjne, 
gofrowe, finiszowe, m erceryzacyjne, urządzenia 
czezyngowe (6-12-krotne), magle hydrauliczne, pil- 
śniaki (folusze), parow niki, szuszarki (hotflue) itp. 
Na stoisku widzieliśmy, obok m odelu rolkowego k a 
landra 3 walcowego, liczne fotografje, prospekty

i walce, w skazujące jak  szeroki zakres obejm uje 
program  tego działu.

P iątym  wreszcie działem  na W M EL były kotły 
żeliwne do centralnego ogrzewania i grzejniki, k tóre 
firm a J. John  w ystaw iła w stoisku firm y ,,C e b e- 
k a “ znane jeszcze przed w ojną kotły żeliwne do 
centralnego ogrzewania, w ykonyw ane wg. licencji 
„S trebela“ . Oprócz tego w stoisku firm y „SOR“ w y
stawione były do centralnego ogrzew ania grzejniki 
(radjatory) k ilku typów, budow y również firm y 
J. John.

Całość produkcji S. A. J. John  przedstaw iała 
się bardzo dodatnio, świadcząc o jasno  w ytkniętym  
program ie firm y i celowej realizacji tego p rogra
mu. Nic też dziwnego, że ju ry  W M EL przyznało 
f. J. John  S. A. jako  najwyższe odznaczenie — 
m edal złoty.

L. ZIELENIEWSKI, FITZNER GAMPER S. A. na WMEL.
Eksponaty  Zjednoczonych F abryk  Maszyn, 

Kotłów i W agonów L. Zieleniewski i F itzner - C am 
per Sp. Akc. —  rozmieszczone były w 6-ciu m iej
scach, a mianowicie: w pawilonie obrab iarek  do 
metali, w oddziale odlewrniczym, urządzeń zdrow ot
nych, siły i ruchu  (siostrzana firm a kotłów  paro
wych Babcock - Zieleniewski Sp. Akc. i Siem iano
wicka fab ry k a  W. F itzner Sp. z o. o.), na traw ni
ku  przed paw ilonem  (wielkie prasow ane dna, wó
zek wagonowy f-m y Babcock - Zieleniewski oraz 
płom ienica f-m y W . F itzner). —- Następnie w p a 
wilonie kolejowym  przeważnie modele budow anych 
wozów i m onitora, oraz na torach wagon m otoro
wy, wagony specjalne dla przewozu drobiu i byd
ła. —

Na wyróżnienie w pierwszej linii zasługują 
eksponaty świadczące o pionierskiej pracy odlewni 
dla dania krajow i wysokowartościowego odlewu 
szlachetnego żeliwa (zw. po niem iecku Edelguss). 
Są to praw ie jedyne eksponaty, k tóre pokazały na 
wystaw ie cały szereg rozm aitych złomów różnych 
odlewów' i ich m ikrostrukturę. —  Cały szereg roz
m aitych gatunków  jest ściśle zastosow any do po
trzeb i nazw any: perlit, eutekton, nikon, silikon
i t. p. —  P rodukcja jest tak  opanow ana, że obecnie 
firm a może zapewnić swym klientom  dostawę w ła
ściwego rodzaju m aterja łu  dla ściśle określonych 
w ym agań technicznych i w arunków  pracy. —  Z a
lety, którem i w ysokowartościowe żeliwo się w yróż
nia są: w ielka odporność na rozerwa-nie, ścieranie, 
zdarcie, zginanie, zm ienne uderzenia i ciągnienie. 
Łatw a obrabialność, duża gęstość m ateriału , odpor
ność na działania wysokich tem peratur, na działa
nie żrące czynników chemicznych. Brak skłonności 
do tworzenia jam  osadowych, ujem nych napięć 
wewnętrznych. Możność w ykonyw ania odlewów że
liwnych o złożonym  kształcie i zm niejszonych prze
krojach. —  Między eksponatam i były bloki cylin
drowe sam ochodów Saurera i F ia ta  oraz szereg fo
tografii różnych wielkich odlewni. Dwa dzwony 
z żeliwa zwykłego i perlitycznego dem onstrow ały 
różnicę dźwięku, po którym  m ożna rozróżnić szla
chetne żeliwo. —  Zatrzym ujem y się na opisie tego

stoiska dłużej, ponieważ jest to rezultat długoletniej 
pracy, oparte j na wielkich w ysiłkach system atycz
nych naukow ych badań  i w kładów  pieniężnych, 
k tóre ostatecznie wysunęły odlewnię wybitnie p o 
nad poziom u nas spotykany. —

W  grupie obrabiarek  firm a nie dała pełnego 
przeglądu swoich modeli, ograniczając się do paru  
nowości, sądząc, że w ten sposób ułatw i szerokim 
kołom  zainteresow anym  zapoznanie się z jej m ożli
wościami fabrykacyjnem i. —  Z tokarek których 
asortym ent przedstaw ia dosyć bogaty wybór typów 
od 150 do 500 mm. wysokości nakiełków, wystaw io
ny był model szybkobieżny 150 X  1000 z napędem  
od silnika kołnierzowego, umieszczonego na pod
stawie, stanow iącej skrzynkę biegów'. Poza tym  
zw racała uwagę szlifierka bezkłowa do wałków do
wolnej długości i do 55 mm. znane gwinciarki 
z głowicami syst. Landis'a , frezarka pozioma — pół 
autom at, szlifierki do narzędzi oraz bardzo cieka
wa m aszynka do docierania kurków . —

Na pozostałych stoiskach tak  wielkie zakłady, 
jak  f-m a L. Zieleniewski i F itzner - Gamper mogły 
tylko wyjątkow o coś zadem onstrow ać ze swego ob
szernego bogatego repertuaru . —  Słusznie zrobiono, 
w ybierając to co dziś zaspakaja najw iększą tro 
skę —  przechowyw anie produktów  i oczyszczanie 
powietrza. —  A więc wystawiony był i pokazany 
w ruchu  m ały autom at chłodniczy zw any „rotofri- 
gor“, gdzie cały m echanizm  umieszczony jest 
w dwóch kulach i zalutow any, a zatym  niedostęp
ny dl.T obsługi. —  Specjalnie jest od dogodny dla 
m asarni, rzeźników, m leczarń, hoteli, szpitali o t. p. 
Nie wyczerpuje on możliwości firm y, k tó ra buduje 
chłodnie o w ydajności od 1000 do fiOO.OOO kal./godz. 
Do uław iania pyłu, szczególnie pyłów uchodzących 
z gazami spalinowem i przez kom iny i wielce do- 
kuczliwemi dla otoczenia, firm a pokazała aparaty  
zw. „T a jfu n " syst. inż. van Tongern — Zieleniew
ski. W ystaw iony ap ara t był eksperym entalnym , s łu 
ży fabryce do przeprow adzania prób i badań. — 

Krótki ten opis przedstaw ia tylko kilka n a j
więcej w ybitnych eksponatów , za k tóre firm a od
znaczoną została Złotym Medalem. —
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Myślą przew odnią w ybudow ania własnego 
pawilonu, na  wystawie W. M. EL. w t W arszawie 
przez Zarząd fab ryk  sp.akc. „Norblin, li-cia Buch
i T. W erner", było zainteresow anie społeczeństwa 
m etalam i t. zw. półszlachetnym i (miedź, mosiądz, 
brąz, biały metal, alum injum ) co i jak  m ożna wy 
Konać i jak  je stosować w powszechnym  użyciu.

Dla wielu z nas pojęcie miedzi lub mosiądzu 
ściśle łączyło się z zastosowaniem  tych m aterjałów  
w gospodarstwie domowem (naczynia kuchenne) 
lub też w ogólnem (klamki, klam eczki i t. p.). Za
pomnieliśmy, że miedź już w średniowieczu stoso
wano w rozm aitych innych dziedzinach, a przede
wszystkiem w budownictwie. Do dziś przetrw ało 
szereg budowli kry tych  m iedzią (kaplica Zygmun- 
tow ska na W awelu, kościół Dom inikanów we Lwo

wie i wiele, wiele innych), świadcząc o nadzw yczaj
nej trwałości tego m aterja łu . Lecz nietylko stosowa
no miedź, ze względu na trwałość. Miedź w krótkim  
stosunkowo czasie, przybiera, —  ja k  żaden inny 
metal, —  nalot koloru zielonkawego, piękne odbi
jającego w słońcu. Budynek więc pokryty m iedzią 
traci swą szarzyznę i nabiera życia, co zwłaszcza 
jest przyjem ne w takim  kra ju  jak nasz, przew ażnie 
zachm urzonym .

L ata powojenne, nowe prądy w sztuce, zwrot 
do piękna w bryle, bez nam iastek i sztucznej deko
racji, zwróciły uwagę na m etale półszlachetne. W i
dzimy zastosowanie w szeregu budynków , rynien, 
ru r  spustowych, dachów kry tych  miedzią, dekora
cji sklepów z mosiądzu, miedzi, i I. p. A jak  jest 
wielki pęd do uszlachetnienia wyglądu dom u to w i

dzimy, że w niektórych budynkach stosuje się „m ie
dziowanie" blachy cynkow ej, aby choć na krótko 
mieć WTażenie szlachetnego m aterjału-m iedzi.

To dało asum pt do pokazania (w m ałym  skró
cie), że miedź może mieć różnorodne zastosowanie, 
a dla fachowców, że i w Polsce wykonujem y n a j
rozmaitsze i najtrudniejsze w rysunku fasony, k tó 
rych stosowanie upraszczają m etale półszlachetne 
w każdej dziedzinie.

Paw ilon i meble mosiężne w ykonane zostały 
w/g pro jek tu  inż. arch. J. Ambroziewicza, przyczem 
do dekoracji użyto wyłącznie m aterja łu  m iedziane
go i mosiężnego w yrobu fabryk sp. Akc. „Norblin, 
B-cia Buch i T. W erner". A jak  pawilon został w y
konany i jak arch itek t rozwiązał powierzone zada
nie —  pozostawiliśmy do uznania zw iedzającym.

Pragniem y tylko zwrócić uwagę na następu ją
ce m om enty:

a) krycie dachu —  zastosowano w dwóch sy
stem ach —  połaciowym  i łuskowym . I jeden i drugi 
sposób krycia przew ażnie niestosowranv, m iał za 
zadanie podkreślenie, że z miedzi m ożna w ykonać 
najbardziej skom plikow ane pokrycie i w każdym  
w ypadku uwidocznione zostanie piękno gry kolo
rów metalu,

b) balustrady  do tarasów, balkonów, w ykona
ne z ru r  mosiężnych, (mogą być i z - ru r  m iedzia
nych, alum injow ych i t. p.), grą swą i odblaskiem  
uw idoczniają, że o wiele ładniej w yglądałyby m ia
sta, gdyby stosowano m aterja ły  szlachetne,

c) ru ry  spustowe, rynny, fartuchy  okapowe

235



P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y

e) zabezpieczenie schodów przez mosiężne podkreślają szeroki zakres zastosow ania lego m a
szyny, —  stosowane w przew ażnej części budowli terjału .

podokienne —  z miedzi przetrw ają setki lat, tak 
jak  pokrycie dachu,

d) litery z miedzi, mosiądzu, lub z neonem 
rzucają się w oczy, co jest celem każdej reklam y,

m iedzi i mosiądzu. Obok dekoracje okien z ru r  m ie
dzianych —  pokazano rozciągliwość m etalu na zgi
nanie,

g) w ewnątrz słupy, kapitele kry te miedzią

tam, gdzie schody w ykonane są z m aterjałów  ście- Pawilon sam  podzielono na dwie zasadniczo
rających się, służą jako zabezpieczenie „nosków ", części tak, jak  istnieje podział produkcji fabryk,

f) okna wykonane z fasonowych przekrojów  P latery i w ytw ory z m etali półszlachetnych. Za-
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znaczamy, że w „pawilonie kolejow ym " fabryki wy
stawiły „okazy" odlewów —  blok 3600 kg. i b la 
chy paleniskow e —  które w k ra ju  w ykonyw ują je 
dynie fabryki Sp. Akc. „N orblin, B-cia Buch i T. 
W erner '1,

Dział platerów  —  nowe wzory. Prosim y
o zwrócenie uwagi. W zory te dążą do stworzenia 
w sztuce stosowanej wybitnie polskich —  słow iań
skich rysunków , na k tóre nie szczędzi się ani za
sobów, ani trudów. Istnieje w sztuce stosowanej 
kierunek francuski, niemiecki i t. p. P ragnieniem  
firm y „Norblin, B-cia Buch i T. W erner" jest stw o
rzenie w sztuce polskiej: łyżek, widelcy, noży, waz, 
podstaw, puliarów  i t. p. Obok tych przedmiotów 
dział platerów  prowadzi utensylja kościelne niez
rów nane w rysunku, ze srebra i złota.

W ykonane m eble m osiężne —  fotele, podsta

wy do kawy, i kwiatów, są to jedynie wzory, któ- 
rem i pragnęliśm y przekonać, że z ru r  mosiężnych 
m ożna stworzyć meble, mogące kolorytem  i lin ją  
wybitnie przodować wśród innych mebli z metali. 
Ponieważ przy zginaniu ru r  mosiężnych nie potrze
ba używać specjalnych przyrządów , meble te może 
w ykonywać każdy w arsztat rzemieślniczy, a naw et 
przy dobrej woli, m ożna wykonać je i sam em u, n a 
leży tylko stosować ru ry  z półtw ardego mosiądzu 
(sprężynujące) „norblinow skie", o ściankach 2— 3 
mm. i przekroju 25— 30 mm.

To co pokazano w paw ilonie fabryk  Sp. Akc. 
„Norblin, B-cia Buch i T. W erner" jest tylko zni
kom ą cząstką przedm iotów, przy których m ożna 
stosować m etale półszlachetne —  pragnęliśm y rzu 
cić myśl, że m ają one i mogą mieć tak szerokie za 
stosowanie, że w inny stworzyć nowe dziedziny 
produkcji.—

H. ZIELEZIŃSKI właść. Inż.
Złoty Medal W M E L .

F irm a H. Zieleziński w W arszaw ie zajęła 
w paw ilonie hutniczym  65 m 2 dla zadem onstrow a 
nia swych eksponatów , które dały w sposób dyda 
ktyczny obraz produkcji tej fabryki wyrobów że
laznych.

\  Na pierwszy plan w ysuwał
się, dział nowoczesnej lekkiej kon
strukcji stalowej, k tóry  zorganizo
wała fabryka II. Zieleziński p ierw 
sza W Polsce, a którego największe- 
mi zaletam i jest lekkość w ykony
wanej konstrukcji i uniezależnienie 
się konstruk to ra od profili żelaz
nych na rynku. Osiąga się to przez 
odpowiednie kształtow anie cienkich 
taśm  stalowych, przy pomocy któ- 

< ! [ [J rych m ożna budow ać olbrzym ie
bram y, jak  to w idać na fotografji 
stoiska i w konstrukcji na prze
kroju.

Zastosowanie konstrukcji lek 
kiej jest bardzo rozległe. Nadaje się 
doskonale na fu tryny , okna, drzwi, 
dachy bezkitowe, ścianki działowe, 
kraw ężniki, pręty, parapety  i wiele 
inn.

To też produkcja ta znalazła 
zastosow anie w Polsce w gm achach
o charakterze m onum entalnym  jak 
w ..drapaczu nieba" przy pl. Na- 
poleona, w gm achu P. K. O.. 

v C v . - ; : r.\ przy ul. Jasnej, w nowoczesnym 
nowym gm achu Fund. Kwat. W ojsk, przy ul. K ró
lewskiej 2 i w Urzędzie Tele-Kom unikacyjnym  — 
w W arszaw ie i w wielu innych w stolicy i na p ro 
wincji. Dlatego też dział budow lany zasługiwał na 
szczególne zapoznanie się z nim  najszerszych kół

K. KUBACKI WARSZAWA.

tak  technicznych jak  publiczności zw iedzającej wy
stawę, by zdobycze techniki nie leżały „pod k o r
cem".

Dla bibljotek, archiw ów  i muzeów wystawio- 
półki wszelkich systemów, opatentow ane przez
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firm ę. Dla rzeźni-chłodni lory górne, wózki, pod
nośniki, kadzie, haki etcet.

F irm a w ykonuje również przedm ioty na uży
tek w ojska a w szczególności: natryski polowe, 
drzwi, bram y, zasłony i t. d.

W reszcie zasługiw ały na uwagę pięknie w y
konane szafki w arsztatow e i odzieżowe —  szatnie — 
dygestoria, —  szafy, safesy —  regały do m agazy
nów w arsztatow ych i t. p,

FABRYKA WAG A. KRZYKOWSKI WARSZAWA.
F abryka wag A. Krzykowski m ając na wzglę- żująca penetrację wag uchylnych firm y w poszcze- 

dzie konieczność zaprezentow ania na W ystaw ie gólnych dzielnicach k ra ju .
Przem ysłu Metalowego i Elektrotechnicznego cało- Budujące w rażenie spraw iał barw ny wykres,
kształtu  rodzim ej wytwórczości wag, w ybudow ała z którego wynikało, że przywóz wag uchylnych 
okazały paw ilon własny, o kubatu rze około z zagranicy, w yrażających się w tysiącach sztuk 
3000 mtr.a rocznie (wartości kilku m iljonów z ł) ,  poczynając

W  paw ilonie tym  grupowo
i przejrzyście rozmieszczone zo
stało ponad 50 egzem plarzy róż
norodnych typów wag, które da
ły ak tualny  przegląd rodzim ej 
produkcji wag, ze szczególnym 
zaakcentow aniem  nowozapoc^ąt- 
kowanycli artykułów  w te j dzie
dzinie.

W  dziale m echaniki precy
zyjnej: firm a zadem onstrowała, 
poza serją wag uchylnych, obec
nie masowo produkow anych, d o -  
pularnych m arek ..Lechja“ i 
„V ictoria", nowy typ  wagi u- 
chylnej w łącznikowej —  bezod- 
ważnikow ej: dalej wagę anali
tyczną. budzącą wielkie zainte
resowanie, wagi laboratoryjne, 
apteczne » techniczne, wreszcie 
wnge elektryczna do masowego 
odw ażania drobnych norcvi m a
teriałów  sypkich: jak  prochu, 
kulek i t. p.

Duże zaciekawienie budzi
ła  wnga taryfow a, w skazuiaca 
w aee i onłatę pocztową, należną 
od danej nrz°svłki.

W  dziale wag medycznych: 
wystawione były wagi osobowe 
kilku typów oraz wagi dla noworodków.

W  dziale wag przem ysłowych: zainstalow ana 
została na fundam encie waga pomostowa 10 ton. 
waga dźwignicowa nośności 10 ton, zawieszona na 
specjalnej konstrukcji oraz wagi magazynowe la m 
powe i specjalne do worków.

Nadto wystawiona została waga dla rzeźni, 
przyrząd do określania stopnia nasycenia szynek 
konserwow ych solanką oraz wzrostomierz typu 
wojskowego.

Całość uzupełniały efektowne fotom ontaże, 
ilustracje oraz m apa plastyczna, poglądowo wska-
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od 1929 roku gwałtownie spada i w roku bieżącym 
prawie, że już nie istnieje.

Jak  w skazywał obok umieszczony diagram — 
z równoczesnym  spadkiem  im portu, w tym  sam ym  
tempie w zrastała produkcja wag uchylnych w kraju .

Pawilon firm y o bardzo m iłej szacie zew

nętrznej i ciekawym  w nętrzu był przez -cały czas 
trw ania w ystaw y tłum nie odwiedzany przez p ub
liczność, a zainteresow ani zgodnie oświadczali, że 
w tej dziedzinie jesteśm y już całkiem  niezależni od 
przyw ozu i wszelki im port wag z zagranicy jest 
zbędny.

FABRYKA PRZEWODÓW GUMOWYCH 
„COMPENSATOR” WARSZAWA.

F abryka Przewodów Rurowych „C om pensa
tor" W . Maciejewski i S-ka Sp. z o. o. egzystująca 
w W arszaw ie od roku  1908, wzięła udział w W ysta
wie Przem ysłu Metalowego i Elektrotechnicznego 
dla zadem onstrow ania fachowcom  gospodarki 
cieplnej swych najnow szych zdobyczy w zakresie 
przewodów rurow ych do pary  o najwyższych ci
śnieniach i przegrzaniach.

Nowoczesne k ierunki techniki cieplnej idą po 
linii stałego zwiększania ciśnień i tem peratur pary, 
koniecznem więc stało się przystosowanie naszego 
krajow ego przem ysłu rurow ego do tych wym agań. 
F ab ryka „Com pensator" od szeregu lat weszła już 
na tę drogę, przeprow adzając odpowiednie badania
i próby, które doprowadziły do całkowitego opano
wania przez nią tej dziedziny zarówno pod wzglę
dem wiedzy teoretycznej jak  i osiągnięć p rak tycz
nych.

T utaj należy zanotow ać pom yślne rozw iązanie 
tak ważnych zagadnień technicznych jak:

1) praw idłow a krystalizacja m ateriału  rurow e
go w procesie falow ania,

2) zastosowanie stali chromo-niklowo-moly- 
bdenowej do ru r na wysokie ciśnienia i przegrza
nia, w zw iązku z w ytrzym ałościam i stali przy róż
nych tem peraturach  i przy próbach długotrw ałych,

3) półfaliste gięcie ru r  dla w ykonania kolan 
półfalistych,

4) wynalezienie nowego sposobu gięcia ru r 
bez ich napełniania,

5) przeprow adzenie z pom yślnym  wynikiem  
prób na „starzenie się" m ateria łu  rurow ego w kom 
pensatorach falistych, pozostających w pracy 
w ciągu 24 lat.

Nic też dziwnego, że w ytw órnia postaw iona 
na tak wysokim poziomie technicznym  i będąca je 
dyną w Polsce fabryką produkującą ru ry  faliste
i półfaliste, znalazła jaknajw iększe uznanie w fa 
chowych kołach przem ysłu krajow ego, oraz zdoła
ła  sobie zapewnić należyte miejsce na rynku  m ię
dzynarodowym , czego dowodem są liczne dostaw y 
exportowe dla: Rosji, Szwecji. W łoch, Estonii, ?^o- 
twy, Szwajcarii i innych krajów .

Biuro Sprzedaży Zjednoczonych Fabryk Drutu i Gwoździ na W M E L .

Na innem  m iejscu niniejszego num eru poda
jem y fotografię bardzo pięknego stoiska, z jak im  
wystąpiło na W M EL Biuro Sprzedaży Zjednoczo
nych Fabryk  D rutu i Gwoździ w W arszawie.

Nie jest rzeczą przypadku, że w szczupłym 
gronie fabryk, które otrzym ały na W M EL Złoty

Medal, znalazło się Biuro Sprzedaży D rutu i Gwoź
dzi. Ju ry  W ystawy, przyznając B iuru Sprzedaży 
najwyższe odznaczenie, uczyniły to jako wyraz 
uznania za całokształt działalności B iura Sprzeda
ży a przedewszystkim  za zorganizowanie eksportu 
dru tu  i gwoździ.

W  następnym  num erze „P rzem ysłu  M etalow ego” zam ieścim y omówienie działów  W M E L  „ma
szyn  ro ln iczych”, „siła i ru c h ” oraz „maszyn i aparatów dla p rzem ysłu  spożyw czego”.

Dwa razy daje, kto s z y b k o  daje!
S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej ofiary na 

P o m o c  Zimową dla bezrobotnych,, 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.
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Powyższe działy były reprezentow ane na 
W M EL bardzo  bogato i w zw iedzających w ysta
wę pozostało trw ałe wrażenie z dorobku rodzimego 
przem ysłu m otoryzacyjnego, lotniczego i kom unika
cyjnego.

W ąskie ram y niniejszego reportażu  nie dają 
możliwości uw ypuklenia wszystkich szczegółów, 
z których każdy zasługuje na uwagę, gdyż każdy 
zaw iera pew ną dla siebie całość w naszym prze
myśle, tw orząc ogniwo w ogólnej produkcji —  za
tem  zestawiono poniżej firm y i ich eksponaty dla 
utrw alenia W M EL po zam knięciu wystawy.

Dziś, gdy m am y świeżo w pam ięci to wszyst
ko, czemu WMEL dała chubne świadectwo, gdy 
spoglądniem y wstecz na lata m inione kiedyśm y tw o
rzyli „z niczego" nasz przem ysł m etalowy, niechaj 
pozostanie ślad po W M EL'u w zebranych poniżej 
m ateriałach sprawozdaw czych w tym „Przem yśle 
Metalowym*1, k tóry  od lat 15 dociera do naszych 
Członków i k tó ry  najlepiej służy właśnie takiem u 
spraw ozdaniu.

M o to r y z a c ja .
Przede w szystkim  wysuwa się na czoło bogato obe
słany paw ilon

PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW INŹYNIERJI 
W-wa.
Nagrom adzono tu wszystko co P. Z. Inż. produkuje.

Obecna wytwórczość obejm uje całą gamę po
jazdów m echanicznych, które są w stanie zaspokoić 
w ym agania naszej m otoryzacji w bardzo szerokich 
ram ach.
„Sokół 1000“ —  m ocny dw ucylindrow y m otocykl 
typu terenowego, nadający  się do turystyki z w óz
kiem, w najcięższych w arunkach  drogowych.

„Sokół 600“ —  jednocylindrow y, turystyczno- 
sportowy, do jazdy solo i /, wózkiem. Motocykl spec
jaln ie dla am atorów.

Polski Fiat 508“ —  jest to cztero osobowy sam o
chód - kareta  o litrażu  975 cm 3.
„Polski Fiat 518“ z silnikiem  o litrażu  1944 cm 3 
(moc 45 KM.) — typ zbudow any dla am atorów  
większych wozów. Sam ochód „Polski F iat 518“ roz
wija szybkość do 100 km./godz. i podobnie jak  
,,508“ jest pod względem resorow ania przystosow a
ny do potrzeb naszego k ra ju . Nadwozia do modelu 
„518“ w ykonyw ane są w dwóch odm ianach: n o r
m alnej jako k are ta  7-osobowa i luksusow ej karety 
5-osobowej, ze specjalnem i urządzeniam i, jak  głę
boki k u fe r stanow iący całość z nadwoziem, oraz od- 
cliylanem i poręczami siedzeń w ten sposób, że m o
gą być zmienione w szerokie łóżko 11a .'5 osoby. 
„Model 618“ —  lekka półciężarów ka dostawcza. 
Półciężarowe i autobusy model 621 R. i Ł.“ o noś
ności 2V2 ton lub na 22 osoby.
„Polski Saurer“ —  autobusy o nowoczesnej linii 
aerodynam icznej z silnikiem  system u Diesel p ro 
dukcji k ra jow ej P. Z. Inż. znane p. 11. „Z aw rat1*. 
Ponadto z szeregu eksponatów  w yróżnia się m oto
pom pa pożarnicza, części ku te i odlewy dla p ro 
dukcji seryjnej. —  Całość posiadała ch arak ter b a r
dzo pouczający dla najszerszej publiczności, to też 
paw ilon P. Z. Inż. był stale zapełniony tłum em  zwie
dzających. —

M otoryzacyjny przem ysł w ykazał swą wyso
ką produkcję pod względem jakości w pawilonie 
Grupy Przem ysłu M otoryzacyjnego (28) P. Z. P. M.

HUTA „POKÓJ“ —  KATOWICE 
w obm yślony sposób pokazali odkucia wałów k o r
bowych, kute surówki ze stali chrom oniklowej, k u 
te części samochodowe, stal ciągnioną i ru ry  stalo
we, wyroby gięte z ru r  stalowych, d ru ty  do spa
wania elektrycznego i elektrody. W szystkie stale 
, Baildon**. —

STARACHOWICKICH ZAKŁADÓW GÓRNICZYCH 
S. A. —  WARSZAWA
na ścianie stoiska znajdow ał się rysunek sam ocho
du 621 L w przekroju i w widoku. Na półkach pod 
rysunkiem  były rozłożone poszczególne części 
Wzmiankowanego sam ochodu przyczem  przez po
mysłowe połączenie au tom atu  świetlnego dem on
strowano, k tó ra część w jakiem  miejscu sam ochodu 
m a zastosowanie. Na wyróżnienie zasługuje ekspo
nat ram y podwozia 621 L.

OSTROWIECKIE ZAKŁADY S. A. —  WARSZAWA 
Na stoisku znajdow ał się agregat kom presorowy
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dla w arsztatów  rem ontow ych, resory sam ochodo
we, oś przednia, poprzeczka, pochwa m ostu tylne
go oraz części tłoczone ham ulcowe do „Polskiego 
F ia ta  508 i 621“.

na szczególną uwagę zasługuje wystawiona na tym 
stoisku gąsienica dla czołgów, dwucylindrow y silnik 
dw usuw ny, silnik ropowy i różne odlewy stalowe.

U. CEGIELSKI S. A. —  POZNAŃ 
wystawił ram ę prasow aną do „Polskiego F ia ta  508“, 
błotniki z blachy stalowej, piasty do kół oraz różne 
części kute.

„SPIRAL“ PIERWSZA KRAJOWA WYTWÓRNIA 
SPRĘŻYN —  W-wa.
Stoisko spraw iało ogrom nie miłe wrażenie. P rzed
stawiało sprężyny o najróżnorodniejszym  zastoso
w aniu ze szczególnym uwzględnieniem produkcji 
sprężyn dla przem ysłu m otoryzacyjnego.

„HUTA LUDWIKÓW“ —  KIELCE 
w ystawiła m askę m otoru sam ochodu i inne części 
tłoczone z blachy, m ające zastosowanie do pojaz
dów' m echanicznych, tłum niki do samochodów'
i skrzynki do akum ulatorów . —

A STEINHAGEN i H. STRAŃSKY. — WARSZAWA 
na makiecie sam ochodu pokazano w sposób poglą
dowy zastosowanie licznych drobnych części sztan- 
cowanycli, produkow anych przez tę pom ocniczą 
fabrykę dla przem ysłu motoryzacyjnego. Ponadto 
wystawiono dw a silniki do łodzi m otorowych oraz 
dw a silniki dw ucylindrow e dw usuw ne m ające za
stosowanie dla betoniarek i dla pomp.

L. KRANC i T. LEMPICK1 s. z o. o .—
WARSZAWA.
wystawili wszelkiego rodzaju  arm atu rę  sam ochodo
wą z odlewów' w ykonanych z różnych stopów i pod 
ciśnieniem.

LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN S. A. WAR
SZAWA

„MAGNET" Z. POPŁAWSKI. —  WARSZAWA. go napięcia dla przem ysłu i rolnictw a oraz prostow- 
Z nana firm a wśród autom obilistów  i m otocyklistów niki własnej produkcji. —-
w ystawiła na swoim stoisku Specjalne zainteresowanie budził stół do wstęp-

kom pletne urządzenia elektrotechniki sam ochodo
wej i motocyklowej, (kilka typów prądnic, rozrusz
ników oraz cewek, stacje rozdzielcze, autom aty do 
prądnic, sygnały dźwiękowe i t. p.) m agneta niskie-

nej nauki szoferki w ykazujący poglądowo czynną 
instalację elektryczną sam ochodu „Polski F ia t 508“ 
oraz stół do badania działania poszczególnych ele
m entów instalacji elektrycznej.
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,,ERGE —  MOTOR“ —  POZNAŃ. 
wystaw ia eksponaty dające wyraz całości produkcji 
tej fabryki. A więc: tłoki alum iniowe, według li
cencji KS - Aluvil, tłoki żeliwne, gilzy (tuleje), cy
lindrow e lane odśrodkowo, pierścienie tłokowe do 
średnicy 700 mm. sworznie tłokowe, zawory i gnia
zda zaworowe

BREVILLER S-ka i A. URBAN SYNOWIE. — 
USTROŃ (ŚL. CIESZ.).
Towarzystwo Akcyjne dla fabrykacji śrub i w yro
bów kutych w ystawia surowe kute i prasow ane czę
ści — samochodowe i motocyklowe.

A. S. FILIPOWICZ. —  LWÓW. 
fabryka pomocnicza dla przem ysłu m otoryzacyjne
go w yrabiająca resory samochodowe na zlecenie 
P. Z. Inż. do wozów „Polskiego F ia ta“ wystawiła 
wszystkie modele swej produkcji.

MULLER i SEIDEL S. A. —  ŁÓDŹ. 
stoisko reprezentowało przem ysł odlewniczy, w 
szczególności precyzyjne odlewy części sam ochodo
wych, koła zębate i skrzynkę biegów do m otocykla 
„Sokół 600“.

JAN CZY Z. spółka jawna, —  WARSZAWA. 
wystaw ił uszczelki do sam ochodów i wszelkich sil
ników spalinowych, i to miedziano-azbestowe, a lu 
miniowe ,ołowiane, fibrow e, skórzane, korkow e oraz 
wszelkie szczeliwa sznurow e do m aszyn pasowych, 
pomp, pras hydraulicznych i t. p. —

R. KLINGER. —  ŁÓDŹ.
zw racały uwagę na stoisku przede wszystkim  am or
tyzatory hydrauliczne, następnie a rm atu ra  sam o
chodowa, narzędzia m ontażowe jak  lew arki i dźwig
nie garażowe tudzież tłum niki motocyklowe.

„PARYSÓW“ MŁOT OWN! A. —  WARSZAWA. 
wystawiono części sam ochodowe kute i prasow ane. 

S. SAMULSKI. —  PLESZEW.
pokazał pom pkę do sm arów  dla m otocykla „Sokół 
000“ i strzem iona resorowe do samochodów.

„DEJOT“ DOŁĘGOWSKI i JEZIERSKI. —  WAR
SZAWA.
wystawili zasługujące na uwagę filtry do m otocykli 
wszelkich typów jako jedyna produkcja w Polsce, 
nadto haki pociągowe i uszy holownicze do sam o
chodów ciężarowych, kapsle do kół P. F. 518, d ro 
gowskazy filmowe do autobusów, skrzynki akum - 
latorowe, siodła motocyklowe dla kierowcy i tow a
rzyszącego i akcesorja sam ochodowe wszelkiego ro 
dzaju.
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INŻ. WOLANOWSKI i D. GRAFE. —  WARSZAWA 
w ystawia śruby  i nakrętk i, podkładki, wszelkie czę
ści toczone i tłoczone jak  również części fasonowe 
dla samochodów. W yroby znam ionuje wysoka p re
cyzja w obróbce.

OLD AKOWSKI i N EU MARK. —  ŁÓDŹ.
Zestaw ił swą produkcję na stoisku w postaci narzę
dzi do wyposażenia sam ochodów jak  np. klucze 
śrubociągi, m łotki, lewary, obcęgi i t. p. —

J. WAGNER. —  WARSZAWA. 
w ystaw ił świece samochodowe, lotnicze i m otocyk
lowe, śruby toczone i połączenia śrubowe .Wszelkie
go rodzaju, k rany  benzynowe i fasonowe części 
do sam ochodów. —

, LEON O WIT". —  ŁÓDŹ.
Na stoisku zaprezentow ano w sposób ciekawy ta 
śmy ham ulcowe, okładziny sprzęgłowe, tarcze 
sprzęgłowe i uszczelnienia. —

PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE - i RADIOTECH
NICZNE. —  WARSZAWA.
w dziale m otoryzacyjnym  w idziano prądnice, re 
gulator napięcia i klaksony P. Z. T.
INŻ. E. ROMER. —  LWÓW.
pokazał nadzwyczaj precyzyjne przyrządy elektro
techniczne służące do pom iarów : am perom ierze, 
voltomierze i w skaźniki samochodowe.

WACŁAW MILLNER. —  BYDGOSZCZ. 
eksponaty tej fabryki przem ysłu rowerowego zasłu
giwały na uwagę. Precyzja w ykonania i masowy 
wyrób w ystawionych pedałów, dzwonków, pom 
pek powietrznych, osi, piast, ham ulców  i t. d. rzu 
cały się w oczy nie tylko laikom  ale i fachowcom  
zwiedzającym  wystawę. Na uznanie zasługuje wo
bec tego fak t znakow ania swych fabrykatów  
„W  M B“ . —

„STOMIL". —  POZNAŃ.
na olbrzym iem  stoisku znajdu ją się wszelkie typy 
opon m ające zastosowanie w sam ochodach, m oto
cyklach i rowerach. Stoisko zm ontow ano w ten 
sposób, że kilkanaście opon sam ochodowych i k il
kadziesiąt opon rowerowych znajdow ały się w ru 
chu obrotowym . Stoisko zw racało szczególną u w a
gę, ze względu na zainteresowanie przem ysłu m o
toryzacyjnego oponam i „Stom il". —

Dodać należy, że na drugim  stoisku w tym 
sam ym  pawilonie przedstaw iono wytrzym ałość opo
ny rowerowej „Stom il" przez pokazanie na m apie 
Afryki trasę odbytą przez znanego podróżnika p. 
Nowaka wielu tysięcy kilom etrów. —
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A. MARCINIAK. —  WARSZAWA. 
wystawił sprzęt oświetleniowy i sygnalizacyjny do 
sam ochodów i motocykli tudzież lam py sam ocho
dowe najnowszych modeli. —

WYTWÓRNIA INSTRUMENTÓW PRECYZYJ
NYCH. —  WARSZAWA.
na uwagę zasługują pokazane liczniki do sam ocho
dów i motocykli oraz specjalny tachom etr „W IP “.

SANOK" S. A. —  SANOK. 
wystawił dętki i opony rowerowe.

,,TUDOR“ i „PIASTÓW“. —  WARSZAWA. 
piękna plastyczna m akieta sam ochodu P. F. 508, 
bardzo oryginalna w pomyśle przedstaw iała rozlicz
ne zastosow anie wyrobów elektrotechnicznych „Tu- 
dor“ i gum owych „Piastów*1 w samochodzie; w y
stawiono akum ulatory  starterowe

poduszki gumowe w siedzeniach, paski w entylato
rowe, gumowe podłogi samochodowe, zderzaki, 
am ortyzatory, uszczelki i t. p.

Ponadto wystawiono opony i dętki rowerowe.

ZJEDNOCZONE POLSKIE FABRYKI ŚRUB 
s z o. o. —  WARSZAWA —  BIELSKO. 
wystawili śruby, nity, nakrętki, w krętki do m eta
lu i drzewa, śruby row erow e i samochodowe. —

„STRADOM" S. A. —  WARSZAWA. 
wystawiła brezenty na budy samochodowe. —

KRUSCIIE i ENDER. —  PABJANICE.
wystawia le działy produkcji włókienniczej, k tóre 
podchodzą pod m otoryzację. W  szczególności: b a r
chan, surów ki lniane, plandeki, czyściwo, m oles
kin, brezenty a przede wszystkim kord dla p ro 
dukcji opon sam ochodowych.

PAŃSTWOWE WYTWÓRNIE UZBROJENIA. — 
WARSZAWA.
na bardzo dużym  stoisku wystawiono wszystkie ty 
py rowerów' w yrabianych w PW U z pokazaniem  
części rowerowych i konstrukcji. Nadto znajdują 
się m ateriały  statystyczne o ruchu  rowerowym  w 
Polsce i dwa modele figur woskowych na row erach 
w ruchu. —
BIELANY S. A. —  WARSZAWA. 
wystawili chłodnice samochodowe dla typów  „Pol
skiego S aurera“ i „Polskiego F ia ta", zbiorniki na 
benzynę, maski, tłum niki, filtry, pom pki smarowmi- 
cze i t. p.
PIERWSZA FABRYKA LOKOMOTYW  W POL
SCE S. A. —  WARSZAWA.
w ystawia odkucia piast kół sam ochodowych. —

„ WSCHÓD“ —  ŻYWIEC - ZADZIELE. 
wystawił siedzenia m etalowe do autokarów7 i sam o
chodów.
PRZEMYSŁ ROWEROWY.
W  grupie przem ysłu rowerowego biorą udział wy- 
stawey, których eksponatam i są części rowerowe.

„MAYWEG“ CO. —  BĘDZIN. —  B łotniki, szpry
chy, siodełka.
N. DERES. —  CZĘSTOCHOWA —  dzwonki row e
rowe, ham ulce.
„A. F. S.“ WARSZAWA  —  tuleje, piasty i narzędzia.

„TYTAN“ —  WARSZAWA  —  łańcuchy rowerowe, 
latarki, baterje elektr.
SOSN. TOW. FABR. RUR i ŻELAZA S. A. —  SO
SNOWIEC —  ru ry  rowerowe. B. WAHREN ■—- 
WARSZAWA  — row ery gotowe, trzykołowiec tow a
rowy, podwozie przyczepki towarowej, pom py po
wietrzne, koła motocyklowe i lotnicze, części m oto
cyklowe specjalne. —
„APOLLO“ —  CZECHOWICE —  części rowerowe. 
M. KROMOŁOWSKI i SYN —  KATOWICE —  sio
dełka rowerowe i motocyklowe. Torebki na narzę
dzia. —
B-CIA RAWICCY —  WŁOCŁAWEK —  łańcuchy 
rowerowe.
J. ALTMAN  —  CZĘSTOCHOWA —  części row ero
we niklowane, osie i koła zębate.
„NOBILES" —  WŁOCŁAWEK —  em alje i lakiery 
do m alow ania karoserji samochodowych. — 
CLEMENT ZAHM —  DZIEDZICE —  przewodniki 
do sam ochodów lakierow ane i opancerzone. 
OTTON DANEL —  DZIEDZICE —  Świece sam o
chodowe.
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L o t n ic tw o .

PAŃSTWOWE ZAKŁADY LOTNICZE, WARSZA
WA OKĘCIE.
pokazują w sposób obm yślany i dydaktyczny silni
ki gwiazdowe chłodzone powietrzem  400, 375 i 260 
KM. Ten ostatni w budow any na sam olotach RW D 9 
przyczynił się do ostatecznego zw ycięstwa Polski 
w C hallenged w 1934 r. Ponadto sam oloty:
PZL 23 wywiadowczo - bom bowy z silnikiem  Pe
gaz VIII o mocy 650 KM.
PZL. P 1 1 C  sam olot pościgowy z silnikiem  PZL 
M erkury VI.

PODLASKA WYTWÓRNIA SAMOLOTÓW - -  
BIAŁA PODLASKA.
sam olot szkolny akrobacyjny PW S 16bis z silni
kiem produkcji k ra jow ej „W right" 220 KM.

DOŚWIADCZALNE WARSZTATY LOTNICZE —  
OKĘCIE.
Samolot szkolny początkowy RWIJ 8 silnik P.Z.Inż. 
Jun io r 110 KM. Samolot turystyczny trzymiejsco- 
wy RWD 13 silnik W alter M ajor 135 KM. Samolot 
RWD 5 silnik Gipsy M ajor 130 KM., na którym  
m ajor W. P. Skarżyński dokonał braw urow ego lotu 
przez południow y A tlantyk od St. Louis do Maceio 
ustanaw iając m iędzynarodow y rekord odległości 
lotu bez lądowania.

WARSZTATY SZYBOWCOWE  — WARSZAWA. 
Szybowiec (przejściowy) „Czajka bis“
Szybowiec (wyczynowy) „ S G — 3 bis“

INSTYTUT AERODYNAMICZNY —  WARSZAWA
przedstaw ia poglądowo przy pomocy modeli, wy
kresów i opisów przebieg aerodynam icznego o p ra
cowania prototypu samolotu.

WOJSKOWE WARSZTATY BALONOWE LEGIO
NOWO —  JABŁONNA.
na dużym  stoisku w sposób bardzo pom ysłowy za 
prezentowano powłokę zwycięskiego balonu „Ko
ściuszko", wyroby gotowe w postaci jedw abnych 
spadochronów, siatek balonowych, kosza balonow e
go z żołnierzem, nadto m odele praw idłow ego w iąza
nia lin i arm atu ry  balonowej. —

STARACHOWICKICH ZAKŁ. GÓRN.-HUTN. S. 
A. —  WARSZAWA.
wystawili niezm iernie ciekawe pod względem wy- 
sokowartościowych stali i pięknego w ykonania su 
rówki odkuć do silników lotniczych. —

LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN S. A. — WAR
SZAWA.
wystawili ogrom nie ciekawe odlewy z elektronu, 
karie ru  i silnika. Na stoisku postawiono dla p o ró w 

nania ciężaru części wykonane 7. żelaza i z elektro
nu. Efekt naw et w dotyku nadzw yczajny.

HUTA „POKÓJ“ —  KATOWICE. 
pokazuje niezwykle ciekawe technologicznie, kute 
surów ki ze stali chrom oniklow ej „Baildon", e lek tro 
dy do spaw ania elektrycznego, sial i ru ry  ciągnio
ne. —

A. STEINHAGEN i H STRAŃSKY  —  WARSZAWA 
v vstawili m ały silnik dw usuw ny do szybowców 
pierwszy w k ra ju , pozatem  produkcję swej fabryki 
w postaci części silników lotniczych, części i narzę
dzia do płatowców oraz apara ty  precyzyjne dla lo t
nictwa. Na wysokim poziomie znajduje się p rodu
kcja wyrobów i części tłoczonych z blachy, specjal
nych ru r  lotniczych, oraz uszczelnień wszelkich ty
pów.

W. SZOMAŃSKI i SKA s. z o. o. —  WARSZAWA. 
pokazał śmigła lotnicze do samolotów i narty  aero
dynam iczne do płatowców.

„VULCAN I T  S. Z. O. O. — WARSZAWA. 
eksponaty żywic sztucznych (bakielitów), wyrobów 
gumowych dla, lotnictw a (nici, linki) znajdują się 
na stoisku. Podróżny aparat do wulkanizow ania 
dętek sam ochodowych budzi pewnego rodzaju sen
sację.
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WSPÓLNOTA INTERESÓW —  HUTA BATORY
KATOWICE.
wystawili surów ki odkuć.

WALCOWNIE METALI — DZIEDZICE. 
w ystaw iają precyzyjne wyroby lekkostopowe o wy
sokiej wytrzymałości, modele profilów, blachy a lu 
m iniowe i blachy z „alupolonu“. Na eksponatach 
tych zauważyć było m ożna, że wysokim  w ym aga
niom staw ianym  przem ysłowi m etalow em u przez 
lotnictwo uczyniono zadość.

li. MIESZCZAŃSKI i T. JAROSZEWSKI —  WAR
SZAWA.
pokazano odlewy szlachetnych m etali części m oto
rów lotniczych z na jbardziej nowoczesnych stopów 
technicznie obrabianych jak GMY, GMRR — 50 i in 
nych. Odlewy odznaczały się wielką czystością i p re
cyzją w ykonania, nadto wystawiono ciekawe m ikro
fotografie oraz tablice dotrzym yw ania w arunków  
m echanicznych odbiorczych. Należy zauw ażyć w y
staw ione w pawilonie odlewniczym (5) skom pliko
wane odlewy części lotniczych, których zawiłe 
rdzenie oraz żeberka w ykazują wielkie opanow anie 
techniczne odlewów. Ciekawy jest leż odlew’ b rą 
zowy śruby okrętow ej odpornej na korozję wody 
m orskiej, panew ki walcownicze wytrzym ałe na ście
ralność oraz kolekcje wałków w ykonanych ze spec
jalnych brązów panewkowych. —

,BABBIT“ Inż. St. CHOLEWIŃSKI —  WARSZA
WA.
wystawił odlewy ze stopnów glinowo - krzem owych, 
przeciw korozyjnych i magnezowych.

PAŃSTW OW E ZAKŁADY INŻYNIERII — WAR
SZAWA.
wystawiono odkucia, silnik lotniczy typu „Ju n io r“
o mocy 120 KM. do płatowców sportowych i tu ry 
stycznych, precyzyjny odlew k artem  i pokrywy, k u 
te tłoki i głowice oraz kule kom ory reduktora..

„AVIA“ EABR. MASZYN PRECYZYJNYCH s. z o. o. 
WARSZAWA.
Stoisko zasługujące ze wszech m iar na uwagę, gdyż 
znajdują się tu najw ażniejsze części produkcji dla 
lotnictw a I. j. silniki: silnik samolotowy w łasnej 
konstrukcji „Avia .'5“ o mocy 60 KM., silnik „Avia - 
W right" o mocy 220 KM. budow any w licencji, 
a oprócz tego silniki słabsze dla łodzi motorowych, 
am ortyzatory olejo-powietrzne, precyzyjne ram ki do 
w yrzutników  bom b lotniczych, przewody giętkie 
,,V ipera‘‘ do różnych płynów, stosowane na sam o
lotach.

,.SANOK“ S. A. —  SANOK.
wystawili wyroby gumowce m ające zastosow anie w 
lotnictwie, jak  płótna balonowe, nici gumowe do 
wyrobu lin startow ych i am ortyzatorów , węże gu
mowe lotnicze do wody, benzyny i sm arów, krążki 
am ortyzujące, podkładki do okularów  lotniczych, 
różne artykuły  z gumy porow atej i różne artykuły  
gumow'e specjalne.

INZ. JAN ABRATAŃSKl 1 S-ka — REMBERTÓW  
pokazali im adła żelazne odlewne i pierścienie tło
kowe odlewane systemem wirowym.

I. WAGNER —  WARSZAWA
wystawiono świece do silników lotniczych, podgrze
wacze i wstrzykiw acze (do Diesla), śruby, nakrętki, 
części fasonowe (toczone), —  parkeryzacja i k ad 
m ow anie znajduje też swój wyraz w licznych eks
ponatach.

W. PYTLASINSKI I POL —  WARSZAWA 
pokazano chłodnicę na w-odę, zbiorniki paliwa na 
samolocie, lam py i sygnały samolotowe, chłodnica 
na sm ar. zbiornik sm aru, różne w yroby tłoczone
i foto wywoływaczka.

BRACIA KONOPACCY —  MOSTY WOJ. BIAŁO
STOCKIE
na dużym  stoisku w ystaw iają wzory produkow a
nych sklejek (dykt) używ anych przy budowie sa
molotów i szybowców. Sklejki te klejone są klejem  
bakielitow ym , są wodoodporne. M apa E u ro p y  
obrazow ała eksport.

„STOMIL" —  S. A. POZNAŃ
na stoisku wystawiono opony do kół samolotowych 
w' różnych w ym iarach.

„STRADOM“ S. A. —  WARSZAWA
produkcję na potrzeby lotnictwa przedstawiono
eksponatam i płótna lotniczego i nici lnianych.

FABRYKA LIN I DRUTU DAWN. A. DEICHSEL 
S. A. SOSNOWIEC
w ystaw iała wzory lin i d ru tu  swej produkcji. Na 
stoisku znajdow ało się zestawienie lin zużytych przy 
budowie kolejki linow ej Kuźnice —  Kasprowy 
W ierch w Tatrach.

IN Z. IV. SWIĄTECKI —  LUBLIN 
własnej konstrukcji w yrzutniki do bom b sam oloto
wych różnych tvpówr o charakterystycznych cechach 
przewyższających zagraniczne, w precyzyjnym  w y
konaniu znajdow ały się na stoisku.
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„MOTO LUX“ —  WARSZAWA 
aparat synchronizacyjny syst. J. Szala dla synchro
nizowania współdziałania karab inu  maszynowego 
na samolocie z silnikiem  i z śmigłem, części filtra  
paliw a, części aparatów  synchronizacyjnych były 
eksponatam i tej firm y. Zauważyć należy, że syn
chronizator J. Szala jest eksportow any zagranicę.

„TUDOR“ I „PIASTÓW“ —  WARSZAWA.
w bardzo pouczającej formie pokazali wielorakie 
zastosowanie swej produkcji w lotnictwie, w szcze
gólności ustawienie akum ulatorów  elektr. w sam o
lotach kom unikacyjnych oraz poduszek gumowych,

węży gum owych i innych części gumowych, m ają 
cych zastosowanie w samolotach.

SOSNOWIECKIE FABR. RUR I ŻELAZA S. A. — 
SOSNOWIEC
ru ry  lotnicze ze stali węglowej o przekrojach k w a
dratow ych i okrągłych, kroplow ych i ow alnych 
nadto fabrykacja  cylindrów'.

ST. LIEFELD I S. SCHIFFNER S. Z O. O. WAR
SZAWA
wystawiali w ykonyw ane w swoich nowocześnie 
urządzonych w arsztatach tłoki, zawory, cylindry
i pierścienie do siln. lotn.

„S. JABŁONSKI“ S. Z O. O. —  POZNAŃ 
wystawił nity rurkow e dla lotnictw a, galanterję 
zdobniczą, znaki z em alji i artystycznie w ykonane 
godła.

PRZETWÓRNIA OLEJÓW ROŚLINNYCH —  RA
DOM
pokazali lakiery lotnicze nitrocelulozowe, olejne
i żywiczne na dural, drzewo i płótno oraz na spe
cjalne przewody. L akiery  na śm igła i farby olejne 
rdzochronne. Klej kolodjonow y i em alje lakierow e 
Porsa-Flex.

G. GERLACH — WARSZAWA
znana doskonale w Polsce i zagranicą fabryka przy
rządów m ierniczych w ystawiła instrum enty  pok ła
dowe i pom iarow e dla lotnictwa, wysokościomierze, 
tachom etry, term om etry, zegary wykazujące dopływ 
benzyny i sm arów  do silnika i t. p.

POLSKIE ZAKŁADY OPTYCZNE —  WARSZAWA 
wystawili autom atyczny ap ara t fotograficzny do 
zdjęć terenowych z sam olotu, aparat fotograficzny 
ręczny dla lotnictwa, busole dla szybow'cow i sam o
lotów' i przyrządy optyczne do pom iarów lotni
czych.

„AVA“ —  WARSZAWA
pokazano radjostację sam olotową nadaw czą o m o
cy na antenie 100 watów, odbiorczą o mocy 5 w a
tów' i radjostację nadawczo-odbiorczą na 20 watów 
oraz zespół zasilający do radjostacji samolotowej.

„ERA“ —  WŁOCHY
wystawiono ap ara t do sygnalizacji świetlnej, insta
lację do oświetlenia samolotów i tablice rozdzielcze 
dla pilota.

PAŃSTW. ZAKŁADY TELE I RADJOTECHNICZ- 
NE  —  WARSZAWA
wystawiły jedyny eksponat: radjostację sam oloto
wą.

„ERO“ —  POZNAŃ
pokazano błony, płyty, błony płaskie i różne akce- 
sorja fotogr.

„VARSOVIENNE“ —  WARSZAWA
wystawiono kom binezony lotnicze, ku rtk i skórzane
i inne części ubioru i ekw ipunku pilota.

„ZETES“ S. Z O. O. —  WARSZAWA 
eksponatam i były okulary lotnicze ze szkieł ,,T ri
plex".

POLSKIE LIŃJE LOTNICZE „LOT" —  WARSZA
WA.
Na bardzo pięknym  stoisku zobrazow ano przystęp
nie rozwój kom unikacji lotniczej za ostatnie dziesię
ciolecie.

ZWIĄZEK POLSKICH INŻYNIERÓW LOTNI
CZYCH —  WARSZAWA
na stoisku estetycznym  co do form y i bogatym  co 
do treści przedstawiono postęp lotnictw a polskiego 
za przeciąg ostatnich lat sześciu.
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Komunikacja.
MINISTERSTWO KOMUNIKACJI

stoisko M inisterstwa K om unikacji posiadało ch a rak 
ter czysto propagandow y .W ystawiono modele środ
ków kom unikacji o trakcji parowej, rozwój tu rysty 
ki na przestrzeni ostatnicli lat tudzież podano s ta 
tystykę ruchu  osobowego i towarowego P.K.P.

LILPOP, RAU I LOEWENSTEIN  —  WARSZAWA

WARSZTATY POLSKIEJ MARYNARKI WOJEN
NEJ
pokazano plastyczny m odel portu  wojennego w Gdy- 
ni-Oksywiu, modele okrętów, łodzi, śrub okręto
wych .

STOCZNIA GDAŃSKA —  GDAŃSK
wystawiła m odel wybudowanego przez stocznię 
okrętu  pasażersko-tow arow ego „Sanct Svitlum  S ta
vanger".

wystawili sprężarkę konstrukcji w łasnej według li
cencji Atlas Diesel o w ydajności 5000 m sześć./godz., 
silnik ropowy do k u tra  rybackiego, śrubę okrętową, 
kotwicę żeliwną, części kute wagonów kolejowych, 
sprężyny kolejowe, m aźnica sam osm arująca Czar
kowskiego. Bardzo ciekawym  eksponatem  są wago
ny kolejowe o nowoczesnym złączu tak, że szereg 
wagonów jest z sobą połączonych bez żadnej 
przerwy.

v  ■

W agon m otorowy 4-ro osiowy —  z silnikiem  
spalinow ym  Diesel‘a i przekładnią m echaniczną.

ZAKŁADY OSTROWIECKIE — WARSZAWA
wystawili m aszynę drogową nowoczesną, nastaw ni
ce sygnałowe i apara ty  blokowe dla kolejnictwa, 
napęd elektryczny zwrotniczy, silniki Diesla o m o
cy 66 KM i 340 — 375 KM., sprężarkę ham ulcową, 
modele wagonów, wagon m otorowy Diesel-Eberm an 
z przekładnią elektr. Gebus i trójkolorowy sem afor 
świetlny.

U. CEGIELSKI S. A. POZNAŃ
wystawił kute części wagonowe i wagony kolejowe.

NOR BLIN, BUCH, WERNER  —  WARSZAWA
fabryka w ystaw iła specjalne blachy paleniskowe, 
nadto  na szczególną uwagę zw raca fakt w ystawienia 
bloku miedzianego wagi 3600 kg.

HUTA LUDWIKÓW —  KIELCE
wystaw iła em aljowane znaki sygnalizacyjne dla k o 
lei, odlewy stalo-żeliwne i stopowe, sygnały kolejo
we, ręczna zw rotnica i kom pletna tarcza ostrzegaw 
cza.

STOCZNIA GDAŃSKA I BEICHERT

Ciekawemi ze wszech m iar eksponatam i są ustaw ili ruchom y m odel kolejki linowej Kuźnice 
drezyny kolejowe. Kasprowy W ierch.
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INŻ. ST. N EH RING. P. JASIŃSKI, I B. DOMO- 
RADZK1 S. Z O. O. —  WARSZAWA 
w ystaw iają: 1. szereg sprężarek parowozowych pa- 
ropow ietrznych do kolejowych ham ulców  pow ietrz

nych, 2. zespół ham ulca powietrznego na wagonie 
towarowym , 3. szereg poszczególnych aparatów
i części ham ulcow ych. Stoisko robi bardzo dobre 
wrażenie.

P JflSINSHI I B.DOMOBRCHI 
-  s ii a z a aB8sszau;a

J. DZIERŻYŃSKI —  WARSZAWA 
wystawił szczeliwa metalowe H aubera do parow o
zów i pierścienie.

BREVILLER S-ka I A. URBAN SYNOWIE  — 
USTROŃ
wystawili zw rotnicę i au tom at zwrotniczy dla kolei.

,.PODKOWA“ —  LEGJONOWO-JABŁONNA 
wystawili hacele i podkowy.

R. TSCHAKERT I S-ka —  WARSZAWA 
w przejrzysty sposób pokazano wszelkiego rodzaju 
pakunki i szczegółowo przedstawiono różne sposoby 
uszczelnienia m aszyn. Na stoisku zna jdu ją się cicho
bieżne koła zębate „D URTEX“ własnej produkcji, 
szczeliwo plastyczne „METALLOPLASTICUM", 
pierścienie grafitowo-węglowe, tarcze sprzęgłowe do 
sam ochodów i motocykli i szereg części zam iennych 
do samochodów.

PIASTÓW I TUDOR —  WARSZAWA

wystawili elektryczne akum ulatory , pasy pędne, po
dłogi gumowe wagonowe, specjalnie na użytek ko 
lejnictw a oraz kajak  składany „P iast"  w łasnej p ro 
dukcji.
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PIERWSZA FABRYKA LOKOMOTYW w POLSCE, 
S. A. ZAKŁADY w CHRZANOWIE, ZARZĄD 
w WARSZAWIE.

Z eksponatów  w ystaw ionych na W ystaw ie 
Przem ysłu Metalowego i Elektrotechnicznego n a 
leży wymienić uwidocznione na fotom ontażu:

1) Parowóz P t 31 dla P.K.P. do prow adzenia po
ciągów pośpiesznych i osobowych przyśpieszo
nych. Moc w przeciętnych w arunkach wynosi 
1700 KM. Tender jest 4-osiowy. Pojemność 
zbiornika wodnego wynosi 32 m 3, a pojemność 
skrzyni węglowej 9 ton.

2) Lokom otywa elektryczna przeznaczona do obsłu
gi W ęzła W arszaw skiego o 4 osiach, z których 
każda napędzana jest osobnym  silnikiem  elek
trycznym  na p rąd  stały o napięciu 3000 V.; 
prąd  ten pobierany jest z sieci dwom a zbiera
czami. Szybkość m aksym alna 100 km/godz.

3) Motorowy wagon typu turystycznego o kształ
tach aerodynam icznych, obsługujący m. in. od 
cinek Kraków —  Zakopane. Dystans ten wagon 
może przebyć w czasie ok. 2 g o d z i n .  M aksym al
na szybkość do 115 km/godz. W yposażony jest 
w 2 silniki Diesel‘a o łącznej mocy 250 KM. 
Dzięki lekkiej i niskiej budowie wagon posiada 
bardzo spokojny bieg.

Oprócz powyższych objektów  uwidocznio- 
nionych na fotom ontażu Pierwsza Fabryka Loko
motyw w Polsce S. A. wystawiła:

1) W alec m otorowy do budow y i konserw acji dróg 
szosowych, napędzany m otorem  Diesel'a w w y
konaniu fabryki Deutza. Zastosowany jest n a 
pęd zapomocą łańcuchów  na oba koła tylne, 
które mogą pracow ać niezależnie od siebie.

2) W  Pawilonie Grupy Narzędzi —  wszelkiego ro 
dzaju  frezy, rozw iertaki trzpieniowe stałe, ręcz
ne i m aszynowe ze stali szybkotnącej narzędzio
wej. gwintow niki ręczne, przym iary przesuw o
we ze stali nierdzewnej ze skalą w m ilim etrach
i calach, następnie uchwyty, korpusy uchw y
tów, tarcze ślim akow e i koła zębate ze stali kon
strukcyjnej, wreszcie w iertaki ręczno-piersiowe, 
klucze francuskie i szwedzkie ze stali m aszyno
wej, roztłaczarki do ru r  pojedyncze i podw ój
ne oraz im adła ślusarskie.

PYR AM S. A. —  WARSZAWA

wystawił automatycznym przyrząd do opalania p a 
rowozów bez iskier i bez dymu, rozdzielacze po 
wietrzne i specjalnej konstrukcji drzwiczki palen i
skowe.

L. ZIELENIEWSKI , FITZNER I GAMPER —  KRA
KÓW \

I \wrystawił modele tramwajów' i w’agonow, sprężar
kę do ham ulców  kolejowych oraz jaszczyk arty le
ryjski. P M S T I G ^ Z I Ż Ł A D Y  D IŻ Y K E 3J1

RMjotfiU F. JL „Obu”K. SZPOTANSKI —  WARSZAWA ”

wystawił wyłącznik olejowy i transform ator p rąd o 
wy 35 KV.

WYTWÓRNIE SYGNAŁÓW S. A. KRAKÓW

wystawiły nowoczesne urządzenia sygnalizacyjne 
dla kolejnictwa.

,.SIŁA“ —  WARSZAWA 

wystawia dźwigi korbowe.

PALE FRANKI IV POLSCE — WARSZAWA

ciekawe modele robót budow lano żelbetonowych 
w zastosow aniu dla mostów, przepustów  i t. p.

RZEWUSKI I S-ka —  WARSZAWA

wystawili płuczkę do żw iru o w ydajności 10 m 
sześć./godz., m aszyny do w yrobu pustaków , przv- 
czepkę do m otocykla, betoniarkę i w indę budow la
ną.

„ERA“ —  WŁOCHY

wystawiła elektryczną Iokomotywkę pociągową do 
wożenia towarów.

rofi
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SPRAWA SKRACANIA CZASU PRACY.

Hasto skrócenia czasu pracy, hasło 40-godzin- 
nego tygodnia, czy 6-godzinnego dnia, pojawiło się 
w zupełnie innych okolicznościach niż tak  jeszcze 
niedaw no staw iane do osiągnięcia przez św iat p ra 
cy hasło 8 g. dnia pracy. Zasada 8-godzinnego dnia 
pracy, uznanego jako słuszna norm a pracy zarówno 
przez higjenistów  jak  i społeczników, pow stała j a 
ko reakcja przeciw nadm iernem u w ykorzystyw aniu 
pracy robotnika. Realizacja tego hasła nastąp iła sto
sunkowo niedaw no. Dopiero w latacłi pow ojennych 
8 godz. dzień pracy stał się norm ą powszechnie n a 
ogół stosowaną. Zresztą trudno dziś jeszcze pow ie
dzieć aby norm a ta napraw dę wszędzie była stoso
wana.

Czas pracy jest nie tylko zagadnieniem  spo
łecznym. Praca, w ydajność pracy jest elementem 
gospodarczym  o zupełnie określonym  znaczeniu. 
Z tych to względów jeszcze dziś większość państw  
nie ra tyfikow ała t. zw. konwencji W aszyngtońskiej
o 8 godz. dniu  pracy, m im o faktycznego przestrze
gania jej norm  we w łasnym  ustaw odastw ie. Chodzi 
tu  o pozostawienie sobie wolnej ręki w w ypadkach 
nieprzew idzianych choćby tylko w w ypadkach gdy 
państw o konkurencyjne uzyskuje przewagę przez 
stosowanie wyższych norm  czasu pracy.

Idea dalszego, wkraczającego poza 48 godziny 
tydzień, skrócenia czasu pracy narodziła się jako 
skutek bezsilności św iata w walce z kryzysem .

W zględy higjeny i t. p. nie odegrały w tym  
w ypadku żadnej roli. Jedynym  punktem  oparcia 
był m om ent socjalny. Skrócić pracę jednostki aby 
wytworzyły się nowe m iejsca pracy.

Zwolennicy tej idei rozum ow ali w sposób dość 
uproszczony: sk racając  masowo ilość dni pracy ro 
botnika w tygodniu czy też godzin w dniu pracy, 
wciąga się w proces produkcyjny bezrobotnych, 
bądź zapobiega się zw iększeniu bezrobocia. Rozm ia
ry  produkcji pozostają bez zm iany, zarobki oczy
wiście m aleją w tym  sam ym  stopniu co czas pracy, 
następuje tylko pewne w yrów nanie pozycji za tru d 
nionego i bezrobotnego.

Idea skrócenia czasu pracy czybko znalazła 
drogę do M iędzynarodowego B iura P racy  i na tym 
terenie rozpoczęła się trw ająca od 1933 r. aż do 
chwili bieżącej akcja, m ająca na celu zaw arcie m ię
dzynarodow ej um ow y o skróceniu czasu pracy. N a
rodził się nowy dogmat.

Dla praktyków  życia gospodarczego, dla prze
mysłowców i kierow ników  przedsiębiorstw  idea ta 
nie była ani nowością ani dogm atem . Była złem ko- 
niecznem.

Nawet w stosunkow o pom yślnych gospodar
czo latach zdarzały się tej czy innej gałęzi przem ys
łu, lub poszczególnym przedsiębiorstwom  przejścio
we załam ania w których stan  zam ówień był zbyt 
mały, aby zapewnić pracę całej załogi. W yszkolona 
załoga m a poważne znaczenia dla przedsiębiorstw a, 
zw alnianie z pracy już choćby tylko ze względów

hum anitarnych  jest raczej ostatecznością. Powstał 
wrięc system zatrudnienia w okresach niepom yślnych 
nie części załóg, a całej załogi z tem jednak, aby na 
każdego robotnika przypadało nie (3 dni pracy w ty 
godniu a 5, lub m niej. System ten w okresie kryzy
su m iał duże zastosowanie niem al we wszystkich 
państw ach.

System ten m iał jednak  sporo u jemnych stron, 
Przedewszystkiem  dezorganizow ał pracę. Jest to 
jasne, gdyż norm alne stosunki pracy m usiały być 
zastępowane przejściowymi. Zatrzym yw anie pracy 
w przedsiębiorstw ie w pew nych dniach wywoływało 
wzrost udziału kosztów stałych, p raca ciągła z wy
m ianą części załogi pow odow ała wzrost kosztów 
nadzoru  i zm niejszanie w ydajności pracy. Z tych 
względów^ podział pracy mógł być i był stosowany 
tylko w pewnych określonych granicach jako stan 
przejściowy, likwidow any z chw ilą gdy sytuacja 
przedsiębiorstwa ulegała poprawie. W  Polsce np. 
w okresie najw iększych trudności gospodarczych 
przeciętny czas pracy w całym  przem yśle wynosił 
niewiele więcej ponad 40 godz. tyg., a w niektórych 
działach znacznie poniżej 40 godz. Równało się to 
faktycznetm u skróceniu czasu pracy, z tem jednak, 
że zastosow ane było tylko tam  gdzie zachodziła po 
trzeba i na tak  długo jak  potrzeba trw ała.Zw olen
nicy skrócenia czasu pracy dom agają się powszech
nego i na stałe wprowadzonego skrócenia czasu p ra 
cy. Na tym  polega różnica zdań między doktryną 
a praktycznem  życiem.

Zastrzeżenia wysuwane przez życie gospodar
cze były naogół podzielone przez rządy znacznej 
większości państw  i z tych względów nie zdołała 
powstać a tem bardziej wejść w życie żadna ogól
niejsza m iędzynarodow a konw encja o skróceniu 
czasu pracy. Jak  dalece posunięta była ta rezerwa 
świadczy choćby los konwencji o skróceniu czasu 
pracy w kopalniach węgla o 15 m inut dziennie t. j. 
dc* 7 g, 45 min. Chodziło o tak niewiele jak by sio 
w ydawało, a jednak  konw encję tę dotąd ratyfiko- 
v ała jedynie... Hiszpanja.

W  ciągu kilka lat trw an ia kryzysu skrócenie 
czasu pracy odbywało się tylko pod naciskiem  ko
nieczności drogą faktu. Jedynie w St. Zjednoczo
nych A. P. i we W łoszech nastąpiło  powszechne 
skrócenie czasu pracy. W  St. Zjedn. t. zw. kodeksy 
pracy Roosevelta wprow adziły w różnych gałęziach 
przem ysłu czas pracy od 37 do 4(5 godz. tygodnio
wo. W e W łoszech 40 godz. tydzień pracy w prow a
dziła powszechna um owa zbiorowa.

Doświadczenia obu tych kra jów  nie wiele nam 
mówią. W St. Zjednoczonych, w k ra ju  wielkiej za
możności, naw et w okresie dobrej kon juktury  lan 
sowano ideę 5-dniowego czasu pracy, aby dać m oż
ność konsum ow ania robotnikowi, który dzięki o r
ganizacji w ytw arzania i wysokim kw alifikacjom  
osiągnął niespotykany w Europie poziom zarobków. 
W  tym k ra ju  redukcja czasu pracy i redukcja za
robków' m usiały się inaczej odbić na sytuacji robot
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nika i przem ysłu, tym bardziej, że łączyła się z in 
nymi nierów nie ważniejszemi pociągnięciam i rządu. 
W każdym  razie bezrobocie w Stanach Zjednoczo
nych nie spadło po skróceniu czasu pracy tak jak  
mieli nadzieję zwolennicy tej idei. W  najgłębszym  
kryzysie liczono w S tanach 13 milj. bezrobotnych, 
ostatnio 10 milj. a przecież i powiew konjuk tury  
zwiększył produkcję, nie licząc już, że parę m iljo 
nów ludzi stale pracuje na robotach publicznych.

W e W łoszech okres próby trw ał zbyt krótko. 
Z chw ilą wejścia w fazę gospodarki w ojennej czas 
pracy spowrotem  wydłużył się, jak  m ożna sądzić 
naw et ponad 8-mio godzinnę normę.

W ydaw ałoby się, że idea zrodzona w okresie 
kryzysu —  że tak powiedzieć dla jego potrzeb, u s tą 
pi gdy zm ienią się w arunki konjukturalne.

Zasada zm niejszenia ilości pracy na osobę, 
zasada rów nania w dół mogła mieć pewien ograni
czony zresztą sens przy kurczących się rozm iarach 
wytwórczości światowej u traciła go jednak z chw i
lą pojawienia się odżywczych prądów  konjuktural- 
nych.

T ak by się wydawTało a jednak tak  nie jest. 
Idea skrócenia czasu pracy stała się w ciągu ostat
nich lat hasłem  bojowym organizacji robotniczych, 
które nie zam ierzają dziś hasła  tego porzucić.

Zmieniły się tylko motywy głoszonej zasady. 
Zabieg skrócenia czasu pracy m a już realizować 
szersze zadania. Krótszy czas pracy prz pozostawie
niu  bez zm iany poprzednich zarobków  m a zw ięk
szyć siłę nabyw czą pracowników, m a jednocześnie 
działać zapobiegawczo na tworzenie się t. zw. bezro
bocia technologicznego t. j. w ynikającego z zastępo
wania człowieka przez maszynę.

Takie m otywy towarzyszyły walce o skrócony 
czas pracy w e F rancji i Belgji przed paru  m iesiąca
mi, te same m otyw y tow arzyszą próbom  w prow a
dzenia czasu pracy u nas, —  tym czasem  na terenie 
kopalń węgla.

Na argum enty wysuwane przez organizacje 
robotnicze nie m a innej rady jak tylko przenieść je 
z m glistej atm osfery frazesów na realny grunt po- 
spodarczy.

P raca 6 godzin jak  np.clicą górnicy, a zarobek 
za 8 godzin to jest zwyżka płac. Jest to jasne dla 
każdego. Teoretycznie zwyżka ta wynosi 25% , p ra k 

tycznie jeszcze więcej. W iadom em  jest, że dzień p ra 
cy zaw iera pew ną część czasu straconego na rozpo
częcie pracy i czynności przygotowawcze. Ten czas 
tracony obciąża w tym  sam ym  stopniu 8 godz. 
dniówkę co i (i godzinną. Jaskraw ym  przykładem  
jest p raca w kopalni węgla. Na czynności przygo
towawcze, na dojście do m iejsca pracy i t. d. traci 
się w kopalni w yjątkow o dużo czasu. Przy 8 godz. 
dniówce efektyw na p raca trw a tylko 6 godz. 18 min. 
W zrost kosztów7 robocizny wyniósłby więc nie 25% 
a 32% . Podobnie choć w m niejszym  stopniu przed
staw iała by się spraw a w innych gałęziach przem y
słu.

Zwyżka płac, zwyżka kosztów robocizny a 
więc i cen stałaby się następstwem  nieuniknionym  
a nie znajdującym  żadnego oparcia w sam ej p ro 
dukcji. P rzykład  F ran c ji już chyba dostatecznie w y
kazuje jak  szkodliwie na stan zatrudnienia działa
ją  nieuzasadnione w7zględam> gospodarczemi tak 
zw-ane zdobycze św iata pracy. Zwyżka płac i cen we 
F rancji doprow adziła do dewaluacji. Nowa zwyżka 
kosztów7 robocizny po skróceniu dnia pracy a oczy
wiście i cen przekreśla z kolei -wszystkie pozytyw 
ne skutki dewaluacji. Zdobycze robotnika tak  cięż
ko okupione przez całą gospodarkę stają  się iluzją 
w7obec zwyżki cen, zwyżki kosztów7 utrzym ania.

Całkowitą złudą jest rów7nież nadzieja na  wy
rów nanie skróconym  czasem pracy skutków  racjo 
nalizacji. R acjonalizacja nie jest kaprysem  p ro d u 
centa. Bodźcem ulepszeń technicznych jest dążność 
do produkcji lepszej a przedewszystkiem  tańszej. 
Bodziec len działa tem  silniej im  m. in. wyższa jest 
cena pracy. N ieuzasadniona zwyżka płac powoduje 
więc sztuczny nacisk w kierunku racjonalizacji p ro 
dukcji, przyczyniając się do wypierania, człowieka 
z procesów produkcyjnych, do zastępow ania go m a
szyną i ulepszoną organizacją. W yścig płac z rac 
jonalizacją będzie przynosił korzyść coraz m niejszej 
liczbie pracujących, choć w alka o skrócony czas 
pracy rzekomo toczy się o pracę dla bezrobotnych.

Dążność do skrócenia czasu pracy w przem y
śle m a swoje specjalne zabarwienie w stosunkach 
polskich. Związki zawodowe nie usiłu ją naw et p rze
czyć, że skrócony czas pracy spowodu je zwyżkę k o 
sztów w ytw arzania Jaką drogą w yrów nać tę zwyż
kę nie wskazują.

Rozmowy gospodarcze polsko-francuskie.

W  końcu ubiegłego miesiąca w yjechała do 
F rancji m isja przemysłowo - handlow a w składzie 
kilkunastu  osób reprezentujących poszczególne ga
łęzie życia gospodarczego, pod przew odnictwem  p. 
Dr. H enryka Strasburgera, prezesa Centr. Związku 
Przem ysłu Polskiego i b. m inistra przem ysłu
i handlu . Przem ysł Metalowy reprezentow any był 
przez P iotra Drzewieckiego —  prezesa Polskiego 
Związku Przem ysłu Metalowego i p. Leszka Sos
nowskiego, zastępcę dyrektora Polskiego Związku 
Przem ysłu Metalowego.

Misja m iała na celu zapoczątkow anie bliższe

go porozum ienia sfer gospodarczych polskich i f ra n 
cuskich na tle rewizji trak ta tu  handlowego z F ra n 
cją.

Celem tej rewizji jest powiększenie obustron
nych obrotów7 handlow ych, i ze stanow iska Pols.ki 
także zwiększenie eksportu polskiego, które pozw o
liło by nie tylko w yrów nać saldo bilansu h and lo 
wego, ale i pokryć ujem ne dla nas saldo bilansu 
płatniczego.

To stanowisko Polski było przez m isję w y
raźnie na początku rokow ań zaznaczone.
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Poza oficjalnem i przyjęciam i m isji polskiej 
przez francuskie organizacje i izby przemysłowo - 
handlow e oraz zw iedzań zakładów  przem ysło
wych; — naw iązany został kontak t bezpośredni po
między zainteresow anem i gałęziami produkcji ce
lem ustalenia wzajem nych możliwości szerszej wy
m iany towarowej.

W  końcu tych przedwstępnych rozmów, wy
łoniony został Komitet mieszany polsko - francuski 
dla przygotow ania m aterjałów  dla przyszłego tra k 
tatu.

Komitet ten zbiera m aterjały , które przekaza
ne będą oficjalnem  delegacjom wyznaczonym  dla 
rokowań o nowy traktat.

W  rozm owach przeprow alzcnych  w P a ry /u  
z przedstawicielam i branży m etalowej podnoszone 
było głównie zwiększenie eksportu z Polski m aszyn 
włókienniczych i rolniczych, gdy eksport innych 
artykułów  m etalowych mający* h szanse wywozu do 
F rancji jest przeważnie regulow any na podstawie 
karteli m iędzynarodowych, ustalających koniyn 
genty.

O POLSKIE NORMY.

Polski Komitet Norm alizacyjny nadesłał nam  
następujące w yjaśnienie i sprostowanie:

,,W Nr. 20 „Przem ysłu M etalow ego" został um ieszczo
ny przedruk z czasopisma „Rynek M etalow y i M aszyno
wy" artykułu, pośw ięconego rozpow szechnieniu norm, 
opracow yw anych przez Polski Komitet Ncim alizacyjny. 
Umieszczony w tym artykule  list „S tow arzyszenia K up
ców Handlujących Żelazem i Dźwigarami" w Poznaniu, 
adresow any do Izby Przem ysłow o-H andlow ej w Pozna
niu zaw iera uzasadnienia nie odpow iadające rzeczyw i
stem u stanow i sprawy.

Polski Kom itet Normalizacyjny w in teresie publicz
nym i własnym s ta ra  się o jak najszersze rozpow szechnia
nie wiadomości o Polskich N oim ach; w tym celu wydaje 
czasopismo „W iadomości Polskiego K om itetu N orm aliza
cyjnego", k tó re  każdy przem ysłow iec czy agent handlo
wy może zaprenum erow ać, jak rów nież w ysyła na p ierw 
sze żądanie franco i gratis spis i cennik w ydanych p o l
skich norm. W w iększych księgarniach w Poznaniu (np.

Księgarnia Św. W ojciecha, „G ebethner i Wolff", etc.), 
można otrzym ać w szelkie w  tej m ierze informacje i m oż
na zamówić na miejscu interesujące daną osobę, czy in
sty tucję, normy.

Tw ierdzenie więc, że normy obow iązujące nigdzie nie 
są ogłaszane i o zakonspirow aniu się K om itetu nie od
pow iada rzeczywistości.

O pracow anie i w ydaw anie norm kosztuje i jest usku
teczniane ofiarnością sfer przem ysłow ych i handlowych.

Stow arzyszenie Kupców Handlujących Żelazem i Dźwi
garami nie figuruje na liście subw encjujących P. K. N. 
i wobec tego, gdy się zwróciło o udzielenie mu pozw o
lenia na p rzedruk norm, w przeznaczonym  do sprzedaży 
„Fachowym K aiendarzu Podręczniku", zażądaliśm y za
p łaty  na pokrycie naszych kosztów. Uważamy takie żą
danie za słuszne, poniew aż nie można żądać od P. K. N., 
aby pracow ał za darmo dla wydawnictw a, k tó re  byłoby 
sprzedaw ane za pieniądze".

Sekretariat P. K. N.

WIADOMOŚCI ZWIĄZKOWE.

P o s ie d z e n ie  R ady P. Z. P. M.

W e  w t o r e k  d n .  15 g r u d n i a  r .b .  o g o d z .  17-e j  
w  l o k a lu  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P r z e m y s ł o w c ó w  M e 
n d  b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  Z w i ą z k u  z n a s t ę p u 
j ą c y m  p o r z ą d k i e m  o b r a d :

1. Z a t w i e r d z e n i e  p r o t o k u ł u  ( p o s ie d z e n ia  z  d n .  
2 6  c z e r w c a  1936  r.

2. S p r a w o z d a n i e  d y r e k c j i  z d z i a ł a ln o ś c i  za  
c z a s  o d  15 c z e r w c a  d o  1-go g r u d n i a  r .b .

3. S t a n  f i n a n s o w y  n a  1.X I I -1 9 3 6  r.

4 . W y b o r y  5 c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  o ra z  w y 
b o r y  P r e z y d j u m  Z w i ą z k u  ( p r e z e s a  i 3 - c h  
w i c e p r e z e s ó w ) .

5. U t w o r z e n i e  b iu r a  p r o p a g a n d y  P . Z . P . M .

6. S p r a w y  w n o s z o n e  n a  Z w y c z a j n e  Z g r o m a 
d z e n ie  W a l n e  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  n a  d z .  
15 g r u d n i a  r .b .

7. S p r a w o z d a n i e  c z ł o n k ó w  R a d y  o s t a n ic
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p r z e m y s ł u  m e t a l o w e g o  w  o d d z ia ł a c h  i g r u 
p a c h  z a w o d o w y c h  Z w i ą z k u .

8. S p r a w y  b ie ż ą c e .
9. W n i o s k i  c z ł o n k ó w .

C z ł o n k o w i e  R a d y ,  k t ó r z y  n ie  b ę d ą  m o g l i  p r z y 
b y ć  n a  p o s ie d z e n ie  p o w y ż s z e ,  p r o s z e n i  są  o z a k o 
m u n i k o w a n i e  p i s e m n e  i n f o r m a c y j  o d n o ś n ie  />. 7, 
b ę d ą c y c h  p o d s t a w ą  o ś w i a d c z e ń  s k ł a d a n y c h  r z ą d o 
w i  i w i a d o m o ś c i  o g ł a s z a n y c h  w  p r a s i e  o s ta n ie  
p r z e m y s ł u  m e t a l o w e g o .—

W aln e  Z grom ad zen ie  C złon k ów  P .Z .P .M .

W e wtorek dn. 15-go grudnia r. b. o godz.
19,.‘$0 w lokalu Polskiego Zw iązku Przemysłowców  
Metalowych w W arszawie, id. M arszałkowska 140, 
odbędzie się Zw yczajne W alne Zgromadzenie człon
ków Zw iązku z następującym porządkiem obrad:

1. Otwarcie Zgromadzenia oraz wybór prze
wodniczącego i sekretarza.
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2. Zatwierdzenie protokułu Zwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia w dn. 2(5 czerw
ca r. b.

3. Krótkie sprawozdanie z działalności w r. 
1936.

4. Projekt budżetu na 1937 r

5. Sprawy bieżące.

6. W nioski członków, zgłoszone w m yśl sta
tutu.

Powyższe Zgromadzenie W alne na podstawie 
art. 34 statutu Zw iązku zwołane jest w jednym ter
minie i będzie prawomocne bez względu na liczbę 
członków obecnych.

P om oc Zim ow a.

Pan Minister Przemysłu i Handlu Antoni Ro
man wygłosił w dniu 7 listopada przez radio prze
mówienie, w którym m. innym i oświadczył:

„Jesteśm y świadkam i polepszenia się koniunktury 
gospodarczej. Oznaki popraw y mamy na każdym kroku. 
Czujne barom etry statystyczne notują powolny jeszcze 
może, ale za to zupełnie w yraźny ruch wzwyż w skaźni
ków produkcji i spożycia. W zakładach przem ysłowych, 
w kopalniach, czy hutach w zrasta zatrudnienie, przyby
wają nowe w arsztaty  rzem ieślnicze i pow stają nowe p la 
cówki handlowe.

Dzisiejszy bezroboczy już jutro, za miesiąc, czy za 
dwa, może znowu uzyskać pracę  i przestanie być cięża
rem d la  społeczeństw a, a on sam napew no pragnie tego 
najgoręcej.

Chodzi więc tylko o pomoc, o umożliwienie dzisiej
szemu bezrobotnem u przetrw ania okresu dlań najcięż
szego i zdaje się, że na tle stw ierdzonego ponad w szel
ką wątpliwość polepszenia się koniunktury ekonom icz
nej, mam praw o zaapelow ać o tę pomoc do p rzedstaw i
cieli naszego życia gospodarczego.

Wiemy wszyscy w jakich w arunkach żyją bezrobot
ni. W iemy jakie znaczenie dla każdego z nich ma litr 
nafty, czy kilo węgla lub w iązka drzew a. N afta oświetli 
ich mieszkanie, węgiel i drzewo dadzą upragnione cie
pło, a cem ent i wapno pozw olą na zała tan ie  dziur 
w ścianach, przez k tó re  wieje w iatr i leje deszcz, a n ie
bawem zajrzy siwy mróz. W iele środków  żywnościo
wych mógłby dostarczyć przem ysł spożywczy. Bekony, 
czy szynki i konserwy, przeznaczone na pomoc zimową 
w niewielkim choćby odsetku produkcji staną się pożą
danym darem  dla bezrobotnych. Tak samo, jak obuwie, 
czy ciepła odzież zimowa.

Tej pomocy przem ysł winien udzielić bezroboczym , 
zarówno w imię św iętego obow iązku społecznego, jak 
i w dobrze zrozumiałym interesie społecznym. Głód, 
chłód i nędza — to źli doradcy życiowi, to źródło głu
chego i wciąż narastającego niezadowolenia, z którego 
rodzi się w ystępek, na którym  unoszą się złowrogie h a 
sła w ywrotowe. Człowiek, mający pracę, nie odpowie 
na zew nieprzyjaciół Państw a i Ojczyzny. Nie znajdą też 
hasła wywrotowe posłuchu u człow ieka chwilowo po
zbawionego pracy, ale czującego nad sobą opiekę spo
łeczeństw a.

To co pow iedziałem  o przem yśle dotyczy również 
i rzem iosła. Rzemiosło zresztą posiada tak  piękną, tak  
zaszczytną tradycję w ofiarności społecznej, z taką  zaw 
sze godnością staw ało  do apelu w chwilach w ielkiej po
trzeby, że na pew no i dziś w ykaże się rów nież w ielką 
ofiarnością.

I kupiectw o rów nież winno pośpieszyć z pom ocą zi
mową dla bezrobotnych. I kupiectw o ma przecież w swej 
historii zaszczytne karty , mówiąc o jego ofiarnej służ
bie społecznej. I kupiectw o też winno pam iętać, że p ra 
wu posiadania tow arzyszy moralny obow iązek dzielenia 
się z nie posiadającym .

Streszczam  się.

Całe nasze życie gospodarcze winno dziś wytężyć 
w szystkie swoje siły, aby tę zimową pomoc dla bezro
botnych uczynić jak najw ydatniejszą. Niechaj od dziś do 
kas i składnic C entralnego Kom itetu Pomocy Zimowej, 
czy kom itetów  lokalnych ze w szystkich fabryk, zak ła 
dów, sklepów, czy w arsztatów  popłyną obficie datki 
pieniężne i ofiary w naturze".

Dla orientacji podajem y, że ustalone zostały 
następujące norm y świadczeń na „Pom oc Zimo
w ą":
1) P r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e m y s ł o w e  płacą od 1 do 3 

prom ille obrotu za 1935 r. w zależności od do
chodowości przedsiębiorstwa.

2) P r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n d l o w e  —  opłaty odpowie
dnie do kategorii wykupionego świadectwa 
przemysłowego, według następujących norm :

Kategoria I od 750 do 2.000 zł. w zależności 
od dochodowości. Kategoria II-a w W arszaw ie i Ło
dzi od 100 do 300 zł., w in. miejsc. 75 —  150 zł., 
Kategoria 1 Ib i III w W arszaw ie i Łodzi 40 zł., w in. 
miejsc. 25 zł.. Kategoria IV w W arszaw ie i Łodzi 
5 zł., w in. miejsc. 3 zł.
3) R z e m i e ś l n i c y  —  1 do 2 pro mille od obrotu  za 

rok 1935 w zależności od dochodowości.
4) W s z y s c y  in n i ,  t. j. p r a c o w n i c y  u m y s ł o w i  i f i 

z y c z n i ,  w o l n e  z a w o d y ,  w ł a ś c i c ie l e  n i e r u c h o m o ś c i  
i t. p., z wyłączeniem rolników obiętych św iad
czeniami w naturze, opłacają w ciągu 5-ciu zi
mowych miesięcy (listopad — m arzec).

Normy przedstaw iają się następująco:
od zł. 101 do 300 VA m iesięczn ie  od mies, doch.

„ „ 301 — 400 */.*/.
„ „ 401 — 600 1%
„ „ 601 -  800 1>/*°Ó
„ „ 801 — 1.200 2% „
„ „ 1.201 — 2.500 31;
„ p onad  2.501 5% „ ,, „

Przedsiębiorstw a powinny wystawiać pracow 
nikom świadectwa wpłacenia kw ot zadeklarow a
nych. Świadectwa łe przedstaw iane będą przez p ra 
cowników delegatom komitetów, zw racającym  się 
do nich w sprawie opłat od lokali.

Gdyby przedsiębiorstw a (pp. 1, 2 i 3) miały 
trudności w jednorazow ej wpłacie, to składki m o
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gą być uiszczane w ra tach  miesięcznych od listopa
da do m arca.

W płaty  dokonywać należy najlepiej do m iej
scowych Komitetów Pomocy Zimowej.

W reszcie donosimy, że do czasu trw an ia akcji 
pomocy zimowej, w płacanie składek na FON. zo
staje odroczone.

Im port złom u ż e l iw n e g o .

Dnia 12 listopada b. r. w lokalu Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalowych odbyło się 
zebranie przedstawicieli odlewni zainteresow anych 
w im porcie złomu żeliwnego. Na zebraniu poruszo
na była spraw a zabezpieczenia odlewniom  stałej do
staw y złomu żeliwnego maszynowego 1-go gatunku 
oraz om aw iane były m. in. bieżące oferty na dosta
wę złomu.

Spraw a przywozu złomu żeliwnego jest b a r 
dzo w ażna, gdyż przem ysł odlewniczy nie jest 
w stanie pokryć całego zapotrzebow ania surowcem  
krajow ym . Im port złom u żeliwnego k ieruje się 
głównie z Niemiec i Belgii, a także częściowo 
z Rosji i Anglii. Specjalna Komisja przy Polskim 
Związku Przemysłowców m etalow ych ustala odpo
wiednie kontyngenty złom u im portow anego dla po
szczególnych fabryk  w stosunku procentowym  do 
zużycia złom u krajowego.

U tw o rz en ie  p o d g ru p y  o d lew n i m e ta l i  n ie-  
źe l iw n y ch .

Dnia 21 października rb. odbyło się w Pol
skim  Związku Przemysłowców M etalowych zebra
nie organizacyjne Podgrupy Odlewni Metali Nie
żelaznych.

O brady zagaił prof. K. Gierdziejewski, po
czem, po om ówieniu wytycznych działalności, 
ukonstytuow ano Zarząd w osobach pp. Stefan L an
giewicz — prezes, J. Dyjasiński, E. Mieszczański 
i W. Sawicki —  członkowie Zarządu, J. Golecki 
i K. F ontana —  zastępcy.

K om isja  c e n  p r z e m y s ło w y c h .

Uchwałą Komitetu ekonomicznego m inistrów  
z 28 października ustanow iona została przy Mini
strze Przem ysłu i H andlu kom isja do czuw ania nad 
ruchem  cen artykułów  przem ysłowych. Na prze
wodniczącego tej kom isji, k tó ra sk łada się z 9-ciu 
członków, pow ołany został w icem inister przem ysłu 
i handlu  Dr. Adam  Rose, jego zastępcą dyr. dep. 
Kandel, na stałego generalnego referen ta p. J. Po
morski.

WIADOMOŚCI Z ZAGRANICY.

D u ż e  z a m ó w i e n i a  d la  h o l e n d e r s k i c h  s t o c z n i .  
Koncern naftow y Shell‘a zam ówił ostatnio w róż
nych holenderskich stoczniach osiem okrętów  cy
stern.

Zam ówienia te wyniosą ogółem 12 milionów 
Florenów  holenderskich. (T ).

W ł o s k i e  z a m ó w i e n i e  n a  s ta l  w  S h e f f ie ld z i e .  
Angielskie zakłady Steel Corporation, przedsiębior
stwo w chodzące do koncernu Vickersa, otrzym ało 
ostatnio z W łoch zamówienie na stal specjalną w 
wysokości 100.000 £. angielskich. W  celu jaknaj- 
śpieszniejszego w ykonania powyższego zamówienia 
firm a powyższa zagw arantow ała sobie współpracę 
firm y Thom as Fisth and  John Brown. Ltd. (T).

Z a m ó w i e n i a  s o w i e c k i e  w  A n g l i i .  W edług d a
nych handlowego przedstaw icielstwa Sowietów w 
Londynie, zam ów ienia sowieckie w Anglii w sierp
niu i wrześniu r. b. wyniosły sum ę 836.786 funtów  
angielskich, wobec kwoty 734.368 funtów  z tych 
miesięcy 1935 r.

Za czas od 1 stvcznia do września r. b. w łącz
nie zam ów ienia sowieckie w Anglii wyniosły sum ę 
7.684.945 funtów  wobec kwoty 7.762.528 z tego sa 
mego czasokresu ubiegłego roku.

Z w y ż k a  p r o d u k c j i  w  p r z e m y ś l e  m a s z y n  r o l 
n i c z y c h  w  N i e m c z e c h .  W  1 półroczu r. b. produkcja 
m aszyn rolniczych w Niemczech wzmogła się o 19% 
w porów naniu do tegoż czasu z 1935 r.

Niemiecki przem ysł m aszyn rolniczych wy
eksportow ał w tym czasie 21400 ton swych a rty k u 
łów o w artości 15 milionów RM. w porów naniu do 
14.900 ton z roku ubiegłego o wartości 11,3 m ilio
nów R. M.

Wwóz m aszyn rolniczych do Niemiec przed
staw ia w artość 1,3 m iliony R. M. co stanowi prze- 
wyżkę wywozu nad  przywozem  o 91,5% . (T).

P o r o z u m i e n i e  u m e r y k a ń s k o - p o l s k i e  w  s p r a w i e  
d o s t a w  o p o n  s a m o c h o d o w y c h .  F irm a General F ire 
and  Rubber Com pany w Acron, Ohio zaw arła  z pol
ską firm ą opon sam ochodowych Stomil S. A. ko n 
trak t na mocy którego firm a Stom il produkow ać bę
dzie opony sam ochodowe wg. paten tu  am erykań
skiego. F irm a General T ire and  Rubber Company 
m a dostarczyć firm ie Stomil wyspecjalizowanych 
robotników do produkcji opon. Powyższa produkcja 
m a zasilać początkowo rynek wewnętrzny, jed n ak 
że jest przew idyw any w przyszłości eksport do in 
nych krajów . (T).

D o s t a w y  m a s z y n  k o p a l n i a n y c h  d o  A f r y k i  P o 
ł u d n i o w e j .  W edług inform acji S tandard  Bank of 
South Africa daje się zauważyć w okręgu K apstadt 
duże zapotrzebow anie na m aszyny rolnicze, tra k 
tory, pługi i żniw iarki. Jest również duże zapotrze
bowanie dru tu , nadającego się na ogrodzenie ferm  
od dzikicli zw ierząt oraz na m aszyny kopaln ia
ne. (T.)

P r o d u k c j a  ż e la z u  i s ta l i  w e  F r a n c j i .  Jak  dono
szą z P aryża —  produkcja we F rancji surówki we 
wrześniu r. b. wyniosła 492.000 ton, wobec 465.000 
ton w yprodukow anych w sierpniu i 472,000 ton w y
produkow anych we wrześniu ubiegłego roku. P ro 
dukcja stali surow ej we wrześniu r. b. wyniosła
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541.000 ton wobec 460.000 ton w yprodukow anych 
w sierpniu i 522.000 ton produkcji z września ubieg
łego roku.

W  dziewięciu m iesiącach 1936 r. całkow ita 
produkcja stali we F rancji wyniosła 884.000 ton 
wobec 4.580.000 ton z tego samego czasokresu 1935 
roku. (T.)

P r o d u k c j a  s a m o c h o d ó w  w  S t a n a c h  Z j e d n o 
c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j .  W edług danych sta ty 
stycznych am erykańskiego M inisterstwa Przem ysłu 
i H andlu produkcja osobowych i ciężarow ych sa
mochodów w pierwszych dziewięciu m iesiącach
1936 roku wyniosła 3.348.000 szt. wobec 2.933.800 
szt. z tegoż czasokresu ubiegłego roku, 2.384.300 szt. 
z 1934, 1.671.400 szt. z 1933 i 1.157.200 szt. z 1932 
roku. (T.)

W z r o s t  c e n  a m e r y k a ń s k i c h  o p o n  s a m o c h o d o 
w y c h .  Ceny na am erykańskie opony samochodowe 
idegły z dniem  1 listopada r. b. zwyżce od 5 — 
10%; (T.)

Z a m ó w i e n i a  s o w i e c k i e  w  N i e m c z e c h .  W edług 
danych Handlowego Przedstaw icielstwa Sowietów 
w Berlinie z udzielonego im przez Niemcy kredytu  
dla finansow ania obstalunków  poczynionych w 
Niemczech zostało ostatnio przekazane niemieckim 
firm om  167.657.000. —  R. M. Z powyższej kwoty
72.969.000 R. M. zużyte zostało na obstalunki ob
rab iarek  i narzędzi 59.266.000 R. M. na instalacje 
i urządzenia dla fabryk  chemicznych, przem ysłu 
budowlanego i fabryk środków  i artykułów  spo
żywczych oraz inwestycyj w przem yśle papiern i
czym i włókienniczym  Z. S. S. R.

C. HARTWIG S. A. na W M E L.
W  zw iązku z organizacją WMEL mieliśmy możność 

skontrolow ania spraw ności firm, zw iązanych swą działalno
ścią z organizacją W ystawy. Na uznanie zasłużyła praca 
włożona przez F-mę, k tórej zadaniem  było przew ożenie 
transportów  na teren  wystawowy. Jak  wiadomo, głównym 
ekspedytorem  W ystawy była f-ma C. H artw ig S. A. Dzięki 
doskonale dobranem u personelow i i długoletniem u dośw iad
czeniu, f-ma C. Hartw ig w yw iązała się znakom icie z tego 
tak b. trudnego zadania. W szelkie eksponaty od najw ięk
szych i najcięższych do najbardziej delikatnych i skom pli
kow anych zostały przew iezione przez f-mę C. Hartwig, na 
czas i w dobrym  staniee. Jak  się dowiadujemy, F-ma C. H ar
twig została ostatnio m ianowana ekspedytorem  na W y
staw ie Betoniarskiej, jaka odbędzie się w W arszawie 
w grudniu r. b. Je s t to już trzeci pokaz na terenie W arsza
wy, na którym C. Hartw ig zostaje ekspedytorem  wystaw -

23.003.000 R. M. zostało przeznaczone na in 
stalacje w ciężkim przemyśle, a 12.419.000 R. M. 
na zakup m etali, zam ów ienia ap a ra tu r i urządzeń 
kinowych, zakup m aszyn rachunkow ych i t. p.

Pozostała kw ota około 32.000.000 R. M. będzie 
w ykorzystana koło 30 listopada r. b. na podstawie 
nowej dodatkowej umowy. (T.j

S o w i e t y  z a j m u j ą  p i e r w s z e  m i e j s c e  w  e k s p o r 
c ie  że la za .  W  pierwszym  półroczu 1936 wywóz stali 
w yprodukow anej w Ż.S.S.R. wyniósł więcej niż za 
cały ubiegły rok. Inne państw a w celu zaspokojenia 
potrzeb swego wewnętrznego rynku  ograniczyły 
swój wywóz, podczas kiedy Sowiety zajęły w tym 
roku pierwsze m iejsce w eksporcie żelaza i stali.

Światowy wywóz żelaza wyniósł w pierw szym  
półroczu 1936 roku 1.075.000 ton. Z tej ilości p rzy
pada na Rosję Sowiecką 340.000 ton wobec 3.31.000 
ton w ciągu 12 miesięcy 1935 roku.

Dla porów nania przytaczam y poniżej w to 
nach cyfry wywozu z innych państw  w 1935 r. 
i w pierwszej połowie 1936 r.:

I połow a
1935 r. 1936 r.

N ie m c y ............................  225.000 126.000
H o l a n d j a ....................... 196.000 106.000
Indje B ryt.........................  481.000 316.000
F r a n c j a ............................  135.000 73.000
A n g l i a ............................. 147.000 44.000
B e l g j a ............................  42.000 32.000
Szwecja ....................... 65.000 29.000
Wywóz żelaza z Anglji w ostatnich czasach 

znacznie się zmniejszył, natom iast Anglja duże ilo
ści sprowadza z Sowietów. (T.).

ców. W ystaw a Drogowa 1935 r., W ystaw a M etalow a 1936 
i W ystaw a B etoniarska w grudniu b. r.

Powyższa w spółpraca z pokazam i, reprezentującem i 
najważniejsze gałęzie naszego przem ysłu, dowodzi, jak w iel
kim i zasłużonym pow odzeniem  cieszy się F-m a Hartw ig 
w śród polskich sfer przem ysłowych.

Aby zilustrow ać cyfrowo, jakie trudności pokonano 
na W ystawie M etalowej, dodajem y na zakończenie parę  cyfr. 
P rzetransportow ano 52 wagony maszyn i eksponatów  o w a
dze ogólnej 320 ton, 207 przesy łek  drobnicowych o wadze 
84 tonny. P rzesyłek  zagranicznych dla działu naukow o -ba
daw czego 30 o w adze 7 ton. Ogółem przetransportow ano 411 
ton maszyn, konstrukcji, aparatów  i t. d.

C. Hartw ig S. A. na W ystaw ie M etalow ej zdała egza
min ze sprawności i solidności pracy.

Każdy. kto ma p r a c ę  i zarabia, 
powinien pomóc bezrobotnym. 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.
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Ź r ó d ł a  zakupu.
Autoklawy, prasy filtra

cyjne (błotniarki), apa
raty chemiczne , emal
jowane i z żeliwa kwa- 
so - lugo - ognioodpor
nego:
Zakłady Przem ysłow e St. 
W eigt, Sp. Akc., Łódź, Biu
ro W arszaw skie: Moniuszki 
2a, B iuro P oznańsk ie : A. 
M arcinkowskiego 24.

Aparaty do spawania:
Tow. Akc. „Perun". W arsza
wa. Biuro: Jasna 1, tel. 
5.60-47 Fabryka: G rochow 
ska Nr. 52, tel. 10.11-16.

Aluminjowa blacha
W. Kemnitz, W arszaw a IV 
T erespolska 24, tel. 10-24-24.

Aparaty miernicze 
precyzyjne:
G. G erlach, W arszaw a, Tam 
ka 40. Firm a egz. od r. 1816.

Aparaty optyczne 
i precyzyjne:
Polskie Z akłady O ptvczne 
S. A. W arszaw a, G rochow 

ska 35.

Blachy dziurkowane 
(sita):
W ytw órnia Blach D ziurko
w anych „Sito". W arszawa, 
W iatraczna,- Nr. 15. tel. 
10.01-92. 10.13-10.

Cynowe wyroby
blacha, rury, druty, folje 
W. Kemnitz, W arszaw a IV 
T erespolska 24, tel. 10.24-24.

Druty stalowe sprężynowe
jasne i ocynkow ane, między 
innemi specjalnie do w yro
bu m ateraców , poleca B el
gijska Sp. A kc. W arszaw 
skiej Fabryki Drufu, Sztyf
tów  i Gwoździ. W arszawa, 
Praga, Objazdow a 1, teł. 
10.06-81, 10.10 79, 10.00-61.

Dźwigniki — Łańcuchy:
„Bracia Jen ike, Fabryka 
Dźwigów Spółka A kcyjna'' 
W arszawa, Al. Jerozolim ska 
20, telefony: 629 64 i 220-00.

Dźwigi osobowe i osobo- 
wo-cięaarowe:
Fabryka M aszyn „M oc" Sp. 
Akc., W arszawa, W olska 121, 
tel. 248-30.

* „Bracia Jen ike, Fabryka 
Dźwigów Spółka A kcyjna", 
W arszaw a, A leja Jerozolim 
ska 20, telefony: 629-64 i 
220 00.

Roman G roniow ski Sp. Akc. 
Fabryka Dźwigów, W arsza
wa, Emilji P la te r 10, telefo
ny: 9.18 20, 9.18 22 i 9.55-17.

Elewatory (podnośniki):
K rawczyk i S-ka w Zaw ier
ciu Biuro W arszaw skie, 
W ilcza 42 m. 3, tel. 8.49-30.

Elektrody do spawania lu
kiem elektrycznym:
Franc, Towi Akc. „Perun" 
W arszaw a. O ddział w Polsce. 
Biuro: ' ul. Jasna  1, tel. 
560-47, Fabryka: ulica G ro
chow ska 52, tel. 10.11-16.

Gramofonowe
mechanizmy:
F abryka w yrobów  m etalo
wych, Adolf Feigenbaum . 
W arszawa, Targow a 44. Tel. 
10.18-55.

Łańcuchy:
P ierw sza  P olska W ytw órnia 
Ł ańcuchów  R olkow ych. S t. 
K ubiak, W arszaw a, H rub ie 
szow ska 9, te le fo n  6.75-44. 
Ł ańcuchy p rzegubow e G all’a 
dla dźw igów , p rzec iągarek  
i do napędu  m aszyn. Ł ańcu
chy do tran sp o rte ró w , e le 
w ato rów . do czyszczenia 
ru r ko tłow ych  (p łom ien
nych), łańcuchy do m aszyn 
przędzalniczych. Łańcuchy 
syst. F leyer'a  dla celów  no
śnych. Koła zęb a te  łańcu
chow e.

Narzędzia:
Skład N arzędzi do obróbki 
m etali pilniki, piły, w iertła, 
rozw iertaki, szczypy, obci- 
nacze, w szelkie narzędzia 
m iernicze i t. p. Stanisław  
Gajewski, W arszaw a, Ś-to 
K rzyska 5, tel. 525-55.

S tan isław  Miller. W arszaw a, 
M azow iecka N r. 10, tel. 
256-66. S pecja lność  z cechą 
STA R  (gw iazda). N arzędzia 
gw in tow nicze , piłki, w iertła  
oraz pilniki p recyzy jne  i ze
g arm istrzow sk ie  (iglaki).

Obrabiarki do drzewa:
F abryka T raków  i Maszyn 
do obróbki drzew a, dawniej 
C. Blumwe i Syn, Sp. Akc. 
Bydgoszcz-N akielska 53.

Obrabiarki do metali:
„Pionier", Fabryka O brabia
rek. W arszaw a K rochm al
na 71.

Okna żelazne:
K rawczyk i S-ka w Zaw ier
ciu. B iuro W arszawskie, 
W ilcza 42 m. 3, t. 8.49-30.

Okucia budowlane —
od zw yczajnych do naj- 
ozdobniejszych. Fabryka 0 -  
kuć Budowlanych, Bracia 
L ubert Sp. Akc., W arszawa, 
ul. Z łota Nr. 34, tel. 647-35 
i 690-10.

Ołowiane Wyroby,
blacha, rury, dru ty , folie 
W. Kemnitz, W arszaw a IV 
T erespolska 24, tel. 10.24-24.

Piece węglowe
stale palące się systemu 
am erykańskiego, niezaw od
ne, o now oczesnej linji. 
H erzfeld & Victorius, S pół
ka Akcyjna, Grudziądz.

Pompy:
„Sirius" S pecjalna Fabr. 
Pomp odśrodkowych i tu r
binowych, W arszaw a-Praga, 
Zamojskiego 51, tel. 10.18-25.

* Z akłady M echaniczne Inży
n ier Stefan Twardowski 
dawniej Brandel, W itoszyń- 
ski i S-ka. P ierw sza w P o l
sce fabryka pomp odśrod
kowych turbinow ych. W ar
szawa - P raća. Grochowska 
37. Telefon 10.18-86.

Pompy wirowe
samozasysaiacw. w olnobież
ne typu „SIHI", do wodv, 
benzyny, benzolu, ropy, o le
ju gazowego, spirytusu, octu, 
wina, mleka, solanek, amon- 
jaku i t. p„ pompy przeciw 
pożarow e kondensatow e, do 
mokrego pow ietrza i pompy 
próżniowe. H erzfeld & Vic
torius, Spółka Akcyjna, G ru
dziądz.

Pędnie:
K rawczyk i S-ka w Zaw ier
ciu. Biuro W arszawskie, 
Wilcza 42 m. 3, tei. 8.49-30.

Przewody elektryczne:
C entralne biuro sprzedaży 
przew odów  „C entroprze- 
w ód" Sp. z o. o. W arszawa, 
M arszałkow ska 87, t. 9.42-85.

Radjatory żeliwne
wszelkich modeli:
„S. O. R." Syndykat O dlew 
ni R adjatorów , Sp. z o. odp. 
W arszawa, ul. Czackiego 
15/17, tel. 767-01.

Rury faliste:
i przew ody rurowe do pary 
dla wysokiego i niskiego 
ciśnienia oraz wyroby z 
blachy spaw ane acetylenem  
wykonywa i dostarcza F a 
bryka Przewodów Rurowych 
„C o m p en sa to r"  W. M acie
jewski i S-ka, W arszawa, ul- 
Św. S tanisław a 1/3, telef. 
618-72.

Rury żeliwne wodociągo
we stojąco i wirowo 
lane:
Biuro Sprzedaży R ur Ziedn. 
Odlewni: „Ruropol". W ar
szawa, Nowy Świat 35. 
Telefony: 209-26 i 274-43.

Sztancowane wyroby:
M asowe artykuły  sztanco
w ane tłoczone 1 ciągnione: 
F abryka W yrobów  M etalo
wych W acław  Czajkowski i 
S-ka, sp. z o. o. W arszawa, 
M łynarska 33, tel. 278-95.

Śruby i świece samoloto
we i samochodowe:
Fabryka J. W agner, W ar
szawa, Złota 67. Telefony: 
585-0.1 i 514-94.

Śrubokręty we wszystkićh 
wykonaniach dostarcza
H. B onneberger, W arszawa, 
Krzywe Koło 18, Skr. poczt. 
463 — tel. 205-21 i 11.20-39.

Traki:
F abryka Traków  i Maszyn 
do obróbki drzewa, dawniej 
C. Blumwe i Syn, Sp. Akc. 
Bydgoszcz - N akielska 53.

Wagi wagonowe, wozowe, 
magazynowe, kranowe 
i inne:
A. Krzykowski, Fabryka 
Wag. W arszawa, Łucka 13, 
telefony: 646-85 i 840-85.

Walce drogowe:
Pierw sza F abryka Lokom o
tyw  w Polsce, Sp. Akc. Za
kłady w Chrzanowie (M ało
polska). Zarząd w W arsza
wie, M arszałkow ska 136.

Wodociągi domowe
sam oczynne z kom pletną a r 
m atu rą  elektryczną, zastę
pujące wodociągi miejskie. 
Herzfeld & Victorius, Spół
ka A kcyjna, Grudziądz.

Wyroby kute:
W szelkie wyroby kute. im a
dła, osie, kryzy, blachy 
płużne i t. p. Brevillier - 
U rban T. A., Ustroń.

Zegarów Fabryka:
B racia Fortw iingler właśc. K.
F. H ettich w W arszawie, 
Okopowa 26. Tel. 615-47.

Żelazne dachy, okna
i św ietlniki specjalnie o- 
szklone bez kilu. A. A lscher 
i Syn, Biała, ul. H ettw ero- 
wej 58, poczta Bielsko, 
skrytka poczt. 287.


